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SZAŁEK P 


JŁSU 


o stamowisiku Prezydenta Rzpliicj w lomsiytucji 
Polityka i technika 


Marszałek Piłsudski przyjął 
wczoraj redaktora Święcickiego 
i udzielił mu wywiadu, który 
został nam nadesłany przez a- 
gencję „Iskra“: 

-— Przychodzę do pana mar 
szałka już nie jako do prezyden 
ta rady ministrów, ale jako 
ministra spraw wojskowych. — 
Czy pan marszałek jest z tej 
zmiany zadowolony? 

— Ja się dziwię panu, że pan 
tak oryginalne pytanie zadaje. 
Wszedłem bowiem na prezy- 
denta gabinetu tylko na pewien 
czas i dlatego cały ten czas po- 
stępowałem zupełnie logicznie. 
Pan zaś nie postępuje logicznie, 
gdyż zamiast pytać o rzecz, dla 


— Przepraszam pana mar- 
szałka, ale sądziłem, że wolna 
zapytać o sprawę, co do której 
pan marszałek, jest odrębnega 
zdania, niż przeważna część ln: 
dzi. 


— Być może, kochany panie 
ale pan powinien byłby znać 
mnie © tyle, że ja zwykle myślę 
inaczej, niż przeważnie myślą 
ludzie. I dlatego wracam do 
rzeczy. 


Myślę o tem, czy prolongo- 
wać wprost dany tak dawno pa 
nu Miedzińskiemu mój wywiad 


poprzedni, czy też zacząć jakoś 


imaczej. Jeżeli pan pozwoli, 
trzymać się będę pierwszej dro- 


której pan przyszedł, pyta pan | gi. 


e całkiem inne rzeczy. 


Trzy sprężyny 


Mówiłem więc panu Miedziń | kszość t. zn. personalnie w sto- 
skiemmu ø trzech sprężynach, ja | sunku do mnie, 


kie istnieją w głównej centrali 
każdego z państw. Pierwszą 
sprężyną jest pan prezydent, 
drugą rząd, a trzecią są ciała 
wybrane i stanowiące część cen 
trali. Obiecałem poprzednio pa- 
nu Miedzińskiemu, że dać mogę 
swe zdanie o roli, która w kon- 
stytucji mnsiała być wyznączo» 
na panu prezydentowi. 

Tak długo o tem w Polsce 
myślałem, tak długo odrzuca- 
łem wszelkie uznane teorje i 
teoryjki i tak długo szukałem 
jakiegoś wyjścia z pokoju, za- 
stawionego samemi staremj gra 
tami, że podając swoje przemy- 
Senia pod tym względem i swo- 
je doświadczenia, nie sądzę, 
bym źle uczynił, W naszej do- 
tychczasowej konstytucji ta jej 
część zanadto była robiona „ad 
bominem“ czyli w sosunku do 
przypuszczalnego kandydata, 
który uzyskałby niochybmą wię 


Zaważyło to na całej konsty- 
tucji, czyniąc z prezydenta - ja- 
kąś śmieszną poStać, niewytłu-. 
maczałną bez tego personalne- 
go ujęcia. 

Konstytucja nasza redagowa- 
na jest w ten sposób, że wszysi- | 
kie trzy sprężyny główre nie 
mogą działać harmonijnie, a 
muszą stale być ze sobą w spo- 
rze, 

Zamiast wyznaczyć możliwie 
ściśle, co robi prezydent, co 
robi rząd, a co robi sejm, zo- 
stawiono wszystko, „wszystko“ 
w najliteralniejszem tego słowa 
zmaczeniu zarówno 'prezydento 
wi jak i rządowi i sejmowi. 

I niejasność tak się rzuca w 
oczy, że ten brak podzielenia 


pracy stwarza śmieszność dla j 


pana prezydenta, kłopoty bcz- 
głowne dla p, szefa rządu i wię- 
czne paskudztwo dla „pana“ 
sejmu. 


Jeżeli więc chodzi o naprawę; dziedzinie politycznej jest ide- 
konstytucji, to uderzyć należy |ałem niedoścignionym. Im bar- 


mie gdzie indziej, jak w wyszu-| dziej jednak do ścisłości 
klucza podziału pracy | dochodzi, tem jest lepiej 


kanie 


się 
nie- 


tak, aby ustawiczne: wzajemne | tylko dla zainteresowanych o- 


następowanie sobie na nogi nie | sób, 


(z wyjątkiem naturalnie 


mialo miejsca — tak, aby każ- | wszelkich świń: i krętaczy łowią 
da z tych sprężyn mogła swo-|eych ryby w mętnej wodzie) ale 


bednie działać w przeznaczouej|! dla sanie? rzeczy 


jej dziedzinie.  Naturałnie, że 
„śęłećć akreśleń prawaych w 


nad którą 
się pracuje. 
Jednem z najprostszych roz- 


strzygnięć (najprostszych napo- 
zór) — jest oddanie panu prezy 
dentowi rzedu i złożenie na Je- 
go barki pracy rządzenia, aby 
om zastąpił właściwie rolę szefa 
rządu. Nie powiem, aby konsty 
tucja obecna temu zanadto za- 
wadzała; — stwarzała ona tyl- 
ko bardzo śmieszny i głupi mu8 
Fządyenia nie bezpośrednio, 
lecz przez kogo innego, — przy 
czem „tym innym“ był także je 
den człowiek tak, że ci dwaj Iu- 
dzie: pan prezydent, najwyższy 
przedstawiciel państwa ji szef 
rządu, — stworzeni byli na to, 
by:jak kule na bilardzie stale 
o siebie uderzali | stale rozska- 
kiwali się w Tóżne kąty, Nie 
przypuszczam ażeby nawet 
dwaj rodzeni bracia, , już nie 
mówię kochające się -małżeń- 
stwo, mogło długo wytrzymać 
w tej dziwacznie śmiesznej roli, 
dzieje się to chyba dla „tertius 
gandens*, który jak dotąd sta?ż 
miał także pretensje do rządu | 
rządzenia. 

Zwrócę przytem uwagę, że © 
bezpośrednich rządach mowy 
być nie może już chociażby dla 
tego, że one przy komplikacji 
życiowej obecnych czasów nie 
są możliwe dla nikogo. 


Różne spacery 


Pomiędzy trzema sprężynami 
państwowej centrali mamy jed- 
ną: to jest pana pre7"denta. 
gdzie jest tylko jeden człowiek; 
mamy drugą: rzad, gdzie jest 
ich już ezternastu, mamy i trze 
ćią: sejm i senat, gdzie liczba 
ludzi | dochodzi do sześciuset. 
Gdy zastanowimy się nad temi 
liczbami, to łatwo dajdziemy 
do wniosku, że każda praca ta- 
ka czy inna. inaczej wyglądać 
musi przy przejściu jej przez 
prezydenta, inaczej przy przej- 
ściu przez rząd, a jeszcze ina- 
czej przy przejściu przez sejm 
i senat. Przecież zwykły spacer, 
gdy jest zrobiony przez jednego 
człowieka — inną metodą jest 
robiony, niź wtedy gdy to robi 
czternastu ludzi, a już bardzo 
inną. gdy jest czyniony przez 
kiiknset ludzi. Często bowiem 
na ulicy: zabraknie miejsca dla 
takiego masowe”o spaceru i czę 
sto musiatyby być zatrzymywa- 
ne tramwaje, bieg aut, chybaby 
auta tan ihun trałowału. 


I wtedy nie można jednego 
człowieka obciążać techniką 
pracy tak dalece, iż jeden czło- 
wiek, gdyby był nawet olbrzy- 
mem, toby temu nie podołał; 
gdyby nawet żył wieki, to nie 
potrafiłby tego uczynić. Gdy 
zaś z metodą pracy indywiduał 
nej jest związany i odpoczynek 
imdywidualny i właśnie taki spa 
cer, — to zarówno wzrost musi 
być odpowiednio © zwiększony, 


należy prezydenta, Najwyższe 
go ze wszystkich obywateli 


państwa, obciążać rzeczami te 
chnikij rządzenia, pozostawiając 
jemu swobodę w innej dziedzi- 
nie pracy rządowej. 

Maszyna : pracy centralnej 
jest ciągła mieszaniną dwuch 
bardzo trudnych do określenia 
i ścisłej chemicznej analizy e- 
sencji. Jedna z nich jest polity- 
ka, drugą zaś jest teehnika ży» 


jak i długowieczność odpowied- | cia i technika pracy, I dlatego 


nio przedłużona. 

Dlatego też pozostawić należy 
rządowi, który się podzielić na 
kilkanaście gałęzi może, wszyst 
ko to, co jest rządem istotnym 
i wszystko to, co jest związane 
ż techniką pracy rządowej i nie 


Równowaga 


Niestety — zaczęsto trzeba 
brać u nas pod uwagę burze w 
szkłance wody. 

Niechybnie jednak maszyna, 
która jest ciągle smarowana te- 
go rodzaju nieokreśloną esen- 
cją, psuć się j zgrzytać często 
musi, lub chrypieć i skrzypieć, 
jak zakaszłany astmatyk, I dla- 
tego — zdaniem mojem — rola 
prezydenta sprowadzać się mu- 
si nie do czego innego, jak do 
musu regulowania całej maszy- 
My centralnej państwa. Zgadza 
się to najzupełniej z wielkością 
roli prezydenta, dla której rów- 
nej nie znajdziemy w państwie | 
i dla której każda konstytucja 
również wyjątkowe prawa sta: 
nowi, gdyż tyczy się ona tylko 
jednego człowieka, gdyż w role 
tę wchodzą eSencje nie poddają 
ce Się określeniu, lub w dodat- 
ku rozmyślnie fałszowane, Pra- 
ca ta regulowania wydaje mi 
się o tyle konieczną, że brak 
tej pracy daje się nadzwyczaj- 

Dymisja 

Nie może zatem konstytucja 
nie dać prezydentowi praw bez 
pośrednich w stosunku do każ- 
dego z ministrów, tak samo. 
fak w stosunku do sejmu czy 
senatu,  Niechybnie powiedzą 
mi, że prezydent tą władzą jest 
obdarzony, gdyż wątpić nie na- 
leży, że konflikt zdania mini- 


z prezydentem kończyć Się. 


itak trudnem jest 


I 


„regulowanie 
każdej pracy u nas, podobnie, 
jak trudnem jest do ratorty do- 
mieszać coś takiego, 60 burzli- 
wym falom, grożącym jej Toz- 
sadzeniem daje spokój lub oc 
wrotnie: — podnietę, 


i harmonia 
nie odczuwać nietylko u nas, 
ale i na calym Bożym świecie. 
Oddawać zaś ją należy nie stra 
nom, lecz człowiekowi, który 
od stron jest uniezależniony. A 
to jest możliwe do urządzenia 
tylko dla jednego człowieka, 
nie zaś dla setek, nie dla tysię» 
cy. 

Główną prasą prezydenta mu 
si być regulowanie najre/ższej 
pracy państwowej, tak, aby oną 
zbył wielkich zgrzytów nie mia 
ła i by przeszkody, które napo- 
tyka' nie były rozwiązywane 
zanadto jednostronnie, to zna- , 
czy,'żespraca ‘prezydenta, ' jako 
najwyższa dbać musi o równe- 
wagę i harmonię, pomimo : 
wszelkich tarć i nawet walk. 
Lecz wtedy, gdy ta właśnie ro- 
la przypada prezydentowi, nie 
może prezydent być pozbawio- 
ny bezpośredniej wladzy nad 
wszystkiemi stronami, które da 
ja starcia, brak harmonji ł 
zgrzyty. 


ministra 


musi dymisłą ministra, . Lecz 
jest to tylko zwyczajowy zwy- 
czaj, ale nie zapisana w kon- 
stytucji możliwość prezydenta 
zwolnienia każdego z mini- 
strów, i ta praca musi być od- 
dana pod bezpośrednią władzę, 
ANEA TAE E Z TRAY FU 


(Dokońesonie na str. następnej) 
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a nie pośrednią, poprzez ko- 
goś. Te samo jednak tyczyć się 
musi i pracy sejnu i senatu, 
nietylko w wypadku rozwiąza- 
nia sejmu, gdyż to nie jest regu- 
lowanie pracy i to nie jest co- 
dzienne dbanie o to, by maszy- 
ma zanadto nie skrzypiała. I 
gdyby prezydent miał możność 
swoje postanowienia w samym 
porządku pracy sejmu  rozka- 
zowo załatwiać, to kto wie, ile 
głupstw i ile nonsensów, z na- 
miętności pochodzących,  zdo- 
łanoby uniknąć. Dodam, że 
wstydemby było dla takiej kon 
stytucji, aby oŚmielała się w 
wypadkach postanowienia pre- 
zydenta w stosunku do poszcze 
gólnych ministrów, jak i do sej 
mu i senatu, żądać  jakiejko!- 
wiek kontrasygnaty, Nie wyda- 
je mi się bowiem możliwe 
stwarzania jakiejś specjalnej 
prawdy związanej z kontrasy- 
gnatami, w wypadkach, gdy 
chodzi jedynie o osobiste roz- 
strzygnięcie w najwyższych 


sprawach państwowych. Nie 
na to właśnie wybieramv prezy 
denta, jedynego człowieka w ca 
łem państwie, na którego wkła- 
damy najcięższy obowiązek re- 
prezentowania całości państwa, 
a nie poszczególnych jego ka- 
wałków, mie poszczególnych 
grup i nie poszczególnych sto- 
warzyszeń, abyśmy mieli pra- 
wo w stosunku do niego praco- 
wać tak wstrętnie i ohydnie, 
jak nasze niecne |] nikczemne 
przyzwyczajenia. Nie na to sta- 
wiamy go poza nawias codzien 
ności zjawisk życiowych ze 
wszystkimi życia drobiazgami, 
w których tak chętnie nurzamy 
swoje oblicza i inne części ela- 
ła, i mie na to usuwamy go od 
wszystkiego, co jest brudem ży 
cia, sami japczywie łapy wSuwa 
jąc wszędzie, gdzie brud,— aby 
nie dać praw zarazem prezy- 
dentowi do spełnienia swej roli 
Pierwszego obywatela R”plitej, 
o czem chętnie i sroki krzyczą. 


Sam bez pomocy 


W sprawie więc regulowania 
maszyny pracującej ze zgrzyta- 
mi, w sprawie więc wszystkie- 
go, co jest kryzysem państwo- 
wym — mus jest użycia indywi 
dualnych sił jednego człowieka, 
lecz wara wtedy przeszkadzać 
Jemu w tej wielkiej pracy. Ile 
razy zastanawiałem się nad 
tem właśnie rozstrzygnięciem 
jednej z najważniejszych prawd 


konstytucji nowoczesnych 
państw, tyle razy myśl moja 
bezwiednie  analityczno - kry- 


tyczna — biegła ku próbom ta- 
kiej właśnie jednostki pozosta- 
wionej w najkrytyczniejszych 
dla kilkudziesięciu miljonów lu 
dzi momentach, samej sobie, — 
pozostawionej bez pomocy w 


największych i najcięższych 
(aoan a e a a 


Wypłafy zawiesil 
Bank of the United 
States 


RZYM, 13,12. (PAT). Duże wra- 
żenie wśród opinji włoskiej wywo- 
falo bankructwo amerykańskiego 


Pożyczka (el je 


dla Polsk 

pod egidą Ligi Narodów 

WIEDEŃ, 13.12, (PAT). 
„Neue Freie Presse* donosi z Zu- 
rychu, że komitet finansowy ligi 
narodów, który zbierze się w Ge- 
newie 15 Btycznia 1931 roku po- 
weźmie uchwałę co do międzynaro 
dowej pożyczki rolniczej, z której 
korzystałaby 1 Polska. 


Gabinet dentystyczny 


E FUCHS 


Nawrot 4, tel. 127-31 
czynny. 


wątpliwościach i w bezradnej 
nieraz chwili,  przeklinającej 
swoje Istnienie. 

Ja należę do ludzi hardziej 
silnych, powiedziałbym bardzo 
wyjątkowo obdarzonych siłą 
charakteru, ale | mocą decyzji, 
a zajmowałem urząd nietylko 
Naczelnika państwa, ale 1 Na- 
czelnego Wodza podczas wojny 
co zdaniem mojem — znacznie 
większe presje na duszę wywie- 
ra, niż codzienne w porówna- 
niu z wojną tarcia życia poli- 
tycznego. A jednak mając tak 
wyjątkową siłę przechodziłem 
wahania tak silne i mocne, i tak 
piekielnie męczące, że wątpię, 
by inna męka porównaćby się 
dała z podobną, I wiem dobrze, 
jak człowiek w takich poloże- 
niach Szuka jakiegoś oparcia, 
by chociaż na chwilę  odetch- 
nąć, by wiecznie nie yć same- 
mu. 

W tych największych dety- 
zjach, związanych z nieuniknio 
nemi kryzysami państwa, nie- 
wolno nakazywać, lub też zacze 
piać te, czy inne sposoby, któ- 
rych używa prezydent dla stwo 
rzenia w swej głowie jasności 
sytuacji lub pewności w dobe- 
rze środków, jest wtedy dopraw 
dy wszystko jedno, gdy komuś 
pozostawiono decyzję, 


Rewolucja republikańska Hiszpanii 


drogami człowiek do detyzji 
dochodzi. Nieraz się śmiałem, 
znając bezeeność sądu mojego 
plemienia, które takim brakiem 
decyzji jest piętnowane, gdy 
szuka jakichś przepisów nie- 
mądrych dla załomów duszy 
ludzkiej szukającej decyzji. Ja 
naprzykład, latałem jak dziki 
osioł i nieledwie rzucając się z 


kułakami na każdego, kto mi w! 


Wybór prezydenta 
przez plebiscyt 


Jakkolwiek jednak patrzyli- 
byśmy na decyzję tych ludzi i 
na sposoby jej uzyskania, nie- 
chybnym wydaje mi się faktem 
oddanie decyzji we wszystkich 
kryzysach państwowych w ręce 
jednego tylko człowieka, który 
obowiązany jest swoją decyzję 
przekazać innym go spełnienia. 
Jest to więc ta wysoka praca 
regulacyjna całości państwa, 
którą musi być oddana prezy- 
dentowi 


W jakie to paragrafy te moje 
żądanie ubierze — jest to mi 
dość obojętne. Nie staram się 
nawet myślą pracować nad nie- 
mi, lecz czuję, że uczyniłbym 
bardzo źle w mojem wiasnem 
mniemaniu, gdybym tej spra- 
wy nie podniósł, nie starał się 
jej bronić i publicznie jej nie 
przedstawiał. 

Na zakończenie dodam, że 
wiążę zawsze całość poruszo- 
nych przezemnie kwestji z wy 
borem prezydenta inną drogą, 
niż przez sejm i senał tak, by 
uczynić i prawnie i zwyczajowa 
prezydenta możliwie od tej 


Naród, który 


BERLIN, 1? grudnia (Pat.)— 
Premjer pruski Brawn, zapyta- 
ny przez redaktora „Berliner 
Tageblattu“, czy film „Na Za- 
chodzie bez zmian“ może za- 
szkodzić powadze Niemiec za- 
granicą, i czy jest on istotnie an 
tyniemiecki, odpowiedział: 

„Według mego najgłębszego 
przekonania i według mego ob- 
jektywnego wrażenia, obejrzaw 
szy film wspomniany, nie zau- 
ważyłem, jako niemiec, który 
swą ojczyznę kocha i gotów bro 
nić jej powagi w świecie i po- 
mnażać jej autorytet, nic takie- 
go, coby trzeba było odrzucić. 
Film ten w niczem nie zwrńca 


jakiemi|się przeciwko Niemcom, prze. 


Krwawe walki wojsk rządowych z 


MADRYT, 13,12. (Tel, wł) — 
Część Hiszpanji ogarnięta jest ru- 
chem rewolucji. Wobec groźnej sy- 
tuacji zebrała się rada gabineto- 
wa i ogłosiła stan oblężenia w ca 
tym kraju. Bunt załóg wojskowych 
ma charakter republikański. 

Garnizon w Jacca w sile 250 
żolnierzy oraz kilkuset osób cy- 
wilnych, uzbrojonych w wojsko- 
wych arsenałach, wyruszyło w 
wozoraj po południu w stroną sto 
licy prowiich Hussem 


Gubernator prowincji, gen. Las 
Heras, na czele oddziału gwardji 
cywilnej udał się na spotkanie re- 
wolucjonistów, by wstrzymać ich 
marsz na Huesca. Cały ten oddział 
dostał się do niewoli, a gen. zmu- 
szono do maszerowania na czele 
kolumny powstańczej, 


Powstańcy stoczyli bitwę z woj 
gkami rządowemi, Podczas której 
zginął jeden major I jeden z gwar 


dj cywilcej oraz pewna Mość żał- | więzienia madryckięga. 


larów. 


p, pac 132 Gd 
nie nogi 


potępla siebie w opinji całego świata 


tkaniny 


A.G.B. 


sp. ake 
piofrkowska 80. 


nyiędać (TWA 
ELERE 


tej chwili przeszkadzał. A bę- 
dzie mi wtedy jakiś pan przepi- 
sywał, że ja się muszę radzić 
wtedy z jakimś łajdakiem, Inny 
może zechce w takich wypad- 
kach zajrzeć do kina. I co ko- 
mu znowu do tego? I jest ta 
kich sposobów indywidualnych 
całe mnóstwo, gdy dusza szuka 
spokoju i jasności myślenia. 


na składzie znano 


strony niezależnym i wybra- gatunki we wszystkich 


nym zatem inną drogą przez ca kolorach 
ły kraj. I wtedy niech mi wo' crepe de chine 
no będzie  najśmieszniejszą miranda 
prawdę wypowiedzieć, że zarzu banjo ' 
ty pod tym względem czynione soureraine 
jakoby ta droga oznaczała de- tiflis 
magogję — czynione Są przez "R georgette 
it. d. 


najgłupszych i naidurniejszych 
demagogów, 
TNE ATUTY TYCZY RCT) 


ceny znazznig zniżone 


Pływające Gzeki 


Statek rybacki wyłowił na mo- | 
rzu Śródziemnem książkę nawiga- | 


cyjną lotniczki angielskiej, miss | 


Spooner która w czasie swego 
| aniny 


pierwszego lotu spadła wraz z a- 
u 6 II. R. 


eroplanem. W książce znaleziono 
sp. akt. 


też czek na bank angielsk: na 410 
piofrkowska 80 


funtów» 


Bankructwo banku 


w Hollywood 
Bang of Hollywood, w którym 
artyści filmowi posiadali swoje ra- 
chunki bieżące, wstrzymał wypła- 
ty. Niedobór wynosi 3,600.000 do- 


Dyr. Szubarfowicz 


wiceministrem pracy 
i opieki spolecznej 


Warsz. koresp. „Głosu Parańne 
go“ (Fr) telefonujex 
ą sw PBL. |, Pan prezydent Rzplitej podpisał 
ciwko narodowi niemieckiemu, | w dniu 13 b. m. nominację dyr. de- 


A. LOT 
mame nans 


prawd 


ani też przeciwko niemieckiej 


= c «+. |partamentu opieki w min. pracy i 
ptaka aż sb pihi [opieki spolecznej, p. Tadeusza Szu- 
żyć autorytet Niemiec jest N ciwiza ua stanowisko podss- 
dla mnie rzeczą zupełnie nie- kretarza stanu w temże minister- 
zrozumiałą. Autorytet Niemiec | stwie. 
w świecie podważony zostaje 
dopiero przez to, że ten film, 
który jest jedynem wielkiem zwolnienia p. Kor- 
poważnem oskarżeniem prze- faniego 
ciw szaleństwu owoczesnej woj 
ny, mogącem raczej przyczynić domaga się uchwała 
się do uspokojenia, nie może sejmu śląskiegc 
być teraz wyświetlany na tere-| KATOWICE, 13.12. (PAT). — 
nie Rzeszy. Naród, który nie | gą wczorajszem posiedzeniu sejm 
zał ZR ieść prawdy, śląski rozpatrywał sprawę zawię- 
4 PO:ĘPIA. szenia wszystkich postępowań kar 
no - sądowych, wdrożonych prze- 
ciw posłowi na sejm śląski, Woj- 
ciechowi  Korfantemu i sprawę 
zwolnienia z więzienta, 
W głosowaniu wniosek g zawie- 
szenie postępowań karnosądowych, 
powstańcami wdrożonych przeciwko pos, Kortan- 
temu izba przyjęła 25 głosami prze 
nierzy. Padło również wielu po- | «yko 18. 
wstańców, t 
Wedlug pogłosek cały szereg) Wyrok Śmierci 
„A PEB e SE: na przedstawiciela 
oka, iiti sowieckiego 
W poniedziałek ma wybuchnąć | MOSKWA, 13.12. (PAT) „Izwiės 
w całej Hiszpanji strejk generalny. |stja* ogłaszają dziś wyrok śmier- 
Uporczywe pogłoski mówią, że |ci na starszego inżyniera berliń- 
na czele powstańców ma stać mjr. | skiego handlowego przedstawiciel 
Franco, chluba lotnicwta hiszpań- | stwa sowieckiego Nagłowskiego za 
skiego, Który niedawno zbiegł z |odmówienie wykonania rozkazu 
wzywającego go do Moskwy. 


Nr. 340 
D 


Posiedzenie sejmu 
odroczone na godzinę 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
fannego“ (Fr.) telefonuje: 

Naznaczone na wtorek na godz. 
10 posiedzenie sejmu zostało prze- 
sunięte na godz, 11 ze względu na 
nabożeństwo żałobne z okazji rocz 
nicy zabójstwą prezydenta Naru- 
towicza. 


Min. Kühn 
wyjeżdża na urlop 


Warsz. Koresp, „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W nadchodzący wtorek minister 
komunikacji p. Kühn wyjeżdża na 
kilkotygodniowy urlop do połud- 
niowych Włoch, 


P. Błędowski 


komiasarzem rządowym 
w Warszawie? 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Krążą pogłoski, że w dniach naj- 
bliższych rada miejska miasta sto- 
łecznego Warszawy zostanie roz- 
wiązana, a do czasu nowych wybo- 
rów komisarzem rządowym mia- 
nowany będzie m, Błędowski, do- 
dotychczasowy wiceprezydent sto- 
licy. 


Przyjaźń 
WIOSKO-SOWiECKA 


BERLIN, 18.X1], Vor- 
wärts“ pisze, że w związku Zz 
układami, jakie przeprowadził 
Litwinow z rządem włoskim w 
sprawie budowy okrętów wo- 
jennycb, spuszczono w Trije- 
wie na wodę trzeci okret mo- 
torowy dla sowietów. Dziennik 
Todkreśla, że Mussolini nzbra- 
ja Stalina, a przyjaźń faszy- 
stowsko + balszewieka coraz 
„bardziej cynicznie wychodzi na 
ława owa 


Czy wiecie, de... 

„Olbrzymi pożar wybuchnął 
w pólnocnej dzielnicy Słambu- 
łu — Beszitkasz. Kilkaset do- 
mów padło  pastwą piomieni. 
Ponieważ większość budynków 
w okolicy jest drewniana, za- 
chodzi obawa rozszerzenia się 
pożaru. Kemal Pasza udał się 
osobiście do zagrożonej dziel- 
nicy. 

..na wyspach Salomona wy- 
buchła epidemja kokluszu, wsku 
tek której zmarło . około 500 
dzieci. 

..w okręgach Erzindian į Ke- 
mala powtórzyly się wstrząsy 
podziemne. Mieszkał gy W pani 


ce chronią się na pobliskich po: | 


lach. Ofiar w ludziach nie było. 


HAIDA TRÓJKA 


Film ten w oryginalnej 
w żadnem kinie w Ło 


Dźwiękowy Kinofeafe „CAPITOÓL” 
Dziś poraz ostatni! 


Pierwszy rosyjski film Śpiewnosdźwiękowy 
Reż. genialnego Stryżewskiego 


si RÓOÓJJKA”? 


Dramat osnuty na tle słynnego romansu i pieśni ludowej p. t. 


NIEG PUSZYSTY... 


Wielki i piękny sentyment w pieśni i miłości życia 
ludu rosyjskiego, na bezkresnych stepach rosyjskich. 


W rolach głównych: 


Olga Czechowa 
i Hans ŚSchietłow 


Muzyka—Spiewy—Tańce Q Ceny miejsc po- 
pularne. Pocz. o 4 pp., w sob., niedz. i święta o 12.30 
wersji śpiewno-dźwiękowej 

zi wyświetlany mie będzie, 


Nowy gabinet francuski 
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u 


Briand zatrzymuje swą teke w rządzie senatora $teega 


PARYŻ, 13,12. (PAT) Pa usil- | binację związków ewicowych. 


nych zabiegach udało się senatoro- 
wi Steegowi ukonstytuować dziś 
nad ranem swój gabinet, Stronnic- 
ctwa radykalne ustąpiły nieco ze 
swego nieprzejednanego stanowi- 
ska, co pozwoliło wprowadzić do 
składu nowego gabinetu paru 


członków grupy centrowej. Nato- 
miast niema przedstawicieli grupy 
Marina, Wobec tego nowy gabinet 
którego skład został ogłoszony 0- 
koło 3-ej uad ranem, stanowi kom- 


Gabinet ten okaże się żywotnym 
dopiero wtedy, o ile otrzyma po- 
parcie socjalistów, w przeciwnym 
razie gabinet może być łatwo oba- 
lony przy pierwszem zetknięciu 
się z izbą deputowanych. 


PARYŻ, 13.12. (Tel. własny). — 
Steeg utworzył ostatecznie gabinet 
w następującym składzie: 


ne; 
ALBERT SARRAUT — mary- 
narka wojskowa; 

CHERON — sprawiedliwość; 

GERMAIN MARTIN — finanse; 

PALMADE — budżet; 

BARTHOU — minister wojny; 

GEORGES BONNET 
poczt, telegralów i telefonów; 

QUEILLE — zdrowie publiczne; 

CHAUTEMPS — oświata publi- 
czna; 

LOUCHEUR — handel; 

BORET — rolnictwo; 

DALADIER — roboty publiczne; 

PAINLEVE — lotnictwo; 

DANIELOU — marynarka ban- 
dlo%a; 

GRINDA — praca; 

THOUMYRE — emerytury. 

W skłąd rządu wejdą  pozatem 
następujący podsekretarze stanu: w 
prezydjum rady ministrów — Mar- 
chandeau, w ministerstwie spraw 
wewnętrznych — Rene Coty, do 
spraw handlu i gospodarki narodo- 
wej — Leon Meyer, w  ninister- 
jum rolnictwa — Caatru, w mini- 
sterjum lotnictwa — Riche, w mi- 


— min. 
STEEG — prezes rady mini- 


BRIAND — sprawy zagranicz- 
ne; 
LEYGUES — sprawy wewnętrz- 
strów i minister kolonii; 


NaMacderęczydoE$ipiu 


wyjedzie w dniach najbliższych marszałek Piłsudski 
Zamierzony od dłuższego czasu | portugalską wyspę Maderę. We- | nastąpić na początku przyszłego 


wyjazd marsz, Piłsudskiego na ur- 
lop wypoczynkowy zagranicę, ma 
się niebawem urzeczywistnić. Do- 
nosiliśmy już przed paru tygodnia- 
mi, że ministerstwo spraw zagra- 
nicznych wystawiło dla marsz, 
Piłsudskiego i jego otoczenia pasz 
porty, które zaopatrzono w wizy 
pobytowe francuską i włoską. Wno 
szono z tego, że marsz. Piłsudski 
odbędzie odpoczynek w jednej z 
miejscowości na Riwierze francu- 


iskiej lub włoskiej. 


Według ostatnich informacji, 
które stały się wiadome w Polsce 
z doniesień agencji zagranicznych, 
marsz. Pilsudski wybiera się jed- 
nak na Maderę. 

Oto agencja „Telegraphen Com- 
pagne« donosi z Madrytu, że hisz- 
pańskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych ogłosiło komunikat o 
wyjeździe marsz. Piłsudskiego na 


dług tego doniesienia, dnia 19 b. 
m. mia przybyć marsz, Piłsudski na 
stację Irun (pogranicze francusko- 
hiszpańskie), skąd nie zatrzymując 
się, pojedzie przez  Hiszpanję do 


tygodnia, prawdopodobnie we wto- 
rek lub w śródę, jednakże według 
tychże samych informacji krajo- 
wych,.cel podróży nie jest jeszcze 
ściśle ustalony. 


Portugalji i w porcie lizbońskim | Obok Madery ma wchodzić w 
wsiądzie na okręt, rachubę możliwość wyjazdu do 
Jak informują, wyjazd marsz. | Egiptu. 


Piłsudskiego z Warszawy miałby 


Groźny pożar 
w fabryce dykt B-ci Braun w Zgierzu 

grożonego objektu nie mogło Już 
być mowy. To też cale owe wysił- 
ki zgierska straż ognlowa skierowa 
ła na zabezpieczenie sąsiednich bu- 
dynków. Fabryka dykt spłonęła 
doszczętnie. 


Wczoraj w Zgierzu wybuchł 
groźny pożar w fabryce cykt kle- 
jonych, należącej do firmy B-cia 
Braun (Dąbrowska 7), która dzier 
żawiła jeden nowy budynek od 
cechu majstrów sukienniczych, 

Ogień powstał z  nieustalo-, Straty wynoszą około 50 tys. zł. 
nej dotychczas przyczyny i w| Policja zgierska prowadzi do- 
ciągu 15 minut objął całą posesję. | chodzenie w celu ustalenia przyczy: 

O jakimkolwiekbądź ratunku za- |ny wybuchu ognia, (p) 


$traszne samobójstwo uczennicy 


z powodu wydalenia ze szkoły 


Z Sosnowca donoszą: Pierzchałówna na dzień przed 

16-letnia uczennica szkoły po|popełnieniem samobójstwa na- 
wszechnej w Zawierciu, Helena | pisała w szkole podczas lekcji 
Pierzchałówna, popełniła wstrzą |niewłaściwy list, który dostał 
sające samobójstwo,  rzucającjsię do rąk kierownika szkoły. 
się pod koła przejeżdżającego | Ten zarządził wydalenie dziew- 
pociągu. Ciało jej zostało do-|czyny ze szkoły na przeciag jed 
szczętnie: zmiażdżone. nego miesiąca. 


nisterjum kolonji — August Bru. 
net, y ministerjum finansów — Ba- 
rety, w min. pracy — Mounie, w 
min robót publicznych —, Gour- 
deaux, w min, wojny — Millot. Pod 
sekretarjat stanu do spraw sztuk 
pięknych obejmie Berthod, do spr. 
wychowania fizycznego —- Frede- 
ric Brunet. 


Nowy premier 86-go gabinetu 
francuskiego sprawował swego cza 
su urzędy generalnego guberna- 
tora Algieru i prezydenta general- 
nego w Marokku. Ostatnio hył 
członkiem senatu. Obecnie poza 
funkcją premjera obejmuje również 
tekę ministra kolonji, jako wybitny 
fachowiec w tym dziale administra 
cji państwowej. 

Z pośród najwybitniejszych oso- 
bistości wchodzących w skład no- 
wego rządu, na pierwszem miejscu 
nałeży oczywiście podkreślić obec- 
ność Brianda jako sternika polityki 
zagranicznej Francji. Z grupy „re- 
publikan socjalnych“, do której 
należy Briand, wchodzi również w 
skład rządu jako minister lotnic- 
twa były premjer Painleve. Przy- 
wódca radykalnej lewicy Loucheur, 
ośrzymuje tekę ministra handlu, 
którą już kilkakrotnie posiadał. By 
ły premjer Barthou został mini- 
strem wojny. 

Pod względem partyłnym nowt 
ministrowie i podsekretarze stanu 
należą do następujących grup: 3 
członkowie radykalnej frakcji se- 
nackiej, 8-u deputowanych radykal 
nych z Chautemps i Daładierem na 
czele, 5-u członków radykalnej ie- 
wicy, 5-u republikanów lewicowych 

Nowy rząd liczy 6 senatorów j 
18 deputowanych. 

Premjer Steeg przedstawi swoich 
współpracowników prezydentowi 
Doumergue'owi dziś o 10-ej rano, 
zaś we czwartek nastąpi odrzyta= 
nie deklaracji programowych rzą- 
dn w izbie i senacie, 


JABGOOOOOOOOG 


WIELKI WYBÓR KOIDE 


na podarki gwiazdkowe 


poleca 


Ksiegamia Ludwika Fiszera 


Łódź, Piotrkowska 47 
TEL. 112-11. 12183 


DOOCOCOCOOOOOOO 
Nowość !!! Nowość IM 


Aleksu Rżewski 


W Walce o Polskę Niepodległą 
WSPOMNIENIA 
(Druku 256 str. I 3 ilustracje), 
Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej 
„CZYTAJ* 
ul. Prez. Narutowicza Nr. 2 
Cena zł. 6.50 216-19 


Wieczór poetów „KWADRYGI 


odbędzie się w niedzielę, dn. 21 grudnia r. b. o g. l8-ej 
W SALI RADY MIEJSKIEJ, POMORSKA 16 
Wystąpią: St. Ciesielczuk, J. Czechowicz, St. R. Dobrowolski, 
Stefan Flukowski, K. I. Gałczyński, A, Maliszewski, N. Ry- 
dzewska, M. Piechal, W. Sebyła, W. Słobodnik, L. Szenwald. 


Recytują autorzy oraz artyści Teatru Miejskiego. 
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Nr. 34% 


Zwycięski pochód żarówki 


przez ulice Łodzi 


umm p Z O 


& Górą 2 tysiące lamp przybyło miasłu w ciągu ostatnich czferech lat 


120 kilometrów oświetlonej przestrzeni. -- Z mroków nocy wyłaniają się 
co raz nowe dzielnice. -- Wiekopomny wysiłek ostatnich kiiku lat 


Za wyjątkiem ulicy Piotr- 
kowskiej, która już od dłuż- 
szego czasu otrzymałą odpo- 
wiednie oświetlenie elektrycz- 
ne, całe miasto jeszcze przed 
paru laty migotało nocą mdłem 


światłem  chwiejących się na 
wietrze płomieni gazowych, 
przyczem dlugie przestrzenie 


kilkudziesięciu ulie na krań- 
tach miasta 
TONĘŁY W NIEPRZENI- 
ENIONYM MROKU, 
ułatwiająe „robote“ nożoweom i 
stanowiąc 
DOSKONAŁY TEREN OPE- 
RACJI ZŁODZIEJA, 
oraz teren, nadający się bardzo 
do załatwiania porachunków 
osobistych na niewidzianego, 
przyczem z powodu nieprzeni- 
knionych w chmurne noce rie- 
mności zarówai:o 
DZIAŁALNOŚĆ POLICJI, JAR 
POGOTOWIA RATUNKOWE- 
GO, BYŁA WYSOCE UTRU- 
DNIONĄ. 

Dopiero od końca roku 1926 
fatalny stan oświetlenia Łodzi 
DOZNAŁ ZNACZNEJ PO- 
PRAWY, 
przyczem stan ten z roku na 
rok co raz bardziej się popra- 

wia, : 
Powyższe najlepiej ilustrują 
cyfry. 

Mianowicie: 

NA DZIEŃ 1 STYCZNIA 

1927 ROKU 

ulice w Łodzi (przedewszyst- 
kiem ulicę Piotrkowską) o- 
świetlały 
162 LAMPY ELEKTRYCZNE, 
o mocy od 300 do 1.000 watt. 
Przestrzeń oświetlona temi lam 
pami wynosiła zaledwie 8 km. 
i 100 metrów. 


Już 

NA 1 STYCZNIA 1928 ROKU 
liczba lamp elektrycznych na 
ulicach miasta 

WZROSŁA DO 595, 

a obszar oświetlenia do 20 km. 
8 m.: na dzień 
: 1 STYCZNIA 1929 R. 

szucały na ulice Łodzi światło 

1192 LAMPY, 

oświetlając przestrzeń 30 km 
620 m. w dniu 


C 


Dźwiąkowy Teatr Świetlny 


1 STYCZNIA R. B. 
było już lamp elektrycznych na 
ulicach Łodzi 
1.693 SZTUKI, 
na przestrzeni 39 km. 100 m., 
zaś na dzień 
29 LISTOPADA R. B. 
ogôlna liczba lamp elektrycz 
nych na ulicach wyuosl 
2.4/9 SZTUK 

a mtey od 100 do 1.000 watt 
OSWETLAJĄC PRZESTEZ=Ą4 

124 I PÓŁ KILOME TF, 
co w porównaniu z 8 kilome 
traci z roku 1920 dafe różnice 
ną korzyść, 1186 kim. 400 klim. 

Na przestrzeń sta kilkudz: '- 
sięciu kilometrów bieżących 
oświetlenia Łodzi, biegnący:h 
w zseżnych kierunkxch, złożyło 
się kilkadziesiąt lie, które 
bądź to wogóle światła byly po- 
zbawione, bądź oświetlone ky- 
ły latarniami gazowemi, zastą- 
pionemi obecnie przez wielo- 
watową żarówkę elektryczną, 


NIECZUŁĄ NA WPŁYWY ZE- 
WNĘTRZNE, JAK WIATR, 
WILGOĆ 


I t p., Świecącą nieprzerwanie 
zawsze tym samym pełnym 
blaskiem, 

W ciągu pierwszego roku 


zwycięskiego. pochodu żarówki. 


elektrycznej przez nliee Łodzi, 
t. i w roku 1927, oświetlono 
częściowo ulice: Łagiewnicką, 
Pabjłanieką,  Ciasną, Aleksan- 
drowską, Rokicińską, Zgierska, 
Płocką, Wawelska, Marysińską, 
oraz ulice na Kozinach (wszyst- 
ko to ulice na krańcach mia- 
sta), a nadto uzupełniono o- 
świetlenie ulicy Piotrkowskiej 


i  oświetlono silniej ulice 
śródmieścia: — Andrzeja 
(|do Zakątnej), Podleśną (od 


Gdańskiej do Łąkowej), Koper- 
nika (od Żeromskiego do To- 
warowej), Karolewską (od Łą- 
kowej do Towarowej), a nastę 
pnie do wiazdu na stacie Łódź- 
Kaliska), Łąkową (od Konperni- 
ka do Podleśnej), Lipową (od 
Kopernika do Andrzeja), Że- 
romskiego (od Kopernika do 6 
Sierpnia), Gdańską (nd Podleś- 
nej do 6 Sierpnia), Wólczańską 
(od Andrzeja do 6 Sierpnia), 


oraz Aleję Kościuszki (od An- 


ASINO 


CEEE EES 
Dziś i dni następnych! 


Wielki film śpiewno-dźwiękowy 


BRANKA WODZA 


Żywiołowy dramat, w którym pieśń pustyni porywa 
serca żarem i płomienną namiętnością synów południa. 
W rolach głównych: 

John Boles znany z filmu „RIO RITA“ 


Carlotta King, 


Luise Fazenda 


i Edward Martindel. 


Nal program: Dodatki dźwiękowe i aktnalności krajowe. 


Pocz. 4,30, ost. 10 w., w sob. i niedz. pocz. 12 w poł. 


drzeja do 6 Sierpnia), Lampy 
na wspomnianych od ul. An- 
drzeja ulicach mają moe 500 
watt. 

W roku 1928 oświełlono nli 
ce; Kunieera, Zachodnią, O. 
grodową, Długosza,  Ciasną. 
Srebrzyńską, Węglową, dzielni 
cę Bałucką po lewej stronie 
ulicy Brzezińskiej, ulicę Szpi- 
talną, Nowo - Pabjaicką, Kra- 
kusa, Sokola, Myśliwską, Smo- 
czą, 
Brzezińską, Dolna, 
Pecztową, Fijałkowską, Pię- 
kną, Lelewela, Łączną, Wój- 
towską, Odyńca, Tuszyńska, 
Sierakowskiego, Prusa, Rajtera, 
Cymera, Kalenbacha, Marysiń- 
ską, Zagajnikowa, Tręhacką, 
Źródłową, Sporną, Smurową, 
Śrebrzyńską, Sikawską, Nowo- 
Sikawską, Rynek, Bałucki oraz 
częściowo Sienkiewicza, całą 
Moniuszki, Traugutta, częscio- 
wo: Kilińskiego, Przejazd, Ju- 
liusząa, Tramwajowa, Woedną, 
Wysoką,  Przędzalnianą oraz 


całą ulicę Złotą. 
Ponadto w 1928 r, wzmoenio 


no oświetlenie na szeregu ulic 
przez narwietrzania mopy lamn 


YDŁO: 


Z TOW. „DANTE ALIGHIERI. 


W dniu dzisiejszym, t. j. dnia 
13 grudnia r. b. o godzinie 7-ej 
wiecz. w lokalu bibljoteki publiez- 
nej, ul. Andrzeja 14, odbędzie się 
9-ty wykład z cyklu „Historja lite 
ratury włoskiej w 50-ciu wykła- 
dach“ p. t. „Dante Alighieri — 
Boska komedja — Raj“, wygłoszo 
ny przez p. dr. T. Rozenblatównę. 


au 


STOŁOWY POKÓJ 


prawie nowy, natychmiast 


DO SPRZEDANIA. 


UL. LIPOWA Nr. 1, 
front 2 piętro, m. 7. 


Ti je > * z 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjaista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopleiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


JODOCOOCODOCOODOGODODGOOC 
Dr. med. 


Grego Rozenberg 


spec. chorób żołądk., kiszek, wą- 
troby I wewnętrzne 


Gdańska 44, tel. 224-44 


przyjmuje od 5%—7, w, w niedziele 
i święta 10—12 w południe. 


Granitową, Tuszyrńską, | 


an | 


W ciągu roku 1929 uzupeł- 
niono oświetlenie przez powię 
kszenie liczby lamp i przedłu- 
żenie przestrzeni oświetlonej na 
dziewięciu ulicach w śródmiej- 
skiej dzielnicy, a nadto oświe- 
tono dalszych kilkadziesiąt 
ulic jak Ewangelicka, Główna, 
Kazimierza, Teodora, Józefa, 
Łączna, Wyssekiego, Miła, Ni- 
ciarniana, Żelazna, Ludwiki, 
Mazowiecka, Nowo - Projekto- 
wana, Pograniczna, Nowogródz 


Wspóln; | ka, Graniczna, Kresowa, Grzy- 


howa, Wilanowska, Batorego, 
N. Kolejowa, Nowy Świat, Ka- 
pliczna, Korzeniowskiego, Bra 
jera, Chmielna, Ks. Konarskie- 
go, Małopolska, Trellenberga, 
Kochanowskiego, Rrowarna, 
Marszałkowska, Bankowa, Hen 
ryka, Marurska, Malczewskie- 
zo, Karpia, Rzgowska, Ślaska, 
Qdyńca. Fabryczna, Wilcza, 
Emilji, Gołębia, Piotrkowska, 
Skwerowa, Zgierska, Plac Ko- 
ścielny, Ceglana, Chrobrego. 
Kochanawskiego, Narutowicza; 
Sadowa i Nowo - Krótka. 

Od 1 stycznia r. b. przedłu- 
żono linję oświetlenia na 15 u- 
licach, przeważnie w śródmie- 
iu. zaprowadzając ponadto 
Światło na nast, ul.: Zamenhko- 


J ia, Anny, Karola, Żabia, Żura- 


wia, Krzyżowa, Gęsia, Goplań- 
ska, Dolna, Mickiewicza, Gro- 
szanka, Nowo-Zgierska, Fran: 
ciszkańska, Zielona, Kielma, 
Nowa - Sikawska, Mała - Si- 
kawska, Tokarzewskiego, Mły- 
narska. Stefana. Szopena, Mar 
cina, Kwiatkowskiego, Hensle- 
ra, Jana, Kniaziewicza, Ks. 
Brzóski. Sikawska.  Nowo-Ma- 
rysiiska, Przemysłowa, Profe- 
sorska, Sowińskiego, Julianow- 
ska, Srebrna, Solec, Letnia, 
Place Reymonta, Sporna, Magi- 
stracka, Łączna, Brzeska, No- 
waka, Obywatelska, Cieszyń: 
ska, Przy-Nowaka, Pucka, Faj- 
fra, Orawska, Wrześnieńska, 
Stolarska, Konopnicka, Klono- 
wa, Klinka, Dolna. Malinowa, 
Maurera, Engla, Skarbowa, 11 
Listopada, Zdrowie, Towarowa, 
Łaska, Błońska, Gruenberga, 
Fiszera, Krótka, Cereckiego, 


Wąska, Szneja, Jana, Teppera, 


Arcydzieło filmowe według rozgłośnej powieści VICKI 
BAUM „Dr. chem. Helena Willfür“, która się uka- 
zała w warszawskich pismach p. t. „Studentka 


„WŁODYCZ ZNYCĘJTN 


Nastrojowy dramat erotyczny na tle walki kobiety 
wykształconej z przeciwieństwami losu. 


KONCERT GRY 


OLGI CZECHOWEJ, ELZY TEMARY i 100 SYMA 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek przedst. o g. 4 po pol, w sob, i niedz. o g 12-ej 
w poł. ostatni o g. 10 w, Ceny miejsc popularne. Na l seans 
od 1,— zł, w sob, niedz. od 12—3 po 75 gr. i 1.— zł. 


Jesionowa, Biała, Szefera, Pryn 
cypalna, Nowo-Lutomierska, 
Leśna, Ozorkowska, Podgórna, 
Wolna. 

Na tem w r, b. zakończona 
prace, związane z oświetleniem 
co raz to nowych ulic w mie- 
ście, obecnie zaś dononuje się 
jedynie prac, związanych z roz 
szerzeniem sieci Świetlnej una 
już oświetlonych mlirach. 
JEST FAKTEM STWIERDZO: 
NYM, IŻ W MIARĘ ROZSZE- 
RZENIA SIĘ SIECI ©QŚWIF- 
TLENIOWEJ NA CO RAZ TO 
NOWE DZIELNICE MIASTA 
— STAN BEZPIECZEŃSTWA 
W DZIELNICACH TYCH 
ZNACZNIE SIĘ POPRAWIA. 

W planie oświetlenia Łodzi 
mieści się jeszcze rały szereg 
ulic, gdzie prace padjete hędą 
w roku przyszłym. (a) 

x 


Nie nd rzeczy będzie zwrů 
cić uwagę elektrowni na niezro 
zumialą wprost, a wielce szko- 
dliwa „inowację*, wprowadza- 
ną od dwuch dni, 
MIANOWICIE CIEMNO JEST 
JUŻ ODDAWNA, A VLICE 

MIASTA NIE SĄ OŚWIFE- 

TLONE. 

Dziwne to jest tembardzie|), 
że w porze zimowej, kiedy io 
NA PRZECHODNIA CZYHA 

NIEBEZPIECZENŃNSTWO 


= 


ma. wyboistych- ulieaeh łódz - 


kich, pokrvtych nieraz gołole- 
dzią, lampy winny być zapale- 
ne jeszcze przed zapadnięciem 
zmroku, a w każdym razie nie 
zbyt późno, jak to ma miejsce 
obecnie, 

7 nowoedu zbyt późnego zapa 
lania lamp napływaia do naszej 
Redabeji nieustanne skargi na- 
szych Czytelików, to też 
W IMIĘ DOBRA I BEZPIE- 
CZEŃSTWA MIESZKANCOW 
NASZEGO MIASTA APELUJE- 
MY DO DYREKCJI ELEKTRO 
WNI. ABY WCZEŚNIEJ 1 
WIĘCEJ DAWAŁA ŚWIATŁA. 

Miejmy nadzieie, że niezrozm 
miałe a wielce krzywdzące 
mieszkańców Łodzi zarządze- 
nie elektrowni 
ZUSTANIE NIEZWŁOCZNIE 
NAPRAWTONI:. 


Dziś i dni 
nastepnych! 


orkiestry 


„r. 340 


Znowu katastrofa autobusowa| . 


Między rannymi znajdują się trzej łodzianie 


W dniu wczorajszym wyje- 
chał z Łodzi do Poznania auto- 
bus, w którym między innymi 
wyjechali łodzianie Franci- 
szek Baranowski, Weronika 
Rychlińska i Salomon Rozen- 
man. Gdy autobus znajdował 
się na szosie między Gostyni- 
nem a Rawiczem, wskniek <li- 
zgawicy nie udało się %«zofera- 
wi zwołnić biegn na zakręcie, 
i autobus przewrócił się, grze- 
biac pod sobą, jadących 20 pa- 
Bażerów, 


W trakcie katastrofy przejeż 


chody i przy pomocy szoferów 
udało się wszystkich wycią- 
gnąć z pod przewróconeżo 
autebnsu. 

Cały szereg sób- uległ cięż- 
kiemu poranieniu,  Odwiezio- 


no ich samochodami do pobli- 


skiego Gostynina, gdzie udzie- 
lono im pierwszej pomocy. 
Między rannymi znajdują 
się wszyscy wyżej wymianieni 
łodzianie którzy na szczęście 
odnieśli lżejsze obrażenia ciała. 
Po udzielenia im pomocy 
udali się w dalszą podróż ko- 


dżały tamtędy prywatne samo- leją. 


Porażenie prądem 


Właściciel obory zakładając instalację elektry- 
czną postradał życie 


Przy ulicy Śląskiej zamieszkiwał 
wraz z rodziną 24-letni Edward 
Michałowicz, który niezależnie od 
swego zawodu jako majster fabry- 
czny hodowal bydło. 

W dńiu wczorajszym Michało- 
wicz, mając b. słabe pojęcie o if- 
stalacji elektrycznej, postanowił 
na zimę przeprowadzić światło z 
mieszkania swego do obory. W tym 
ERZE EREA TYRONE 


Pierwszy Widzewski 
kiermasz 


Wczoraj w domu parafjalnym 
„Bratnia Strzecha* (ul. św. Kazi- 
mierza 6) otwarto kiermasz przed- 
świąteczny. 

Dziś, w niedzielę, otwarcie kier- 
maszu o godz. 12.30. Kiermasz wi- 
dzewski zorganizowany został 
przez spócialny komitet na dochód 
instytucji oświatowych i charta- 
tywnych. Przygotowano 14 stoisk 
gdzie po cenach "zwykłych naby- 
wać można  najróżnorodniejsze 
przedmioty wchodzące w zakres 
potrzeb i zainteresowań przedświą- 
tecznych. Kilkanaście firm łódz- 
kich dostarczyło przedmioty na 
sprzedaż, dając znaczny rabat na 
cele wyżej wymienione. Dzieci 
miejscowych przedszkoli przygoto- 
wały bardzo oryginalne i pomysło 
we ozdoby choinkowe. 

Dojazd tramwajami 10 i 16. Ce- 
na wejścia: dla dorosłych 30 gr. 
dla dzieci 20 gr. 

Dzisięszy program głosi: Godz. 
12,80 Muzyka  fortepianowa. 
Śpiew. — Płyty gramofonowe. Go- 
dzina 2 pop. Śpiew solowy. Skrzyp 
ce i fortepian. — Płyty gramofo- 
nowe. Godz. 3 pop. Św. Mikołaj. — 
Niespodzianki dla dzieci. — Tańce 
dzieci przedszkoli. Godz. 4 pop. 
Płyty gramofonowe. Godz. 5 pop. 
Zespół orkiestry smyczkowej wy- 
kona szereg utworów muzycznych. 
Tańce Stow. młodzieży żeńskiej. 
— Płyty gramofonowe: „U gola- 
rza“ i w „Restauracji“. Godz. 6 
pop. Wesoła. pantomina. — Śpiew 
Muzyka fortepian. Godz. 7 wiecz. 
Orkiestra pod dyr. p. Chojnackie- 
go. Godz. 8 wiecz. Wyświetlanie o 
brazu „Wesoła komedja”. Muzyka 
fortepianowa. Wyświetlenie wido- 
ków krajoznawczych. Godz. 9 w. 
zakończenie kiermaszu. 


celu przeprowadził instalację, za- 
pominając jednak o konieczności 
izolowania poszczególnych przewo- 
dów, 

W pewnej chwili © Michałowicz 
dotknął jednego z przewodników, 
które z powodu braku izolach po- 
łączone były z ziersłą, co spowodo- 
wało natychmiastowe porażenie. 

Po pewnym czasie, gdy Micha- 
łowicz nie zjawiał się wy mieszka- 
niu, zaciekawiona żona jego we 
szła do obory Ku wielkiemu swe- 
go przerażenia zauważyła męża 
leżącego na ziemi, nie ` dającego 
żadnych oznak życia. 

Na krzyki kobiety zbiegli się są- 
siedzi, którzy o zajścią powiado- 
mili policję, Trupa zabezpieczono 
na miejscu do zejścia władz sądo- 
wo - lekarskich, które zadecydo- 
wały trupa przekazać rodzinie. 
09990 


Gliceryna zg 
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lety z najniższa ceną. 


Każdy musi poznać 


toaletowe 


Lux. = Łączy ono w 


sobie najwyższe za- 


świecie e 
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Dziś uroczyste odsłonięcie 


pomnika ladeusza Mościusziei 


W dniu dzisiejszym o godzi- 


wojska, którzy wezmą udział w 


nie 1 popołudniu odbędzie się uroczystościach. 


uroczyste odsłonięcie pomnika 
Tadeusza Kościuszki na placu 
Wolności. 

O godz. 12 m. 30 zbiorą się 
przedstawiciele społeczeństwa i 


SZCAONA 


Dla licznie specjalnie zapro 
szonych gości zarówno  tutej 
szych jak i zamiejscowych. u 
stawione będą trybuny dookoła 
pomnika. Na trotuarach zajmą 
miejsca obywatele bez zapro- 
szeń. 

Punktualnie o godzinie 1 pa 
południu, po przybyciu na miej 
sce przedstawiciela prezydenta 
Rzplitej — wojewody Jaszezoł- 
ta, zostanie odegrany przez or- 
kiestrę 28 p. Strz. Kaniowskich 
hvmn narodowy „Boże coś Pal 
ske“, 

Następnie prezydent miasta 
Ziemięcki wygłosi dłuższe prze- 
mówienie, w którem wykaże 
zasługi bohatera narodowego 
Tadeusza Kościuszki. Nastepnie 
prezydent Ziemięcki dokona- 4- 
sobiście uroczystego  odsłonię- 
cla pomnika. 

Po odsłonięciu, chóry miesza 
szane zjednoczonych towa 
rzystw Śśpiewaczych w liczbie 
350 osób odśpiewają-kantate o- 
kolicznościową w towarzystwie 
orkiestry 31 pułku Strzelców 
Kaniowskich. 

Na tem uroczystość, odsła 
niecia pomnika Tadeusza Ka 
ściuszki zostanie zakończona. 

Na uroczystości te aczekiwa- 
ny jest przyjazd calego szęregu 
osobistości, zwłaszcza ze stolicy 


oraz prezydentów i- burmi- 
strzów poszczególnych miast 
Rzeczypospolitej. 

7 a s s. 


W starostwie grodzkiem od- 
była się wczoraj narada w spra 
we utrzymania porządku pod- 
czas dzisiejszych uroczystości 
odsłonięcia pomnika Kościusz- 
ki. Już o godz. 11 i pół policja 


— Nie możemy zacząć! Kobieta bez głowy jeszcze riedzi u fryzjera. | zamknie kordonami wyłoty ulje 


Pomorskiej, Nowomiejskiej, 11 
Listopada i Piotrkowskiej, prze 


puszczając na plac Wolności 
tylko posiadających  zaprosze- 
nią. 


Wstrzymany zostanie cześcio 
wo też ruch tramwajów na -tym 
odcinku na dwie godziny 

Nad utrzymaniem porzadku 
"czuwać będzie zastępca Ssiaro- 
sty grodzkiego p. Roeżcki. 


J3OGOOOOOOCOOCG 


Przy niedostatecznej funkcji 
przewodu pokarmowego, katarze 
żołądka i kiszek, opuchlinie i stanach 
zapalnych kiszki grubej, skłonności 
do zapalenia ślepej kiszki, naturalna 
woda gorzka „Fraaciszka-Józefa” 
szybka usuwa objawy zastoinowe i 
bóle w podbrzuszu. Żąd. w apt. i drog, 


OGQOADGODODOOOG 
Broszura 0 pomniku 


rozdawana będzie dzi- 
siaj bezpłatnie 


Podczas dzisiejszej uroczystoścł 
odsłonięcia pomnika Kościuszki 
rozdawana będzie bezpłatnie bro- 
szura o historji pomnika. 

Broszura ta w ilości 20 tysięcy 
egzemplarzy wydana została na- 
kładem magistratu łódzkiego. (b) 


Pożar 


w fabryce Karola Elserta 


W dniu wczorajszym © godz. 
11-ej rano w maszynowni fabryki 
Karola Eiserta, przy ul. Karola 19, 
wybuchł pożar, spowodowany przez 
zatarcie się pasów transmisyjnych. 

Wezwany II oddział straży ognie 
wej ugasił pożar po półgodzinnej 
akcji ratunkowej. Pożar zniszczył 
część urządzenia transmisji w ma- 
szynowni, oraz część sufitu, 

Straty wynoszą około 3,000 zł 


Teror sańrapów ! 


Miłość dziewczęcia sponiewieranego przez bezkarnego łotra. 


©  Rozpasanie najnikczemniejszych namiętności! 


Następny film „LUNY“ 
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Rr. $40 


Farm ieta 


Nominacia w sądo- 
wnietwie 


Pełn obow. sędziego śledczego 
na powiat łęczycki, p. Seweryn 
Fichtenhole, postanowieniem p. pre 
rydenta Rzplitej z dnia 29 listo- 
pada 1930 r. został mianowany Sẹ- 
dzią grodzkim w Zduńskiej Woli 
w okręgu sądu okręgowego w Ka- 
szu. 


Resfauracje w Syl- 


wesfra 
mogą być dłużej otwarte 


Władze administracyjne zezwo- 
lity restauracjom na przedłużenie 
godzin handlu w noc Sylwestrową. 
Restauracje l-ej kategorjj będą mo 
gły być otwarte do godz. 7-ej rano, 
a restauracje Il-ej kategorji — do 
godz. 4 rano, 

Celem uzyskania zezwolenia na 
przedłużenie godzin handlu, należy 
złożyć podanie w starostwie grodz- 
kiem do dnia 27 b. m. 


Nowemu posłowi 
komunistycznemu 


nie udało się zorgani- 
zować wiecu 


Na dzień wczorajszy na Plac 
Revmonta zwołany został wiec 
komnmistyczny, na którym 
miał przemawiać nowowybra- |g 
my poseł komunistyczny do scj |W 
mu -— Danecki. 


Jak już donosiliśmy, zamiesz 
kały przy ulicy 6 Sierpniu 18, 
kasjer kolejowy na stacji Łódź- 
Fabryczna Leon - Zakrzewski, 
po udowodnieniu mu defrauda- 
cji około 10.000 złotych. strze- 
li} do żony swej i do siebie w 
mieszkaniu swych krewuvych, 
przy ul. Wspólnej 10. 

Jak się obecnie dowiadute. 
my, cała ta sprawa przedstawia 
się jak następuje: 

Z chwilą udowodnienia Za- 
krzewskiemu defraudacji, udał 
się on natychmiiast do mieszka- 


Organizowanie wiecu trwało ojcu i dzladkowi 
już oddawna, wobec czego po- 
wiadomione o tem władze poli 
cyjne obsadziły Plac Reymon- 
ta, niedopuszczając do zyroma 


dzeń na placu, 


W terminie oznaczonym ze- f 


brała się tam jednak grupka 
młodych osobników, jednakże 
wiec nie odbył się, 


Dopiero około godziny 12-ej 
na pobliskim placu Leonhardta 
zorganizowany został wiec pod 
przewodnictwem posła Danec- 
kiego, jednakże ściągnięty z 
Placu Reymonta oddział policji 
wiec rozpędził, przyczem are- 
sztowano cztery osoby. (a) 


Regulafory szybkości 


w autobusach między- 
miastowych 


Władze centralna wydały okól- 

nik do wojewodów, który zezwala 
przedsiębiorcom autobusowym na 
zaopatrywanie autobusów w „re- 
gulatory szybkości”, zamiast prze- 
widzianych jako obowiązujące — 
„Szybkościografów*. 
, „Regulatory szybkości* t | a- 
paraty ograniczające szybkość, wy 
rabiane są w przeciwieństwie do 
„szybkościografów*, w kraju i są 
od nich znacznie tańsze. 

Ostateczny termin przystosowa- 
nia autobusów międzymiastowych 
ào wymogów przepisów z dnia 17 
kwietnia r. b. uplywą z dniem 81 
grudnia br. i w żadnym razie prze- 
dłużony nie będzie, e 


Nocne dyżury apfek 

Dziś w nocy dyżurują następują 
6e apteki: A, Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 
10), E. Müllera (Piotrkowska 46), 
M. Epsztajna (Piotrkowską 225), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. 


Uroczysty wieczór 
w Łódzkiem tow. espe 
rantystów 

Łódzkie tow. esperantystów u- 
rządza w niedzielę, dnia 14 b. m. 
wieczór, celem uczczenia 71 rocz- 
nicy urodzin twórcy pomocniczego 
języka międzynarodowego, dr. L. 
L. Zamenhofa. 

Urodzony 15 grudnia 1859 r‘ w 
Białymstoku, wydaje w lipcu 1887 
r. w Warszawie p. t „Język mię- 
dzynarodowy* (Lingvo internacja) 
pierwszą broszurę  40-stronicową 
pod pseudonimem Dr. Esperanto. 

Od owej chwili język ten choć 
powoli i w' bardzo trudnych warun 
kach coraz trwalej  toruja sobie 
drogę w całym świecie. Poważny 
krok w tym kierunku zrobił mię- 
dzy innemi uniwersytet Jagielloń- 
ski w Krakowie, który wprowadził 
w roku bieżącym lektorat języka 
esperanto. 

Imponujący wszechpolski kongres 

esperantystów, który miał miejsce 
w Łodzi we wrześniu r. b. wydał 
doskonałe świadectwo rozkwitowi 
tego języka u nas w kraju, rów- 
nież z pełnem zrozumieniem powa- 
gi i zadań naczelne kierownictwo 
esperantystów w Polsce z siedzibą 
w Krakowie przygotowuje się do 
przyjęcia gości esperanckich z ca. 
tego świata na kongres wszech- 
światowy, odbyć się mający w 
Krakowie 1931 roku. 

Łódzkie tow. esperantystów, 
cheąc dać wyraz zasług oraz uzna 
nia Zamenhofa urządza wieczór 
wokalno - muzyczny (Południowa 
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Lepsze światło -lepsza 


Szeroko rozpowszechnione mniemanie jakoby Świa- 
tło elektryczne było ope — 
właściwie użyte i ob 


siesz dużą ki 


Wxitarówań. deiyciących racjonalnego odwieflena, udzial © załżóz rm 
siękiratechniczna lub elektrowoia 


jest błędne. Dobre, 
ite Światło — jesi pro- 
duktywne. Spróbuj ulepszyć Twą rę odnie 
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wkracza na nowe tory 


nia swego, gdzie oświadczył żo- 
nie, że zostanie aresztowany 

Małżonkowie postanowili u- 
radzić wspólnie co należy dalej 
robić 

Po dłuższych naradach posta 
nowili pozbawić się życia. Nie 
chcąc jednak dokonać tego we 
własnem mieszkaniu, udali się 
do siostry panny Stanisławy Zu 
krzewskiej, zamieszkałej przy 
ulicy Wspólnej 10, gdzie zasta 
li szwagra żony Mieczysława 
Kukulskiego. 
Obecność Kukulskiego krypo 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę nujukochańszomu naszemu mężowi, 


b. p. Markusowi Frenklowi 


składa serdeczne „Bóg zapłać” pozostała w nieutulonym żalu 


Stroskana Rodzina 


(Wypłata państwowej zapomogi 


dla bezrobotnych za miesiąc listopad 


wała ich, lecz ten widząc zde 
nerwowanie zarówno Zakrzew- 
skiego jak i żony jego, począł 
się domagać wyjawienia mu 
przyczyny tego zdenerwowania. 
Wkońcu Zakrzewski opowie 
dzia! mu całą historję, przy 
czem zeznał, iż nie może być 
mowy o pozostawaniu w wię- 
zieniu w chwili, gdy żona jego 
którą nad życie kocha, cierpieć 
będzie z tego powodu. Dlatego 
też postanowili popełnić sama 
bójstwo. i 
Kukulski starał się powstrzy- 
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Magistrat m Łodzi podaje do wia | wedtug nastepującego porządku: 


domości zainteresowanych, że w 
środę, dnia 17 grudnia 1930 roku 
rozpocznie się wypłata państwowej 
zapomogi doraźnej za miesiąc listo 
pad 1930 roku bezrobotnym, któ- 
rzy zarejestrowali się w biurze u- 
rzędu zasiłkowego dla bezrobot- 
nych w czasie od 1 do 9 grudnia 
r. b. Wypłaty odbywać się będą 


Środa, dnia 17 grudnia 1930 r, 
litery: od A do J; 
Czwartek, dnia 18 grudnia r. b. 
litery od K do 0; 
Piątek, dnia 19 grudnia r. b, ti- 
tery P, R, S.; 
Sobota, dnia 20 grudnia r. b. Ii- 
tery od T do Ż. 


Wręczenie pokojowej nagrody Nobla 


mr. $, © godz, BO-ej) £ uprasza o |dekonans w domu instytutu Nobla w 
lemne przybycie członków jak rów | trzymał amerykański s 


ekretarz stanu Kellog (x) í za reż 1930 arcy- 
biskup dr, Socdochiam. 


Oslo. Nagrodę za fok 1929 o 
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Sirzelał do żony ma jej żądamie 


Śledztwo w sprawie defraudacji na dworcu Łódź-Fabryczna 


węglowaga, 


mać go od tego szalonego kro- 
ku, Wszystko to jednak nie po- 
mogło, gdyż zarówno Zakrzew- 
ski jak i żoną jego nie chcieli 
zmienić swego postanowienia. 

Wiedząc, iż Zakrzewski stale 
posiada przy sobie rewolwer, 
Kukulski usiłował za wszelką 
cenę wydostać go z kieszeni 
Zakrzewskiego. 

W tej właśnie chwili Zakrzew 
ski wydobył rewolwer i strzelił 
w stronę żony, celując w serce. 
Kukulski zdołał w ostatniej 
chwili trącić Zakrzewskiego w 
rękę, dzięki czemu kuła nie tra 
fila w serce, lecz w skroń, 
wskutek czego Zakrzewska uni- 
knęła śmierci. 

Gdy Kukulski wraz ze Stani 
sławą Zakrzewską dopadli do 
rannej, okazalo się, że korzy- 
stając z nieuwagi obeenych, Za 
krzewski strzelił do siebie dwa 
razy, raniąc się w głowę. 

* 


Wczoraj, wobec wyraźne] popra» 
wy w Stanie zdrowia małżonków 
Zakrzewskich przybył do szpitala 
kierownik I brygady wydziału śled 
czego, p. Kołodziejski, celem prze 
słuchania ich. 

Zakrzewska stwierdziła tylko 
iż mąż strzelał do niej na jej żąda 
nie. 


Natomiast Zakrzewski odpowie- 
dział nieco obczerniej podczas prze- 
słuchania, że defraudacji pieniędzy 
otrzymywanych ze sprzedaży bile» 
tów Kolejowych dokonywał dlate- 
go, iż jego Środki materjalne byty 
zbyt skromne, a potrzeby miał dm 
że, To zmusiło go do zaczerpnięcia 
z kasy, powierzonej jego opieca 
Do żony strzelał na jej żądanie, t= 
ważając to za naturalne, iż — ko 
chając się — umrą razem. 


Dalsze dochodzenie ujawni praw- 
dopodobnie dokładną wysokość 
strat, jakie poniosła kolej wskutek 
nieuczciwości Zakrzewskiego, bo- 
wiem sam defraudant nie umie bif- 
żej określić sumy zdelraudowanych 
pieniędzy, (3) 


Międzynarodowa 
konferencja węglowa 


W m. listopadzie 1931 r. odbe- 
dzie się w Pittsburgu międzynara- 
dowa konferencja węglowa, Dr. Ba 
ker, prezes Technologicznego insty 
tutu im. Camegie w  Pittsburgm, 
wyjeżdża w tych dniach do Eura- 
py w celu osobistega zaproszenia 
na konferencję czołowych przed- 
stawielei europejskiego przemy» 
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- Kącik dla vań 
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Obrazki 
na paznokciach 


Różowienie paznokci staje się 
niemodne, modne natomiast jest 
pokrywanie paznokci artystyczne- 
mi malowidłami Tak twierdzi 
światek amerykańskich elegantek. 
Popyt wytwarza podaż, w Nowym 
Jorku powstał więc już salom, w 
którym te miniaturowe obrazki wy 
konywa się z niezmierną zręcznoś- 
cią. Paznokcie zostają naprzód la- 
kierowane, a następnie na lakier 
nakłada się farbę. Ulubioną ozdo- 
bą są znaki muzyczne na zielo: 
nem tle. O takiej kobiecie można 
powiedzieć, że jest muzykalna aż 
po czubki paleów. Inne panie lakie 
rują paznokcie na czarno, poczem 
na tem tle zostają wykonane mi- 
niaturowe krajobrazy. Miłośniczki 
brydża malują na paznokciach po- 
szczególne karty, Inne znów tle- 
gantki ozdabiają paznokcie swoimi 
monogramami, 
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„a jednak najlepiej i najta- 
niej kupić można przepiękne po- 
darunki gwiazdkowe, jako to: 
jedwabie, wełny, okrycia dam- 
skie. trykotaże, dywany naiprzed- 
niejszy oh T a w chlubnie 

znanej fi 


L. TRAISTMAN, 


PIOTRKOWSKĄ 81. 
Daana ia anan a aai aiaa 


b 


CES AE uE zza Ó 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Pifigrilli o sobie i swych utworach 


„© miłości każdy umie mówić, ale nie każdy 
pofrafi ją zrozumieć” 
(Rozmowa warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego * 
z najmodniejszym pisarzem współczesnym) 


Spotkałem Pitigrilli'ego w czy 
telni hot. Bristol. Siedział sam 
przy stoliku i uważnie przeglą 
dał pisma.: Podszedłem, prosząc 
o kilka słów dla Łodzi. Piti- 
grilli uprzejmie wskazał mi fo- 
tel. Usiadłem. 

— Pozwoli pan, że miast za- 
dać kilka pytań oficjalnych ste- 
reotypowych i banalnych, po- 
proszę o kilkuminutową roz- 
mowę, prowadzoną swobodnie, 
a szczerze. i 

— Cieszy mnie ogromnie, — 
odpowiada głośny pisarz — że 
wreszcie przestanę słuchać tych 
typowo dziennikarskich pytań. 
Chętnie opowiem coś o sobie i 
swojej twórczości. Jestem mło- 
dym pisarzem, zaledwie kilka 
lat temu ukończyłem uniwer- 
sytet z dyplomem doktora praw 
i filozofjii Oddawna jednak po 
ciagało mnie dziennikarstwo. 
Czułem bezustannie potrzebę 
wyrażania myśli swoich i spo- 
strzeżeń na piśmie. Zostałem 
współpracownikiem redakcji 
„Matin“. Praca ta nie dała mił 
pełni zadowolenia i postanowi- 
łem wydać książkę. Bez rekla- 
my, bez rozgłosu wydrukowa- 
no „Luksusowe zwierzątka”. 
Wydawca poradził mi pisać w 
dalszym ciągu. To była najra- 
dośniejsza chwila w mojem ży- 
ciu. Od tego czasu... Od tego 
czasu jestem pisarzem. 

-Z zadziwiającym spokojem, 


bez cienia podniecenia opowia- 


dał Pitigrilli o początkach swej 
karjery literackiej, 

— Dlaczego właściwie nie 
poświęcił się pan adwokalu- 
rze? 

Nie namyślając się ani chwi- 
li odpiera napoły zgryźliwie: 

— Gdybym był adwokatem, 
nie miałby pan ochoty rozma- 
wiać teraz ze mną, 

— A co skłoniło pana do od- 
wiedzenia Polski i co nam pan 
opowie o kraju naszym, 

— Pragnę wygłosić cykl od- 
czyłów. Znam twórczość Mic- 
kiewicza, którego z ogromnem 
zadowoleniem czytałem w prze- 
kładzie francuskim.  Najbar- 
dziej podobają mi się w War- 
szawie sądy dla nieletnich. Sę 
dzia, kobieta, nie stara się tak 
dalece o ukaranie młodych kry 
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No No Nanette 


KOBIETA NA MARSIE 


Szampańska dźwiękowa  komedjo-rewja lśni wkrótce 
kinomanów naszego miasta. 


minalistów, jak o pouczenie ich 
i zachęcenie do pracy uczciwej 
i pożytecznej. Zna ona dobrze 
duszę dziecka i usiłuje ją, spa- 
czoną, skierować na właściwe 
tory. Jeśli chodzi o Warszawę, 
może ona poszczycić się piękne 
mi ogrodami i typowo europe} 
ską reklamę. Polacy są gościnni 
i mili. Poznałem tu wielu ludzi, 
którzy chętnie mnie oprowa- 
dzają po mieście i pokazują to, 
co jest istotnie godne obejrze- 
nia i podziwu. 

— Proszę teraz coś opowie- 
dzieć o swojej twórczości. 

Pitigrilli zmarszczył nieco 
swe opromienione łagodną ja- 
snością czoło, namyślił się chwi 
leczkę i odparł: 
— Zdaję sobie dokładnie spra- 
wę z tego, iż książki moje mają 
licznych czytelników, zachwy- 
cających się moim sposobem 
poruszania pewnych „drażli- 
wych" kwestji, i licznych, któ- 
rzy potępiają mnie w czambuł, 
Ci ostatni nie rozumieja mnie. 
Sądzą, iż twórczość moją lite- 
racką rodzi rozwinięta fanta- 
zja, gdy tymczasem wszystko, 
o czem piszę, jest mocno zwią- 
zane z osobistemi memi prze- 
życiami. Fantazja odgrywa rolę 
poślednią. Staram się w opi- 
sach, nowelach i powieściach 
odzwierciedlić swe przeżycia i 
nadać im obrazowość 1 plasty- 
stykęs - Nie wzoruję się na ni- 
kim, nie naśladuję nikogo, by 
swobodnie bez niczyjego wpły- 
wu wypowiedzieć się i wyrazić 


‘swe spostrzeżenia. 


— A dlaczego pan wybrał a- 
kurat ten genre pisania — prze- 


rywam. . 

Zadrasnąłem zapewne ranę, 
której już wielu dotknęło, bo 
pisarz przekrzywił usta, ale 


grzecznie odpowiedział: 

— Przeżyłem bolesne rorcza 
rowanie, które być może wielu 
przeżywa, ale inni nie odczuwa odczuwa 


Teair miejski 


Dziś 400 „Konto X” 
8.30 „Kawaler Papa“ 


Jutro 8.30 „Kawaler Papa* 


Dziś o godz. 4 „Konto X“. 

Dziś, w poniedziałek i wtorek 
wiećz. występy K, Junoszy - Ste 
powskiego w jego popisowej roli 
„Papie kawalerze*, 


Sala Fllharmonji Narułowicza 20 
Teatr Żydowski 


O godz. 9-ej w. występ 


PAULA BARATOWA 
„Aikele Mazyk“ 


TEATR- POPULARNY 
Dziś o godz. 4,15 popol. „Nad 
polskiem morzem“ oraz „Opowia- 
danie lirnika* z L. Zbuekim z „Ko- 
ściuszki pod Racławicami* i apo- 


teoza. 

O godz. 8,15 wiecz. „Noc listo- 
padowa*, „Warszawianka” oraz 
„Opowiadanie lirnika* z „Kościusz 
ki pod Racławicami“ 1 apoteoza. 


ja tego tak, jak ja. Jestem wra- 
żliwy i czuły, jak struna. Każ- 
de przeżycie miłosne pozosta- 
wia ślady w mem sercu, które 
są bodźcem dlą mnie do wyra- 
żania mych uczuć i stanu du- 
chowego na piśmie. Wiele ko- 
biet kochałem. Sądziłem począt- 
kowo, że odwzajemniają mi się, 
ale po pewnym czasie dowie- 
działem się, iż... nietylko mnie 
się odwzajemniają. Doszedłem 
do wniosku, że kobieta jest nie- 
godna najmniejszego choćby za 
ufania. Niebezpieczny wiek ko- 
biety rozpoczyną się od roku 
trzynastego, a kończy się, gdy 
nadchodzi rok sześćdziesiąty. 

Zachęcony uprzejmem „Spo- 
wiadaniem się“ sympatvcznego 
rozmówcy zadaję ostatnie pyta- 
nie: 

— Jakie zamiary ma pan na 
najbliższą przyszłość? 


Pitigrilli, zadowolony widocz 
nie z majacego się ku końcowi 
bolesnego wyznania, z nieznacz 
nym uśmiechem odpowiada: 

— Przygotowuję  komedję. 
Bedzie ona wystawiona w naj- 
bliższych miesiącach w Warsza 
wie. Jest to moja pierwsza ko- 
medja. Powiem panu ponadto, 
że aspiracje moie sięgają jesz- 
cze wyżej; zamierzam wystąpić 
przed objektywem, jako boha- 
ter jednej z mych powieści, O- 
czywiście z amatorstwa! W. Ber 
linie filmują mój „Ostatni ` to- 
mans“, Ciekaw jestem jak wy- 
padnie! Po opuszczeniu Pol- 
ski udam się w dalszą drogę. 
Szalenie lubię podróżować. Wró 
ce może jeszcze do Grecji, któ- 
ra wywarła na mnie nieprospo- 
lite wrażenie, a potem z powro- 
tem zamieszkam w swoim Pa- 
rvżu, gdzie pociąga mnie życie 
bujne i urozmaicone, 


Nastąpiła wymiana uścisków 


dłoni. 
Jerzy H - n, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5 „Pan Lamber- 
thier“. 
Dziś wieczorem i w poniedzia- 
tek „Lekkomyślna siostra”. 
We wtorek „Fotel 47“. 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 53 


besek Teate NOWY ARIA” 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst. o g. 7,45 1 9.45 


„W niebie jarmark* 
Ceny popularne. 


TEATR w SALI GEYERA, 

Dziś o godz. 4.15 i 8,15 wiecz. 
szutka historyczna w 6 aktach Wł. 
L. Anczyca p. t. „Kościuszko pod 


Racławicami“, 
E 


Dziś o godz. 12 dla młodzieży 
szkolnej „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, 


DZISIEJSZY PORANEK ORDON- 
KI, JAROSSY'EGO I LAWIN- 
SKIEGO. 

Dziś punktuanie o godz. 12-ej 
w południe odbędzie się w sali fil- 
harmonji zapowiedztany poranek 
artystyczny najwybitniejszych ar- 


Dlaczego 
nie mamy 
wyglądać 
zawsze 
na 20 lat? 


Należy tylko przywrócić na- 
turalny kolor siwiejącym wła 
som, nie licującym z caiością 
młodego wyglądu. 

szak można z łatwością ta 
osiągnąć, i przytem tak sku-, 
tecznie, że nikt nie będzie w 
stante domyśleć się zabiegu, 
pod warunkiem jednak, że do 
tego celu użyta będzie znana 
na całym świecie nieszkodliwa 
farba do włosów 


LOREAL "IE 


Do nabycia wszędzie I 
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Pifigrini w kodzi 


Odczyt głośnego pisarza 
p. t. „Miłość współcze- 
snej kobiety" 


Jaka jest miłość kobiety współ- 
czesnej? Jakie jest życie erotyczne 
kobiety wyemancypowanej ostat- 
niej doby? 

Tematowi temu poświęcony bę- 
dzie odczyt najgłośniejszego ze 
współczesnych erotyków, przezwa- 
nego „współczesnym Bocaccio*, 

Pitigrilli zdobył rekórd poczyt- 
ności uietylko dlatego, że  ciętą 
satyrą smaga obłudę i  perfidję 
współczesnego mężczyzny i Kkobie- 
ty, ale że jest też pisarzem, mają- 
cym Swoistą formę. Odczyt. autora 
„Pasa cnoty“ będzie sensacją 
pierwszorzędną dla legjonu wielbi- 
cielek i wielbicieli Jego talentu. 

Odczyt Pitigriliiiego odbędzie się 
w Sali filharmonji dnia 16 b. m. 
o godz, 9 wiecz. 
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Najpraktyczniejszy 
Podarunek 


GWIAZAKÓWY 


z trumkcami 
i delikcańfcsami 


gustownie dekorowany 
z firmy 


M. BERMAN 


Piotrkowska 53. 
PYOYYORŁOOPPO 


KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA, 


Koncert znakomitego pianisty 
Mikołaja Orłowa odbędzie się, jak 
już zaznaczyliśmy, w nadchodzący 
czwartek, dnia 18-go b. m. o godz. 
9-ej wiecz. w sali filharmonji. Pro- 
gram zapowiada utwory: Chopina, 
Brahmsa, Debussy'ego, Prokofje- 
wa, Szymanowskiego, Liszta i in- 
nych. Bilety sprzedaje kasa filhar 
monji. 

WYSTĘP ŚPIEWAKA KANTORA 

Słynny na całym świecie nad- 
kantor z Ameryki M. Herszman 
wystąpi w środę, dnia 17-go b. m. 
o godz. 8,30 wiecz, w sali filharmo 
nii z olbrzymim programem, złożo- 
nym z kilkunastu śpiewów religij- 
nych, synagogalnych oraz pieśni 


tystów teatru „Qui - pro - Quo“ z | żydowskich ludowych ji arji opero- 


Warszawy, a mianowicie: 
Ordonówny, Fryderyka Jarossy*- 


W poniedziałek i wtorek „Mira |ego oraz Ludwika Lawińskiego. 


i Eiros“, 


Szczegóły w programach. 


Hanki | wych. Na występ Herszmana, któ- 


ry wywołał niebywałe zaintereso- 
wanie wybierają się zastępy Blu- 
chaczy. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


14 grudnia 1930 r. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


9,25 Transmisja z Wilna. Msza 
Í koncęrt organowy. 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
f-hejnał z wieży katedralnej w 
Wilnie. 

12.10 Transmisja uroczystości 
odsłonięcia pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki w Łodzi. Na program zło- 
żą się: a) hymn narodowy, b) prze- 
mówienia, ©) uroczysta kantata w 
wykonaniu zjednoczonych chórów 
łódzkich, 

18,00 TI część poranku symfo- 
nicznego z filharmonji warsz. Wy- 
konawcy: Ork. filh. pod dyr. J. O- 
zimińskiego i M. Sztyglic (skrz.). 
Fr. Schubert:  Symfonja h-moll 
(niedokończona) a) Allegro modera 
to, b) Andante con moto. F. Men- 
delsshon - Bartholdy: Koncert 
skrzypcowy — a) Allegro molto 
appasionato, b) Andante, a) Alle- 
gro molto vivace, 


14,00 Odezytanie -programu 
dziennego i repertuar teatrów i 
kin. 


15,40 Program dla dzieci: 1) Co 
się dzieje na świecie (dwutygodnik 
radjowy), 2) „Jak się będzie nazy- 
wał mały ryś w warszawskim ogro 
dzie zoologicznym? — rozwiązanie 
konkursu, 

16.10 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — koresp. bież. omówi red. J, 
Piotrowski. 

16,30 Mnzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

16,40 „Czy byli zdrajcami* (z 
dziejów nocy listopadowej) — wy- 
głosi prof. Henryk Mościcki. 

16,55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy, 

17,00 „Z literatury o muzyce“ 
wygł. prof. St, Niewiadomski. 

17,20 Kocert reprez. ork. polic. 
m. st. Warszawy pod dyr. Al. Siel 
skiego. 1. Thomas: Uwert. do op. 
„Mignon“. 2. Delibes: Walc. 3. La- 
lo: Rapsodja hiszpańska. 4. Saint- 
Saens: „Taniec szkieletów“. 5. Bi- 
zet: Suita „L'Arlesienne* nr. 2. 6. 
Belicz: Marsz „Rakoczy“. 

18.45 Feljeton p. t. „Sztuka a 
hiepodległość — wygł. red. Z. Kle- 
szczyński. 

19.00 Rozmaitości. 

19.25 Komunikat sportowy łódz- 
ki. 

19.40 Słuchowisko z Warszawy: 
„Sąd na Dalekim Zachodzie — 
Kossowski. 

20,10 „O muzyce szwajcarskiej” 
— wygł. H. Opieński. 

20.00 Koncert narodowościowy, 
poświęcony muzyce szwajcarskiej, 
oraz recital fort. Tamary Bay. 

W przerwie koncertu kwadrans 
literacki: „Szalony prorok“ 
iragment z „Ojea Krystyny Alber- 
ty“ — Wellsa. 

22,10 Transmisja z teatru rewii 
„Morskie Oko“ w Warszawie, Re- 
wja p. t. „Złote szaleństwo“ 
w przerwie komunikaty. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,05 Koncert (Uwertura .„Wio- 
gna“ Goldmarka, Koncert fortepią 
nowy nr. 2 Rachmaninowa, Kon- 
cert na dęte instrumenty i perku- 
zję Moritza, Symfonja IV Czajkow 
skiego). 

Stuttgart (360) 

18.30 Oratorjum Rändla 
w Egipcie“. 

Londyn (356) 

22.05 Koncert (Fantazja na 
smyczki Purcella, Koncert skrzyp- 
cowy D-dur Brahmsa, Poemat sym 
foniczny Milhauda, Uwertura Ver- 


diego). 


„Izrael 


GŁOS RADJOWY 
Niedziela | poniedziałek na fali radjowej 


ODCZYTY 

Dziś, w niedzielę, dnia 14 grud- 
nia transmituje rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Radja“ o godz. 16,40 
niezwykle interesujący odczyt 
prof. Henryka Mościckiego. p. t. 
„Czy byli winni?*, 

W odczycie tym ceniony į po- 
pularny prelegent podda rewizji 
historycznej postępowanie genera- 
łów polskich, którzy w listopadzie 
1830 roku zostali zabici a po śmier 
ci shańbieni niemieckim pomni- 
kiem, wystawionym przez 


„wdzięcznego* satrapę moskiew-. 


skiego na placu Saskim. 


Pomnik ten, przenisiony później 
na Plac Zielony, dzisiejszy Plae Dą 
browskiego, został zburzony po o- 
puszczeniu Warszawy przez mo- 
skali. 


Również dziś o godz. 18.45 zna 
ny krytyk i popularyzator sztuk 
plastycznych red. Jan Kleszczyń- 
ski w feljetonie p, t. „Sztuka a nie 
podegłość* przedstawi  radjosłu- 
chaczom rozwój sztuk  plastycz- 
nych w Polsce w dobie Insurekcji 
Listopadowej. 


Prelegent wyjdzie z założenia, 
że sztuka rozwija dążenie do nie- 
podległości, które zkolei znajduje 
swój wyraz w sztuce. 


Wreszcie o godz. 22,00 zasłużo- 
ny propagator idei morskiej w 
Polsce, inż. Juljan Ginsbert, w fel- 
jetonie pt. „Szkoła trytonów* opo- 
wie w sposób niezwykle barwny 
i ujmujący o bujnem życiu i pracy 
wychowańców ;„Szkoły' podchora- 
Żych marynarki“ na statku szkol- 
nym „Iskra“, 


* 


W rocznicę śmierci twórcy Espe 
ranta d-ra Zamenhoffa, jutro, w po 
niedziałek, dnia 15 grudnia o go- 
dzinie 14,80 prof. Wiesenta] wygło 
si odczyt pt. „Esperanto, jako roz- 
wiązanie zagadnienia języka mię- 
dzynarodowego*, 


O godz. 17,15 wybitny ekonomi 
sta i historyk prot Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Kazimierz Ku- 
maniecki wygłosi nadzwyczaj cie- 
kawy i pełen głębokich  spostrze- 
żeń odczyt pt. „Polski Listopad 
1880 — 1918 — 1920“. 


Pozatem jutro korespondentka 
pism polskich w Londynie p. Te- 
odora Drzewiecka wygłosi o godz. 
22,00 zajmujący feljeton p. t. „Lon 
dyn we dnie*, 


MUZYKA 


Dzisiejszy, niedzielny poranek 
z filharmonji warszawskiej, trans- 
mitowany przez rozgłośnię łódz- 
ką „Polskiego Radia", zacznie u- 
wertura do „,„Fletu Czarodziejskie- 
go“ W. A. Mozarta, utwór pełen 
antycznej, koronkowej wytwornoś- 
ci płynnie rozigrany. 


a c z w e | 


Mediołan (501) 


21,00 Transmisja opery z teatru 
„La Scala“. 


Rzym (441) 


20,00 Operetka Lehara „„Weso- 
ła wdówka*. 

Wiedeń (516) 

13,05 Opera Verdiego- „Rizo- 


letto“ (płyty gramofonewe), 


Czwarta symfonja Beethovena, 
jest — po „heroicznej“ trzeciej — 
jakby rozprężeniem twórcy, jakby 
szukaniem wdzięku wśród dwuch 
czynów arcypoważnych. 

Bo i następna symfonja — pią- 
ta — miała być znów obrazem 
zmagań i zwycięstw. Czwarta jest 
wytchnieniem, oazą pełną uroku, 
nawet humoru. 

Wieczór dzisiejszy zaznajomi 
nas z kompozytorami szwajcarski- 
mi. Jakie są tendencję wyodrębnie 
nia się tej muzyki, jak się przed- 
stawia zasięg wpływów niemiec- 
kich czy francuskich, to przedsta- 
wi prelegent wieczoru — p. Hen- 
ryk Opieński, czynny zawsze w 
kierunku wymiany koncertów pol- 
sko-francuskich. 

P. Lydja  Barblan - Opieńska 
wykona pod koniec koncertu sze- 


któremi mówi lud Szwajcarji. Po 
literackim kwadransie pianistka p. 
Tamara Bay wykona na recitalu 
ostatnią balladę (f-moll Chopina), 
kilka preludjów Aleksandra Skria- 
bina — niekiedy_z ducha  szope- 
nowskiego poczętych — i dwa u- 
twory Sergjusza Rachmaninowa. 


W cyklu odczytów o muzyce no 
woczesnej, wygłosi redaktor Ma- 
teusz Gliński jutro, w poniedziałek 
wieczorem odczyt p. t. „W kużni 
nadowego stylu w Rosji*, w któ- 
rym prelegent ujmie historję rosyj 
skiej muzyki narodowej „od Miko- 
łaja Glinki do Mikołaja Rimskie- 
go-Korsakowa*. 

Późniejszym wieczorem usłyszy- 
my, nadaną z płyt operę „Madame 
Butterfly“. G. Pucciniego, w 
wykonaniu solistów, chóru i orkie 


reg pieśni ludowych w czterech |stry opery medjolańskiej (Skali), 


językach, względnie  narzeczach, 


pod kierunkiem Lorenza Molajoli 


-= 


NADSZEDŁ TRANSPORT 


oryginalnych perskich dywanów 


Wyborowe gatunki ! 


Piękne desenio ! 


Wielki wybór 


Dywanów ręcznych i mechanicznych 
CENY NISKIE! 


Bracia Z. i A. Rappebort 


Piotrkowska 15. 


Transmisia z Placu Wolności 


dzisiejszej uroczystości odsłonięcia pomnika 
Kościuszki 


W dnin dzisiejszym Łódź ob 
chodzi wielką uroczystość ad- 
słonięcia pomnika Tadeusza 
Kościuszki, 


Dla Łodzi jest to niewątpli- 
wie wielki dzień, tem większy, |? 
że miasto pozbawione dotych- 
czas absolutnie tego rodzaju pa 
miątek narodowych, po raz pier 
wszy w czasie swej 100-letniej 
egzysteneji odsłania pomnik. 

Rozglośnią łódzka „Polskie 
go Radja“ z uwagi na podnin- 
sły moment, jaki w dniu dzi 
siejszym przeżyje Łódź. posta- 
nowiła dla zainteresowanych v- 
roczystością radjoabonentów 
transmitować przebieg  odsło- 
nięcia pierwszego pomnika w 
Łodzi. - 


W związku z powyższem na 
Placu Wolości, skąd na falach 
eteru popłyną w świat oko- 
licznościowe przemówienia, za- 
instalowane zostały trzy mikru 


fony, oraz cztery megafony, 
które zwrócone otworami ku 
wylotom ulic: Piotrkowskiej, 


11 Listopada, Nowomiejskiej i 
Pomorskiej, udostępnią  zgro- 
madzonym iłumom wysłucha- 
nie przebiegu uroczystości. 

Peczątek punktualnie o go- 
dzinie 13.00, 

Jeden z mikrofonów zainsta- 
lowany zostanie przv frybunie 


Sztokholm (435) 

14,00 Koncert symfoniczny (Sym 
fonja C-dur Berwalda,  Warjacje 
na temat szkockiej piosenki Rapha 
ela, Fantazja z „Fausta“ Wieniaw 
skiego, Uwertura Wagnera). 

19,15 Koncert symfoniczny (M. 
im. Koncert 
Beethovena). 

Praga (486) 


10,50  Kwartety smyczkowe: 


17,30 Kwintet fortepianowy Ma- | Bakali C-dur i Karela Es-dur. 
nena, 


19,00 Opera Novaka „Latarnia“. 


skrzypcowy D-dur 


dla mówców, drugi przeznaczo- 


„GŁOS PORANNY’, 
EODZ "74 


14 grudnia 1930.r. 


„ Transmisja 
Z „Morskiego Oka“ 


Dziś, w niedzielę, dnia 14 grud- 
nia o godz. 22,10 transmituje roz- 
głośnia łódzka „Polskiego Radja“ 
z Warszawy z teatru - rewji „Mor- 
skie Oko“ pierwszą część SH 
Pt, „Złote szaleństwo“, 

Radjosłuchacze łódzcy abchyń, 
nie z wielkiem zadowoleniem przyj 
mą tę wiadomość, tembardziej, że 
rewja „Złote szaleństwo* składa 
się z szeregu przepięknych nume- 
rów i przebojowych piosenek, wy- 
konywanych przez- najlepsze siły 
tego sławnego teatrzyku: E. Boda, 
Olszę, Pogorzelską i in. 


Transmisja drugiej części tej rex 


wji transmitowana będzie również 
wkrótce przez rozgłośnię łódzką. 


Dalsze odczyty 
rozgłośni łódzkiej 


z intencji „Miesiąca 

przeciwgruźliczego 

W dalszym ciągu współpracy 
komitetu miesiąca  przeciwgruźli- 
czego z rozgłośnią łódzką „Pol 
skiego Radja“ materjał odczytowy 
przedstawia się następująco: 

W dniu dzisiejszym, 14 grudnia 
od 15,20 do 15,40 dr. Dawidowicz 
wygłosi odczyt p. t, „Gruźlica na 
rządów wewnętrznych“. 


ny został dla chóru, trzeci zaś |. 


służyć będzie sprawozdawcy ra 
djowemu, który informować bę 
dzie radjosłuchaczy o przebic- 
gu uroczystości. 


Transmisja 
godziny. 


potrwa około 


NOWY TYP 


TRZYLAMPOWEGO ODBIORNIKA 
ELEKTRYCZNEGO PHILIPSA 


„2931 


już nadszedł i stanowi prawdziwą re- 
welację zarówno pod względem tech- 
nicznym (silny czysty głos, łatwość 
strojenia, oświetlone skale, eliminator 
zbędny) jak i pod względem estetycz- 
nym (gustowna i elegancka bronzowa 
skrzynka z bakelitu) 


PROSIMY OBEJRZEĆ | POSŁUCHAĆ! 


RADIO-LLOYD 


PRZEJAZD 8 


TEL. 158-08. 


Fr. 340 
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WIADOMOŚCI $PORTOWE 


Programowe cele i zadania Makabi 


Od p. inż. Wajnberga, komisa 
rza sportowego łódzkiego oddzia 
łu związku „Makabi“, otrzyma- 
liśmy poniższy artykuł z prośbą 
o opublikowanie. Artykuł ten 
poświęcony programowym  ce- 
lom i zadaniom „Makabi“ umiesz 
czamy z okazji dzisiejszego woje 
jewódzkiego zjazdu żydowskich 
klubów sportowych i organiza- 
cji młodzieży, zwołanego dla zor 
ganizowania propagandowego ty 
godnia „Makabi“. 

Redakcja. 

Oddział polski wszechświatowe- 
go związku Makabi założony 16 
marca 1930 roku w Warszawie, 
przystępuje do wzmożenia inten- 
sywnej pracy na poln fizycznego 
odrodzenia młodzieży żydowskiej. 
W ciągu ubiegłego okresu swej 
działalności oddział ten pozyskał 
sympatję ; zaufanie najszerszych 
warstw społeczeństwa żydowskie- 
go dzięki jego na wielką skalę za- 
krojonym przedsięwzięciom, to też 
w związku z proklamowanym 
przez centralę „Tygodlniem Maka- 
bi“, który ma się odbyć od 4 do 11 
stycznia 1931 r. chciałbym zapor- 
nać szerszy ogół spoleczeństwa 
żydowskiego oraz sportowców z 
podstawami i zasadami Makabi. 

Podstawy ideologiczne krajowej 
organizacji Makabi wyrażają się w 
popieraniu odbudowy żydowskiej 
siedziby w Palestynie I w popiera- 
niu języka hebwajskiego wśród naj- 
szerszych mas żydowskich. Do 
sportu Żydowskiego zakradł się 
niebezpieczny kierunek bezpartyj- 
ncści, który w rzeczywistości jest 
wyrazem całkowitego braku kie- 
runku ideowego wśród żydowskiej 
młodzieży sportowej. Tworzenie 
cziowieka o silnych  muskułach į 
pustce duchowej jest równie niebez 
pieczne, jak skarłowaciały typ ży 
dowskiego ilija. — Celem Makabi 
jest stworzenie nowego typu żyda, 
któryby jednoczył w sobie wielkie 
walory moralne j tężyznę fizyczna, 
a które to cechy dają się osiągnąć 
przez racjonalne uprawianie spor- 
tu. Musimy wszystkie nasze siły 
wytężyć, aby wychować młode, 
zdrowe pokolenie żydowskie w du- 
chu i tradycji narodowej. Młodzi lu 
dzie muszą mieć podstawy ideowe 
w swem życiu codziennem, inaczej 
staje się maszynami, które każdy 
bodziec zewnętrzny potrafi rozgru- 
chotać. 

W swej pracy organizacyjnej 
dążymy do racjonalnej organizacji 
żydowskiego ruchu sportowego. 
Makabi służy żydowskim stowarzy 
szeniom sportowym pomocą. organi 
zacyjną. W miastach nieposiadają- 
cych dotychczas żydowskich stowa 


rzyszeń sportowych, zakładamy no 


we stowarzyszenia. W dziedzinie 
kulturalnej przeprowadzamy zmia- 


nę radykalną przez zakładanie bi- , 


bjjotek przy stowarzyszeniach spor 
towych, zakładanie przy współ- 
aaa i raal E AT aata ai e 


i WODY KOLOŃSKIE 


MECHANICZNA 


EESE FABRYKA 


L. [ENARCISE BLEU WZ 


A | NAJLEPSZE PERFUMY 


udziale organizacji społecznych kur 
sów języka hebrajskiego, historji 
żydów oraz urządzanie referatów 
na prowincji i wysyłanie referen- 
tów wędrownych. 

Obecnie stoimy przed olbrzymią 
na szeroką skalę zakrojoną impre- 
zą Światową, a mianowicie: przed 
pierwszą „Makabiadą* żydowską 
w Palestynie, która odbędzie się 
w roku 1932. We wrześniu konfe- 
rencja przedstawicieli wszystkich 
okręgów zaakceptowała całokształt 
przyszłej pracy i w związku z tem 
postanowiono przeprowadzić w ©- 
kresie gd 4 do 11 styczńia 1931 ro 
ku „Tydzień Makabi“, który ma 
na celu: 

a) propagadę wśród szerokich 
mas żydowskich, szczegćlnie wśród 
młodzieży w celu spopularyzewa- 
nia idei wychowania fizycznego 
wśród żydów, 

b) dać mocne podwaliny ma- 
terjalne wszechświatowemu związ- 
kowi Makabi oraz podległym mu 
okręgom i klubom sportowym w 
Polsce. ' 

Praca „Tygodnia Makabi“ pro- 
wadzona będzie pod następujące- 
mi hasłami: 


MEBEL 


ET PE N B o. ETNE 
poleca $. SALOMONOWICT i S-ka 


a) 25,000 nowych czynnych człon 
ków w szeregach Klubów związku 
Makabi, 

b) 100 nowych Klubów żydow- 
skich sportowych, 

c) 100,000 członków wspierają- 
cych ideę Makabi składką jednora 
zową w wysokości zł, 1-— 

d) 5,000 protektorów z jednora- 
zową składką w wysokości zł, 100. 

Pozyskanie 25,000 czynnych 
członków i 100 nowych Klubów 
sportowych jest centralnym pun- 
ktem naszej akcji. Pragniemy po- 
większyć liczbowo stan posiadania 
oddziału polskiego Makabi oraz 
wzmocnić działalność organizacyj- 
ną i sportową w poszczególnych 
klubach. 

My, sportowcy żydowscy, powiu 
niśmy zająć ha Makabiadzie w Pa- 
lestynie jedno z  Przodującyci 
miejsc, Wszystkie nasze wysiłki 
winny już być zwrócone w Kierun- 
ku ćwiczenia jaknajwiększej ilości 
sportowców, którzy mogliby god- 
nie reprezentować sport żydowski 
w Palestynie. 

Inż, B. Wajnberg 
komisarz sport. łódzk. oddz. zw. 
„Makabi“ 


nowoczesne i stylowe 
gwarantowanej jakości 
po cenach przystępnych 


Narutowicza 14, 


tel. 137-60. 


Najważniejsze imprezy 


kolarskie 
ZPTK. ustalił nastepujace 
daty przyszłego sezonu kolar- 
skiego: 
21 czerwca — szosowe mi- 
strzostwa województw, 


28 czerwca — torowe mi- 
strzostwa Polski, 
29 czerwca — torowe dłngo- 


dystansowe mistrzostwo Polski 
50 kIm., 

12 lipca — szosowe mistrzo- 
e 


w 1931 r. 
stwo Polski 200 klm. 


26 lipca — 2 sierpnia =- 
wyścig do morza polskiego 
(Warszawa — Gdynia), 

23 sierpnia — 6 września —- 


bieg dookoła Polski, 


6 września — zawody druży 
nowe o mistrzostwo Polski na 


torze, 
13 września — bieg naprze- 
łaj o mistrzostwo Pnlski. 


WIELKI KIERMASZ GHAKUKOWY 


urządzony przez Zrzeszenie Kobiet Żyd. W. I. Z. 0. 
od dziś do 20 włącznie (Piotrkowska 107) 


Najtańsze źródło zakupów, Loterja fantowa. 


Myzyka.  Bufety. 


Różne niespodzianki. 


Dziś w niedzielę o godzinie 6-ej po południu 


a Młolego W. L Z. 0. 


Wieczornica fangczn 


LAOPATRYWANE /A == 
CODZIENNIE w ŹWIEZY TOWAR, 


M. Gelermana 


59 Napiórkowskiego 59 
tel. 186-71. 


AOOOOOGOOOGOOOE 


T. 


świata, 


a W.3“ — 3 mki, z których 
ostatnia ekranuwuna oraz 1 pro- 
stownicza, 


NOR 
NORA 


1. Estetyczny wygląd zewnętre- 


ny. 
Zupełna eliminacja  stacyj 
miejscowych i odbiór wiel- 
kiej ilości stacyj zagranicz- 
nych. 


2. 


Żądajcie demonstracji w miejscowych składach 
radjvtechnicznych. 


Nowe modele odbiorników na 


a W. 3L“ — jak poprz., lecz z 
wbudowanym 4-0 biegunowym 
głośnikiem, 

WSZYSTKIE ZALETY NAJLEPSZYCH ODBIORNIKÓW 

POŁĄCZONE W JEDNYM APARACIE. 


1931 budzą podziw całego 


3, Czystość odbioru bez szme- 
rów muzyki i mowy do naj- 
wyższych tonów. 


4. Prosta obsługa. 


Streik w koncesji polskiej 


„Jan Serkowski'* w Leningradzie 


Dzienniki leningradzkie przyno- 

szą wiadomość o strejku w polskiej 
koncesji „Jan Serkowski* w Lenin 
gradzie, Strejk wybuchł w związku 
z zawarciem nowej umowy. zbioro- 
wej. 
Jak donosi leningradzka „Praw- 
da“, sowiecki związek zawodowy 
wysunął wobec koncesjonarjusza 
następujące żądańia: 1) podwyżka 
płac,.2) zbudowanie klubu na 400 
osób, 3) zbudowanie przy klubie 
lokału 15-pokojowego dla zajęć 
klubowych, 4) zbudowanie domu 
mieszkalnego o 35 lokalach wraz 
z salą rozrywkową na 100 osób, 5) 
zbudowanie żłobka dla dzieci ro- 
botników na 100 łóżek, 6) budowa 
lokalu dła szkoły zawodowej dla 
90 uczniów. 

związek zawodowy żąda poza- 
tem, aby koncesjonarjusz w okre- 
sie letnim utrzymywał tych 
uczniów na koszt własny, zapew- 
niając im kompletne utrzymanie. 
Zarząd fabryki ma pozatem zaspo- 
koić wszystkie inne żądania, wy- 
pływające z umowy zbiorowej. 

Żądania związku zawodowego 
postawione zostały koncesjonarju- 
szowi w formie ultimatum. Jeżeli 
do-dnia 12 grudnia koncesjona- 
rlusz nie zaakceptuje przedłożo- 
nych mu warunków, związek za- 
stosować ma wobec niego „bojkot 
obywatelski", 

Niedawno jeszcze prezes komite 
tu koncesyjnego Skobylew w wy- 
wiadzie udzielonym leningradzkiej 
„Krasnej Gazecie“ mówił, że z po- 
śród koncesjonarjuszy cudzoziem- 


skich w Leningradzie spółka akcyj 
na „Jan Serkowski* jest najsolid- 
niejsza i najlepiej technicznie wypo 
sażona. Na terenie Rosji sowiec» 
kiej firma „Jan Serkowski* pracu= 
jè od lat 5-ciu. Dotychczas ze stro 
ny władz sowieckich nie wysuwa» 
no pod jej adresem żadnych zarzu- 
tów. Obecnie grozi jej ruina. 


| OZZYWFEKUJĄCE Ż 
RTANI JAMĘ USTNĄ Ż 
AJLEPSZY SRODEK Ż 

| PRZECIW GRYPIE Ź 

b ANGINIEro Ź 


RBARCIKOWSKI-S.A:-POZNAÑŇ 
-Ja nabycia w aplekachi aroger jach = 


Miejsce na gieldzie 
za 235.000 dolarów 


Przed kilku- dniami odbył się 
przetarg na jedno z miejsc na gieł 
dzie nowojorskiej. Osiągnięto za 
nie sumę 235,000 dolarów. Na prze 
targu, który odbył się 4 grudnia 
br., osiągnięto 246,000 dolarów. 


Zbiór kawelny 
w St. Zjednoczonych 


Ame ykańskie ministers. vo rol: 
nictwa oblicza zbiór baweny w 
1930.01 r, na 14,243,000 vei.. tj. o 
przeszło 200,000 bel mniej, ni. w 
roku ubiegłym. Ilość oczyszczonej 
baw iny dochodziła na 1 zrudnia 
bi. do 12,835,000 bel. 


Poleca nowoczesne urządzemia mieszkań 


wykonane z wszelkich 
szlachetnych drzew i 
Za trwałość mebli gwarantuję, gdyż 


Gabinety 


echu ad 0430 Zł. 


posiadam nowoczesną suszarnię do 


auszenia drzewa wazelkiego rodzaju. 


„CŁ0S PORANNY" 
ŁODŹ 
14 grudnia 1930 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Miewysfarczająca P.K. 0. w Łodzi 


Izba przemysłowo-handlowa zabiega o otwarcie pełnego oddziału 


-Ponieważ oddział P. K. O. w 
Łodzi nie odpowiada wymo:- 
gom życia gospodarczego tut. 
okręgu (o czem pisaliśmy już 
w dniu otwarcia P. K. O. w Łan 
dzi) izba przemysłowo - han- 
dlowa wystąpiła do prezydjum 
Pocztowej kasy oszczędności w 
Warszawie z miemorjałem, «pro 
*szoc o wyposażenie tut. oddzia 
łu w pelny zakres dzialalności. 

Podnosząc na wslępie, iż 
Łódź jako siedziba ośrodka, ad 
grywającego dominującą role 
w życiu gospodarczem pań- 
stwa, posiada wszelkie warun- 
ki dlą posiadanią odrębnega 
oddziału P. K. O., izba podkre- 
«liła, ża istniejąca placówka ze 
względu na wąSkg zakreśloną 
granicę jej funkcji nie przynio- 
sla życiu gospodarczemu wię- 
kszych korzyści realnych, gdvż 
w obrocie czekowym przyjmuje 
wyłącznie wpłaty, w dniale zaś 
inkasa weksli jest tylko kore- 
spondentem ' centrali, W ten 
sposób działalność łódzkiego 
oddziału P. K. O, rozciąga sie 
tylko na dział oszczędnościowy 
| ubezpieczeniowy. 


Dla Łodzi jako miasta, licza- 
cego ponad 600.000 mieszkań- 
ców i stanowiącego najwaźniej 
szy ośrodek przemysłowo = 
handlowy Polski, szczególnie 
ważne znaczenie posiada jednak 
działalność P. K. O. w dziale 
wypłat czekowych, z czem sę 
czy się ponadto przyjmowanie 
weksli do inkasa oraz lombard 


Dźwiękowe 


Kert y- 


35 pO 


nietylko w kinematografiji, 


"= 
Poe 2 > 


Białe 


że eZ POCZ r 


grywa. się dramat miłości 
bardziej głęboki, piękny i 


Początek seansów o 


PDRBE JE4 d 


» 
LJ . . . . 


Lud daje wiarę jej słowom. 
cień . . . . . 


Dziś i dni następnych! 


Dawno oczekiwany film dźwiękowy, stanowiący epokę 


duchowej neszego wieku p. t. 


R di MER 
Reżyserji W. S, Van Dyke'a 
Na tle najbardziej egzotycznego zakątka ziemi roz- 


czasów. — W rolach głównych: 


Monte Blue iRaquel Torres 


Nadproaram: Dodatek Fieischerowski 


8. 4-ej pp. 
i święta początek seansów o 12 


Ceny miejsc normalne, na p 


papierów wartościowych. Wee- 
dlug posiadanych przez izbę in 
Formacji Łódź posiada w chwili 
obecnej 1505 kont czekowych. 
Jest ta liczba rażąco niewspół 
mierna ze znaczeniem gospo- 
darczem okręgu łódzkiego | 
ilością czynnych na jego tere- 
nie przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych. Tak bo-, 
wiem według statystyki wyku- 
pionych świadectw przemysło- 
wych w roku 1929 na obszarze 
łódzkiej izby skarbowej, pokry 
wającym się z obszarem woje- 
wództwa łódzkiego i okręgiem 
izby przemys!towo - handlowej, 
ogółem istniało 65.173 przed- 
siqbiorstw, z czego 19.650 przy- 
padało na firmy przemvsłowe. 
Uwzględnić należy przytem, iż 
cyręę łódzki skupia największą 


w Polsce ilość poważnych 
przedsiębiorstw przemvs'o- | 
wych, t į wykupujących I do 


V kateg, świadectw, gdyż na 
terenie jego ezvnnych było 
1454 firmy tego rodzaju, Stano: 
w1 to największy odsełek w ca 
łej Polsce, gdyż odpowiada 
ukoo 16 proc. ogólnej. ilości 
tych przedsiębiorstw na terenie 
cniej Rzeczypospolitej (War- 
szawa — 1059, Kraków 
477, Katowice — 1074). Nie u- 
lega żadnej wątpliwości, iż licz 
ba kont czekowych w Łodzi 
znacznie į bezzwłocznie wzro. 
staby po uruchomienir pełnego 
oddziału, albowiem obecną ni- 
ską cyfrę kont łódzkich należy 
tłomaczyć głównie faktem, iż 


Grand-Kino 


ale i w dziejach kultury 


Licemie 


i dramat społeczny. Naj- 
wstrząsający film naszych 


ostatni 10.15. W sob niedz. 
w pol, ostatni o godz. 10,15. 


orankach zniżone. 12073 


+ + + „nie oszczędza nawet królowej. 


Na opinją królowej pada 


Poe a + 4 « + + o .„ gdy Janinę kat chłoszcze na 
rynku i wypala jej na ciele hańbiące piętno, wśród ludu 
rozlega się szemranie: cierpi za grzechy  kró- 
lowej. Zwątpienie  zakřada sią w dusze ludu — 
ŁUW DW BGOSAŃW, na: (oe EAT E 4 LUNET, 


1 lm „NASZYJNIK KRÓLOWEJ” 


1 DIANĄ 


KARNNGGW toli główne. 


ŻA | przeważnie przemysłu wielkiego i 


posiadanie kont w Warszawie 
przedstawia dla łódzkich sfer 
przemysłowych znaczne niedo- 
godności. Na przekazanie bo- 
wiem pieniędzy z rachunkku P, 
K. O, w Warszawie z reguły 
czeka się kilka dni, ponadto 
zaś pociąga to za sobą koszty 
inkasa wzgl. oplat pocztowych. 

Niedogodności, wynikające z 


|faktu, iż oddział tut, nie usku- 


tecznia wypłat czekowych ani 
aie załawia inkasa weksli wy- 
[aśniają dlaczego inne okręgi, 
posiadajrce znacznie mniejszą 
nawet liczbę przedsiębiorstw 
czynnych na ich terenie w isto 
cie, wykazują znacznie wię: 
kszą liczbę kont, Tak np. Kra- 
ków posiada ich 7570 na ogól- 
ną ilość 50.725 p.zedsiębiorstw 
wykupujących świadectwa prze 
mvs'owe (r. 1929), Poznań 
30636 na 20.187 przedsię- 
hiorstw i Katowice 4733 na za 
tedwie 10.438 przedsiębiorstw. 

Nie ulega wątpliwości, iż ko- 
szty administracyjne, zwiazzne 
+ nadaniem tut, oddziałowi cha 
rakteru placówki o pe'nvm za- 
kresie dzia'ania z nadwyżką 
skompensowałyby się, gdyż P. 


K. O, zyska'obv nadto liczny 
zastęp nowej klijenteli. Ponie- 
waż Łódź jest równocześnie 


siedzibą szeregu instytucji pań 
stwowych, prawno - publicz- 
nych i samorządowych, które 
jak 'naprz. elektrownia, gazo- 
wnia zarząd telefonów i t. p. 
zainteresowane są w tem, by 
ułatwić licznym odbiorcom 
swoim wplaty pieniężne; przy- 
jąć można, iż wyżej wspomnia- 
ne instytucje otworzyłyby w 
tut. oddziale P. K. O. swe kon 
ta i dostarczyłyby mu tem sa- 
mem nader znacznego kontvn- 
gentu stałych operacji. W vda- 
tne zwiekszenie kont łódzkich, 
które niewątpliwie nastąpi po 
owarciu pe'nego oddziału w 
Łodzi, - postawić może z kolei 
tut, placówkę w rzędzie najak 


s. 'Lywniejszych oddziałów, równo 
+ cześmie zaś stanowić będzie po 


ważne ułatwienie dla życia go- 
spodarczego. 


tsicgowość i prdalki 
W związku z zaprowadzeniem w 
różnych zakłądach przemysłowych, 


p 


średniego, systemu naukowej orga 


M) | nizacji pracy, niektóre przedsiębior 
% |stwa wprowadzają nowe metody 
książkowości, 


W związku z powyższem zjawi- 
skiem łódzka izba skarbowa otrzy 
mała _ instrukcje ministerstwa 
skarbu mające- dla przedsię- 
biorstw, wprowadzających nową 
organizację pracy, niezmiernie do- 
niosłe znaczenie. 


Instrukcje te przypominają, że 
wobec istnienia szeregu systemów 
prowadzenia książkowości należy 
zwracać szczególną uwagę, czy da- 
ny system, wprowadzany przez 
przedsiębiorstwo, jest zgodny z o- 
bowiązującemi przepisami kodeksu 
handlowego, odmiennego w każ- 
dym z b. zaborów. Przepisy ko- 
deksu handlowego są miarodajne 
przy ocenie, czy dany system książ- 
kowości odpowiada wymogom 
władz podatkowych. 


Dia orjentacji zainteresowanych 
przedsiębiorstw ministerstwo skar- 
bu dało obszerną publikację p. t. 
„Książkowość a podatki“: opraco- 
wang przez relereatów minieterjal- 
nych, Ga) 


pobije wszystkie 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
14 grudnia 1930r. 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda NOTOWANIA BAWEŁNY 


pieniężna LIVERPOOL 
CZEKI Bawelna amerykańska, zamknię 
Beigła 121,66 cie: 


grudzień 5,28 styczeń 5,26 luty 
5,31 marzec 5,37 kwiecień 5,43 maj 
5,30 czerwiec 5,55 lipiec 5,61 sier- 


Holandja 359,33 
Kopenhaga 238,66 


po 8 czeki 8,914 pień 5,65 wrzesień 5,69 październik 

Paryż 35,06 5,78 listopad 5,77 loco 5,48. 

Praga 26,46 i pół ALEKSANDRJA 

Sztokholm 239,45 Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: 


Szwajcaria 173,11 
Wiedeń 125,57 
Włochy 46,73 
Berlin 212,79 

AKCJE 
Handlowy warszawski 108,— 
Zachodni 70.— 


styczeń 14,39 marzec 14.90 maj 
15.45 lipiec 15,85 listopad 16,74. 

Ashmouni: 

grudzień 10,45 luty 10.65 kwie- 
cień 11.01 czerwiec 11,50 paździer 
nik 11,90. 


; NOWY JORK 
Węgiel 36,50 3 
Starachowice 13,75 RY amerykańska, zamknię 
Polski 154,75 155,75 155,50 z r 
grudzień 9,70 styczeń 9,73 loco 
s Częstecice 32, 9.85. 


Norblin 32.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc., premjowa budowlana — 
50— 
Inwestycyjna 99,50 
Dolarórka 55,25 
5 proc. kolejowa 48,25 49,50 
Dolarowa 68.— 
8 proc. B. G. K. 94— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 


Unpadłości I nadzory 
pi ostatniej sesji wydział han- 
dlowy sądu okręgowego w Łodzi 
oglosił upadłość Norbertowi Neu- 
manowi, prowadzącemu przedsię: 
biorstwo handlowe w Łodzi przy 
ul. Zawadzkiej. nr, 25, 

Sąd ogosił upadlość, chwilę o 
twarcia oznaczające tymczasowo na 
dzień 10 czerwca 1930 r., sędzią 


skie 52,25 komisarzem mianowano s. h. Te: 
4 I pół proc. m. Warszawy 54.-— |odora Kujawskiego, a kuratorem 
53,75 adwokata Tadeusza Klingera, 


8 proc. Warszawy 72.— 71,50 Upadłege Neumana postanowie 
8 proc. Częstochowy 63,50 no oddać pod dozór policji. 


> R EH EH EEG] 


w filmie 


POWUCZEAŃ 
Armand 
dotychczasowe przeboje 


Grand-Kino 


(2.9 7 RA 


KINO TAK „SPWŁENDIBD* 
Rekord powodzenia? 


tygodnie jest wyświetlane arcy- 
Ą-vw dzieło śpiewno-dźwiękowe p. t. 


NEAPOL, ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


W ROL. GŁ. 


i BRYGIDA HELM 


CENY MIRISU Zł. 1--, 2--, 3-- 


„ Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 
Film ten w żadnem innem kinie demonstrowany 
nie będzie, 


Nr. 340 
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3.90 


Nr.23-26 gat.3651-79 
Dziecinne filcowe śnie- 
gowce, niezbędne do 
szkoły i podczas mro- 
zów. Tanie, ciepłe i wy- 
godne. Chronią przed 
przeziębieniem, 


9.90 


f 


gat. 9315-03 


Eleganckie prunelowe 
czółenko nadające się 
też do _ śniegoweów. 


Lekkie i zgrabne. W tej 
samej cenie też na pa- 
seczku, 


19.90 


gat. 3656—70 
niegowce z ciepłego 
filcu, podeszew i obcas 
z gumy. Niezbędne w 
czasie słoty jak również 
podczas mrozów, 


gat. 1645—41 
Sportowy pantofelek x 
delikatnego — cielęcego 
boksu' Ładna kombi- 
nacja kolorów. 


9.90 


Kalosze gat. 6807-70 
Na błoto są kalosze nie- 
zbędne. Natomiast w 
czasie mrozów i śniegu 
są najodpowiedniejsze 


gabardinowe śniegowce 
za Zł. 19,90. 


KAŻDA PANI 


znajdzie u nas wielki 
wybór pięknych, jed- 
wabnych i wełnia- 
nych pończóch w ce- 
nie od 4.90 do 8.90 
za parę. 


ŁÓDŹ, GRUDZIĄDZ, 
UL. PIOTRKOWSKA 87 RYNEK 1—2 
WŁOCŁAWEK, INOWROCŁAW, 
___ 3-60 MAJ | „. KRÓL, JADW. 31. . =- 
Hallo! Kalio! 


Jedyny | pożyteczny podarunek 
gwiazdkowy to nasz odbiornik 


detektorowy. 


Nadeszły już aparaty detektorowe na 

stację Warszawską Komplet 

g materjałem na antenę oraz jedną 
30. 


nową 


parą słuchawek zł. 


Uwaga: Dla reklamy magnesujemy | 4 
słuchawki na miejscu. 


lA 


gat. 1345—03 


Czarne prunelowe pan 
tofelki na półwysokim 
obcasie, nadające się 
do śniegowców. Wraz 
z gabardinowemi śnie 
gowcami tylko za ZŁ 
22.80. 


19.90 


gat. 1885—78 
Gumowe śniegowce na 
ciepłej podszewce z pa- 
tentowanym zamkiem. 
Chronią przed przezię- 
bieniem. 


gat. 9775—03 


Atłasowe pantofelki far- 
bujemy do każdego ko- 
loru Waszej sukni, Czó- 
łenka w tej samej cenie, 


12.90 


gat. 1365—70 
Nasze gabardinowe śnie 
gowce uchronią Wasze 
balowe pantofelki od 
błota Z aksamitnym 
mankietem za Zł. 14.90. 


ODWIEDŹCIE NAS w PORĘ 


śGbaaśaa 


WARSZAWA, 


~ MARSZAŁKOWSKA 138, 


POZNAŃ, 


PLAC WOLNOŚCI 8, 


UR RIA 
Od 100 iat modne 1830 — 1930! 


Y 


gat. 1645—11 


Czarne boksowe pan- 
tofelki, skórzany obcas 
z gumą. Do codzien- 
nego użytku i na nie- 
pogodę. Lakierowane 
lub kolorowe za Zł. 29,90 


5.90 


gat. 1013—01 


Damskie domowe pan- 
tołle z jednokolorowege 
filcu. Wygodne i ciepłe. 


KAŻDEGO PANA 


zadowolni wybór na- 
szych trwałych i ład 
nych kij POT: Ce- 
na za parę Zł. 3.30, 


KALISZ, 


Marsz. Piłsudskiego 35. 


BYDGOS”*CZ, 


Plac Teatra:ny 3. 


LESZNO, 


KOŚCIAŃSKA 83. 


2490. 


Nie odnładajcie swoich zakupów na ostatnie dnie przeišuialeczne 


SKORZYSTAJCIE Z NASZEJ ZNIŻKI CEN PRZY KUPNIE PODARUNXÓW ! 
EMMA NASZE ODDZIAŁY SĄ OBFICIE ZAOPATRZONE W OBUWIE EEE 


Nr. 27-3u g. 3762-22 
Cholewka z przetłuszczo 
nej skóry wołowej. Jędr 
na trwała podeszew. Ten 
sam gatunek wyrabiamy 
też z bronzowego dull- 
boksu i cielęcego boksu 


gat, 3635—18 
Wygodne pantofelki z 
delikatnego boksu. Sze- 
roki fason niski gumo- 
wy obcas. 


24.90 


gat. 0697—70 
Wysokie filcowe buty 
z cholewami. Podeszew 
i obcas z gumy. Nadeją 
się specjalnie dla listo- 
noszów, kolejarzy i t. d, 


TORUŃ, 


STARY RYNEK 36. 


Na Gwiazdkę! 
poleca: 
Kenarki śpiewająca 
z gór Marcu, t. zw. 
Turkoty. Rybki złote 
i ozdobne. Pożywienie 
dla ryb i ptaków. 
Akwarja i klatki me” 


talowe w dużym wyborze 


Leżnhki Krzesałta 
dziecinne firmy 


„OMEGA“ 


„ELEKTROS“ 


Łódź, Cegielniana 28 tel. 158-59, 


Zakład Zoologiczny 
Jan Hofsess, ul. Główna 14. 


THONET-MUNDUS 


———— 


akit | 


POLSKIE FABRYKI MEELI CIĘTYCH I EIUFOWYCH z wiełcietnią gwe- 
PORE SPÓŁKA AKCYJNA nres 2ed =e Fanio! PUTRA Tanat 
shłndsch mebli | wszelkiego rodzaju w surowym | gø- 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA M. ŁÓDŹ I OKOLICĘ "uawkor sę” |sienie J. Opatowa] RUllńskiogo 134 
tel. 1 30-45 za 154-05. Dojazd tramw.16, 4, 10,57 

wt = a. 

Stomatolog-chirurg N, E cD g E N à 
choroby zębów, szczęk, dzią- ~ DR 


Posade 
łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownie: 
twem rutynowanego pedagoga. Spa 


səl, podniebienia, języka i t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektrotarapja 

Ordynuje 3—7 7627 

PIOTRKOWSKA 164 Fsi. 114-20 


PUSTA Nr. 13. TELEFON 141-90 
ENY rABRYCZ 


Na meblach wypalony stempel „KHIONEE” 


Ly fali 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 


Doktór rycznych cjiuy kure buchalterjj bankowej 
2 NAWROT T, |; techniki biurowej. Wiadomość 
3 Tel. 128-07; $ 
W. Łagunowski | 0d 10—191 od $—T | W A E daną: 
> ' u Kilińskiego 
Spocjlita_ chorób skórzzch, wana | ABMBBEBZARARNORUWEENZNONNE RZ 
prioprowedsił się na ul NA GWIAZDKĘ Zakładanie detektorów gratis, 53 
Porma arog (róg Traugutta) ozdobne DETEKTORY Radjo-Watt najgłośniejsze p) 


w cenie od zł. 26.50 za komplet 


p 4 850 do 10.30 d DORCELANĘ Hałda 

tej do RADIN od 6 do SAT Ues wszelkie APARATY lampowe Phiilpsa, Telefunken || DIOTRROWSRA 44. el oraz wyroby = marmu- 

w niedsiełe i święta od 10 do 1-aj. Polmet i własne ru, 1 kości słoniowej. 
ŻYRANDOLE TŁUMACZENIA | wykonanie trwałe I tanto. 

ZAJN || OBRAZY x i sprzedaje ta- 

Dr. med. RONDELKI PRZEPISYWANIE | Siet seotowraje zarówno nowej jek 

ŻELAZKA ete. NA MASZYNIE | i starej askoły. 6999 


G. Gersztajn 


spec. chorób oczu 
Traugutta 12, tolefon 175 10 


Piotrkowska 82, pr.of. IV wejśc.Ip 


POWIELANIE 


DRUKÓW €% 


Poleza Biuro Tezh, „WATY Narufowicza 16 fel. 190-38 
Zakładanie detektorów gratis NA EA 


WATTENBERG, tel. 165-92 


przyjmuje od 11—1 i od 7—8 w. DEOOOOODOOOOCE 
Całkowite urządzenia, $ ypbialaie, i RE ra i | ki 9 a Q 
stołowe, gabinety panieńskie, meble e a3Ie 5 ž p iotrkowska 
kuchenne i t, p. również pojedyńcze Ceny zniżone 50° ð Uwaga: Filji nie posiada, 
sztuki Wielki wybór łóżek metal. od 25 proc. do o Najdogodaisjuso warunki 


12 


14 XN = 


„GŁÓS PORANNY" — 1930 


Nr. 340 


URZĘDNICY! 


ROBOTNIĆ 


rodzaju 
mydła it p. 


w PDERTUMERJI J. DRUKERA 


ZAWADZKA 5. 
UWAGA: 


PEREZ EE EEEE RAŚ ZEE OETER PAZ 
i Chorzy na ruptury i różne kalectwa 


yI 


DLA PP. URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
i KOMUNALNYCH SPECJALNY RABAT. 


PAMIĘTAJCIE, ZE 


TELEFON 175-92, 


od WRZ 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
nledbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 


Specjalne 


Sztuczne nogi i 


niebezpieczniejsze i 
mężczyzn, kobiet i dzieci. 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 


Dla 


ręce. 


bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak glowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek I śmierć. 
lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej meżody usuwają skutecsnie naj- 
najzastarzalsze ruptur 
Na skrzywienie ko: 


skrzywionych nóg 


Swładectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyczny Spec. LL RĄPAPORY, ortopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi, 


PODZIĘKOWANŃI =. 


Wielm. Panu Dyr. J. Rapaportowi, właśc. Zakładu Ortop. Spec. dla przepukliny w 
r piętro (front) składam najserdeczniejsze podziękowanie 

za założenie mi bandaża gumowego Jego własnej metody. 
Cierplałem na rupturę od dłuższego czasu, nosiłem różne bandaże, która się oka- 
zały bezskuteczne, a dziś dzięki jedynie Mistrzowi WP. Rapaportowi 
STANISŁAW ŚLEZAŃSK 


Łodzi, ul. Wólczańska 10, I 


fury i jestem zupełnie wyleczony. 


FABRYKA LUSTER 
SZLFIERNIA SZKŁA 
I STOLARNIĄ p. £ 


„SZLIE” 


Kiligskiego 77,tel. 158-37 
poleea TREMA i LUSTRA 
za gotówkę i NA SPŁATĘ 


Przyjmuje stare lustra do odnowienia. 


Ceny fabryczne ! 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


iwi elef, 140-17 
Pogotowie Elohiryeme 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


M Ieprawa rziyttmiagłowa m 
P. P. Rieźnicy, Wędliniarze 


WSZY "a wyrobów me* 
talowych 


Leopold TALER 


ul. Engla 8 (róg Aleksandrowskiej 75) 

Telefon 150-42, wyrabia różnego ro- 

dzaju instrumenty sklepowe, gablotki. 

barjery, szyny z hakami (niklowane). 

Pobielanie, wszelkie odświeżanie i re- 

peracje w tym zakresie. Niklowanie 
i ostrzenie łyżew. 


KINO-TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
OSTATNIE 2 DNI! 


ARTYSTYCZNA 


sztopernja 


(cerownia) 
uszkodzonych u- 
ee i dywanów 

M. Kleber, Połud= 
niowa 20, II brama 
Il piętro. 2222-3 


Do skt, 
Nr. 1587 | 1930 r. 
Ogloszenie. 
Komomik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam- 
przy ul. Mielczar- 
skiego 
Nr. 14, na gasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
23 grudnia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Nawrot Nr, 13 
odbęd»ie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
Leonii i Maksymil- 
jana Sztajnbergów 
i składających się 
z pianina firmy 
„Blisner* 
oszascowanego na 
sumę zł 1185. 
Łódz, 13.12 1950 r 
Komornik 
K. Suzin 


Mistrzyni 
ekranu 


wraz z Lionelem Barrymore w wielkim 
dramacie erotycznym, osnutym na tls po- 
wieści Sormerseta Manghama p. t. 


ozbyłem się rup 
Ki, palacz koilowy. 


Fabryka Luster 
Wytwórnia mebli 


J. Kukliński 


Zachodnia 22, 
tel. 178-11 
poleca po najniższych 
cenach lustra, trema 
tualety jasne, ciemn, 
w oryginalnych ra- 
mach. Urządzenia me 
blowe najnowszych 
stylów. Meble pojedyń 
cze jak: E fiy kredensy, stoly 
krzesła, otomany wykonanie roboty 
tapicerskie na miejscu 


Sprzedaż na raty | za gotówkę. 


SOSA = 


Dr. med. 


Z. NATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 
Choroby nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 
Godz. przyjęć od 9—10 i 6—8 w. 


MEBLE LAKIEROWANE 


WOCZESN 
Pokój A 650— zi. Pantoń- 
ski 340— złotych. Wielki wybór 
urządzeń kuchennych 


Wytwórnia B-t KOERPEL 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


MEBLE 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 
TEDRE 


W przededniu świąt Botega Narodzenia 


AAIEŻU S amical © IE 


że obficie i wyjątkowo tanio można zaopatrzyć się we wszelkiego 
artykuły kosmetyczne, perfumy, wody kolońskie, 


Do akt. 
Nr. 3489—1930 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Adam Ła- 
godziński. zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Kilińskie- 

go 55,na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
30 grudnia 

1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi la ul. 

Trębackiej 18 
odbędzie sią 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
EA Tyllera 
i składających się 
z mebli i inn. 
oszacowanych na 


5) | sumę ZI. 28.610— 


Łódź, 26.11 30 r. 


Komornik 
A. Łagodziński 


Do akt. 
Nr. 3305—30 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi Adam 
Łagodziński zamie 
szkały w Łodzi 


przy ul. 
Kilińskiego 55 
na zasadzie. art. 
1030 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
30 grudnia 
1930 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Skwerowej 20 
odbędzie się sprze 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości 
należących do 


; Sulima Salomono- 0 


wicza KE 
i składających się 


z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1.400— 


Łódź, 2.12.30 r. 


Komornik 
A. Ługodziński 


o akt. 
2048 | 1950 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi 
przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U. P, C. ogła- 
sza, że w dniu 
7 stycznia 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 145 
odbędziesię sprze 
adat z przeta gu 
* publicznego ru" 
chomości 
należących do 
Franciszka Urbań- 
skiego 
i składających się 
z tokarni na me- 
tal metrowej 
oszacowanej na 
sumę zl. 600.— 


Łódź, 5.12. 30 r. 


Kamornik 
Br. Pingielski 


plk tia 


F. NASIELSKI 2 RZGOWSKA z 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżsk metalowych 
oraz wyrobów tapicerskich. 


ŚNIEGOWCE 
KALOSZE 
i BUTY 


pierwszej polskiej 
fabryki 
obuwia gumowego 


„BEPEGE” 


w gusłownem wykonaniu, 
po cenach najniższych, 
w wielkim wyborze 
do nabycia w składach: 


F. GRĘDZIŃSKI i S.ka ul. Piotrkowska 53 
H. SZEJNFINKEL 3 z 44 
„GUMA“ z m 149 
Sz. GRYNSZTAJN i: = 7 
L. GINCBERG „ Nowomiejska 14 
L. JOAB w T 
P. KIRSZTEIN „ Pomorska a 
O. KAJNATH „ Rzgowska 7 
B. LIBNER » Piotrkowska 94 
J. ROZNER s = 98 
B-cia SZWALBE ~ % 85 
L. FRYDLAND „ Cegielniana B3 
„AUTOTECHNIKA“ „ Piotrkowska 58 
A. BOKSŁEITNER I S-ka „ Nawrot 8 
A. HEINE „ Pomorska 24 
F. BARTOŁIK „ Główna 28 
D. HECHTKOPF „ Piotrkowska 58 
M. MONDROWICZ » 1t Listopada 1 
Sz. TRZEŚNIEWSKI „ Główna 


ESKFA- RAJ 


Skład materiałów radjotechnicznych 
Prez. Narutowicza 9, tel. 177-79 


POLECA 


aparaty lampowe i detektorowe 
oraz wszelki sprzęt radjowy. 


MATER et ARP WIIWICZNIE, 


Narzuty, firanki, dywany, linoleum, chodniki, kapy pluszowe, 
serwety gobelinowe, oraz brokatowe, obicia meblowe i t. p. 
POLECA 
w wielkim wyborze i po cenach najprzystępniejszych 


mu BAELPGOTWF 


Plac Wolności 11, — tel. 164-72. 
Firma egzystuje od 1906 r. Firma egzystuje od 1906 r. 


NA GWIAZDKE!!! Radia t W | "A A 
Clou Sezonu 4 
1930|31 


TELEFUNKEN 12 W 


3 lampowy odbiornik z wbudowanym głośnikiem 
(do włączenia wprost od sieci). Akumulator 
i baterje zbędne. 


Cena tylko zł. 675 - Pokazy i sprzedaż: 


RADIO-AUDION ASYA; 


TELEFON 153-71 
Gmach Grand-Hotelu, 


Początek seansów w dni powszednie og. 
4 pp. w sob, nieda. i święta o g. 2 pp 
Ostatni soana e 10 w. Ceny miejsc po i 
seans li ll m. Er III 0.50 Hz R 

pozostałe seanse od 76 gr. do zł. SO 


Następny program: Bożyszcze New» 
1 Ri = essie Loże w roll i 


Bik 


Ńr. 340 
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SKŁAD 
FUTER 4 


leczniczy świeży | 


nadszedł 
do Apteki 


St. Hamburga i Ś<ki 


w Łodzi, Główna 50, tel. 218-61. 
ER ER C= Ma MALARKA 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś i dni nastepnych ! 


Dwie godziny nieustannego śmiechu ! 


HAROLD LLOYD 


w filmie p. t. 


| 
1 
d 
Ę | 
* 
„Rodhawze. Wiebezpieczeństwa” | 
d 


Początek seansów w soboty, niedziele i święta 
o g. 3.30, w dni powszednie o g. 5,30, 7.30, 9.15 


Następny program: 


(film ros yjski) 


GZEJEGE MIC KE BER AKT SE ET 
Ogłoszenie 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
Szłama Marokko podaje niniejszem do wiado- 
mości wierzycieli powyższej firmy, że zgodnie 
z art, 503 Kodeksu Handlowego sprawdzenie 
wierzytelności odbędzie się w obecności p. 
Sędziego Komisarza, dniu 20 grudnia 1930 r. 
o godzinie 9.30 r. w Kancelarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi przy Placu 
Dąbrowskiego Nr. 5. 

Edward Herszlik, adwokat 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy Szlama Marokko 


| 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 
Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 
przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 


Po 20 śr.| 
| 
! 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


NIERNIA Z. GOMOLNSKIEGO 


ZEJAZD 1, 
TEE OT E RETE 


'y g=— 
( 


m 


TEL. 188-72 i 20w-87 


Teatr świętlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
aóg Kopernika, Dojazd tramwajami 
4, 6, 8, 9i 16 


11 rano. 


Mamczalka: 


Piotrkowska 19, telefony: 224-66 i 162-23 


Pamiętajcie! 
gdy w Waszym 
domu cierpią na 


Miłość księcia Serg]jusza | 


poleca 


Nosa, krtani Chrypię i GRUPI 


KATA 


Futra Som ioir sanie 
m Cenah konkurencyjnych 


E E ER EE TOT 
PINOMETHYD 


RONI i USUWA 


stosujcie natychmiast 


PINOMETHYD ch 


następstwa KATARU, 


Gwiazdkowa sprzedaż 


w firmie Juljusz Rozner 


Okazyjnie niskie ceny praktycznych podarunków 
gwiazdkowych. 


Konfekcja 


Ang. palta damskie od 48.— 


_ Palta damskie 


z futr. kołnierzem od 95— 
Suknie wełn. od 25.— 
Suknie iedwabne od 48.— 
Suknie georgetowe od 90.— | 


Garnitury czesan. od 76.— 
Garnitury kamgarn. od 132. — 
Jesionki od 75— 
Jesionki na jedwabiu od 150.— 
Palta zimowe 

z futr. kołnierzami od 135,— 


Uczniowskie garnitury i szynele z najlep. towarów. 


Trykoty 
Koszule męskie od 5.— 
Kalesony męskie od 5— 
Reformy damskie od 3.60 | 
Reformy dziecinne od 3.60 


Bielizna 


Koszule damskie 
Maitki damskie 
Koszule zefir. mesk. 
Kalesony męskie 


od 2.90 
od 2.10 
od 12.80 
od 5.60 


K'garnowe trykoty i eleg, bielizna w różnych cenach. 


Bonżurki 
z prima weluru 
Szlafroki 


12— 


Dywany 
1,40%2,00 mtr. wielk, od 36.— 
1,75X2,50 mtr. wielk. od 55.— 
2,00X3,00 mtr. wielk. od -82,— 
Dywaniki ' od 6.50 


Kołdry od 38.— 
Firanki 


Pledy 


Pończochy 


Pończochy fil-de-kos. od 3.60 
Pończochy jedwabne od 6.55 
Skarpetki w różnych cenach 


Okazja gwiazdkowe 


Krawaty teraz 


cena od 5.— do 11.50 


1.2, p JB n 4,2 


Swetry damskie od 15.-, męskie od 15.-, dziec. od 4.90. 


przy zakupie od Zł. 25.— 
Uwaga ł małą laleczkę 


5000 
4 WNAA YC 

o NOSZONYCH 
- wEUROPIE 


$ 


darmo. 


0O00 


PAR 


i JEST GWARANCJA 
"ICH DOBROCI 


NA — 
= 


KRES Ja 


REZINÓTRUI 


Ostalnie 2 dni! 


„CZARNA D 


Dramat na tle wybu 
Nad program sza 


wielkomiejskiego, 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach apt. 
w Polsce i w Gdańsku Reprez. na Woj. Łódzkie 
apteka J. CYMERA, Łódź, Wólczańska 37. 


y WEGA: Zakład krawiecko-kuśnierski znajduje się 
« pod osobistem kierow. dyplomowanego pary 


r W Zuszmmamica (mu) 


i przyjmuje wszelką robotę pg. najnowszych modeli z 
własnych i powierzonych materjałów. 


Ogłaszam w niedzielę 


Przekonać się można 
cały Tydzień, 

że wykwintne wyroby dziecinnej i 

damskiej galanterji, również bieli- 

znę niemowlęcą nabywać można 

po najtańszych cenach 


M. Szerman 


156 Piotrkowska 156 
Dr. 


Cena 1.75 


TE ERS 
(o Moyi 
MANE: 


med. 


H. Borzekowęka 


choroby kobiece i akuszerja 


Polecam POWRÓCIŁA 
ŁADNE  |Gdańska 44, tel. 185-89 
RESZTKI przyjmuje od 5— 7. 


od 5 do 25 zł. 


na sukienkę |Profesor chorób nerwowych 


M. Brun Ny poj [ Diody 


Piotrkowska 56. Z 
rozpoczął ordynację od g. 5—6 
SEZ» Ul. Kopernika 2, ttiefon 123-03, 


Drzed zakupem 


LAMP KENIKUNICH 


proszę obejrzeć wyroby fabryki 


M. Burakowski 
Stład Piotrkowska 37. . Tel. 121-25. 


Wielki wybór. Ceny przystępne. 


Konsumentom Elektrowni na spłaty rafami miesięcznej, 


wiatowej sławy Kantor z Amerghi 


MORDCHAJ 
, R: Ay | 


słynny na całej kuli ziemskiej wystąpi 


w SALI FILHARMONII 


w wielkim koncercie w Środę, d. 17-go KA 
grudnia o godz. 8.30 wiecz. ży 


W PROGRAMIE: Spiewv synagogalne, j 
żydowskie pieśni ludowe i arje operowe. k 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonji. 


sa ZAKOPANE, m 
PENSJONAT „ELDORADO“ 


UL. PIŁSUDSKIEGO. 


JADWIGI KURLAŃCÓWNY (wir „Stocnówie” 


TEL. Nr. 558. y 


A ET E P ARE 


Komfort. Willa murowana, położona 

w lesie. Poleca pokoje słoneczne z bal- $ 

konami. Tarasy i oszklone werandy. 

Ciepła i zimna woda w każdym pokoju. 
Łazienka. Pianino. Centrum. 


Zgłoszenia ma miejscu lub w Łodzi, tel. 147-58 de 


Potężny dramat obyczajowy. Dramat dziewcząt rzuconych na pastwę zepsucia 


w filmie pod. tyt.: 


AMA” 


jałego erotyzmu wielkich środówisk. W roli tyt, czarująca LIA TORA jako mścicielka własnej hańby. 
mpańska komedja, wielka bomba śmiechu, p. t. „Pan wachmistrz na urlopie", arcywesołe perype- 


tjo genjalnego komika Farrela Me. Donalda. 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUD 
W niedziele i święta o g. 2 pp. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. — W. sobot 
Poranki dla dzieci i młodzieży: 
Betty Bronson. Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla 


Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


NOWSKIEGO. memm Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł 
Ceny miejsc: I m. 1.25 gr., II m. 90 gr., IH m. 60 gr. 
ę d.28 grudnia o godz. 12 w poł. i w niedzielę dn. 14-go o godz. 
wyświetlana będzie wesoła komedja p. t. „Peter Pan“ w roli głównej: 
dorosłych 50 gr. Nast, progr.:,Skrzydlata Flota“ w rol. gł. Ramon Nowarro 
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NRCEL ANA HE KUL TEA SANNE 175 


WENERA" 


mo teneth zniionyth zniżone o Ea Tel. 203-44.  PIOTRKOWSKA 
PREZERWATYWY. ..2! 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


fi ŚW. gia Bożego Narodzenia 


Konsum 


ze słałemi łóżkam i 


Mi Donchina 
ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyimuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni= 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodzących, Godz. 
przyjąć od 9—1 i od $4—7/a 


Gabinety 45 
Kosmetyki lexarstle] 


D-ra med. Marji LEWINSONOWAJ 
Cegieinlana 6, telef. 143-683. 
Qode. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 

Osynne są następujące działy: 

1. chor. skóry i włosów. 

2, Rogató 

3. Kuraci! odmładzających. 


PEWNE 
€p 
przy Wiczewskiei Manufakturze CIENKIE 


poleca po sensacyjnie tanich cenach, aby każdy mógł kupić prezent świą- 
teczny -dla siebie i innych: 


Reszilci, Sekunda, Braki, Barchany, Fla- 
nele i inne artytenłw marej dobroci wyrobu Widzęwakiej Manufaktury 


A 


a, CHERY RYY 
ZĘ h, HYDELKO bo ZĘBÓW 
M Prozy Ń ad PASTA ELIKSIR 
CON O NAJSKUTECZNIEJ 
ua ZB KONSERWUJĄ ZEBY 


Jedwabie 


w najmodniejszych ko- 
lorach za metr od 2.95 


Pulowery i swetry 
eleganckie desenie wielki 
wybór od 7.— 


Rękawiczki 
dla pań i panów, imita- 
cja duńskich od 1.75 


Żakiety 


wełniane tkane jedwa- 


Koszule męskie 
białe i kolorowe z naj- 


Materjały damskie 


wełniane we wszystkich 


4. Marażnu (onólny i onqóctowy). is . s alx o € ; Ą s, 
5. Epilacji. (eleczrocosimiacja szerokościach, kolorach i| biem we wszystkich ko- |lepszych tkanin 
ełoktrolisa), lorach od 11.— od 9.75 


deseniach zamtr.od 3.45 

6. Elaktroterapji ( dintormja, d'Ar- RZE ZBÓAJ - - 

sonvblisacja, golyanotaradgnaoja. 

1. Hełiotoropji (Boentgen, kwaor, 

sollnx, kąpiele świetlne). 

8. Chirurgii estetycznej -(blia- 

ny, Żylaki, aniekestołoenia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 


Tweed i wełniane georgetty 


w najnowszych deseniach 
i kolorach za mtr. 


Chustki wełniane 
w pięknych deseniach 


Bielizna damska 
Koszule białe i kolorowe 
w bogatym wyborze 


odmrożeń, od 2.45|za sztukę od 11.— od 5— 
pod kierunkiem chirurga 
ord a: SA ryjek 1—4 . . . PARE. D'ORIENT / WMRSOWE 4 
Materjały męskiej Kołdry wełniane Krawaty 
kamgarny czarne i gra-|(koce) w wielkim wybo-|najnowsze desenie, w 
natowe za mtr. od 10.50 |rze za sztukę od 11.50 | wielkim wyborze od 2.50 


położniozo-chirurpiozna 


ZA ZANNI 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieokiem, 
CENY PORODU 


na H-oj klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


"Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2- p. p. 
Oddział ©czny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
PO sa: przyjęć 11—12. 


w bogatym wyborze 
po tanich cenach 
fabrycznych poleca 


| DECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 


| Dr. Goldsten-Polak oczu 1—2 
| Dr. Jastman nerw. 12—2 
Dr. M. Kantor chirurg. 41/2—51/3 
| święta 1—3 
Dr. Papierny kobiece i ak. 1172—14 
Dr. Rakowski uszu, nosa i gar. 
10%/2—111/2, 2—3 i 6—7 
|Dr. Rozencwajg dzieci 11—12, 4—9 
„Dr. Różaner wener, i skór. 1—2 
Rea Dr. Wajnberg wewnętrz. 1—2, 6—7 
Z |A. Grodzieńczyk lek.-dent. 3-7 
A Dr. Stupel Gab. Roentg. 12—2, 4—6 


Gabinety wenerolopiczne 
czynne codz. od 1—2 pp, 


PIANINA 


i FORTEPIANY 


PORADNI ea | [6 


piit SX 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 ZL sj | 
"4 =f 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 9 przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
"wenerycznych i skórnych | 


i m” ieli i nowe i używane, firm Ed. Seiler 
SEA mA a i zje na | Schiedmeier, Grand, Arnold Fie 


Konsultacje z neuroleglem biger i inn. poleca 


1 urologiem Składy Komisowo-Hurtowe w firmie ERNEST WEILSA CH 


dz 
i 


Gabi Swiatło-l A s | 
oaii Aaa 3 zk 9 TW A G U M", Warszawa, Długa 55, tel. 299-78. 9895 Piotrkowska 154. 


; i iet f] 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet wm Dr. med. 


PORADA 3 Zł. 3235Í| | 
oR Mm  |K Tylko | [pyte toto topi sei | R LUBICZ 


le. MARGOLIS) naczynia || ` używanych samochodów || medea ee. - 
- z weneryczn. mocze? ieiów;ci i 
ae opar tej marki || ty Gdańska 821 [40 || Asin 
przeprowadził się : sa najlepsze Na miejscu garaże, własne warsztaty reparacyjne. | Przyjmuje Berx 12 210d5-5 
aa Al. Kościuszki 9 tol. 185-17 > - Benzyna, oleje i smary, - Spawanie aparatem, w niedzielę i święta od 9—1. 
Przyjmuje od 1 — 2-ej i od 5— Tej Jądiajcie Pizędz.el | Dla_pań_ oddzieln=" AEAT 
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| Ogłoszenia drobne 


| Z NA. | 


ANGIELSKIEGO 


BUCHALTERJI 


konwersacji i literatury udziela | podwójnej nauczam gruntownie 
rutynowany nauczyciel. Ul. Ce (metodą praktyczną) w ciągu 


gielniana Nr. 17 m. 1, parter 
front, od godz. 4—6 po poł 1 


NIEMIECKIEGO 
adziela Niemka (Reichsdeutsche) 
po cenach niskich. Juljusza 20, 
mieszk. 24, tel. 143-84. 2228-3 


NIEMIECKIEGO 
konwersacji, gramatyki i litera- 
tury szybką i łatwą metodą na- 
ucza absolwentka niemieckiego 
gimnazjum. Dzwonić tel. 127-34 
od 2—3 i pół pp. lub 8—9 i 
pół wiecz. 2225-3 


25 lekcji. Cena bardzo przystęp- 
na. Uwaga: (Gwarancja za sga: 
modzielność! Adres: Wólezań- 
ska 41, mieszk. 32, 2215-1 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of. 1 p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 411 


000902090909009000000000009009000900000900000900099 


Na Gwiazcike! 


Posłuchajcie 


polecamy w wielkim wyborze I po cenach umiarkowanych 
p | EE A EA PT AW ER R Z O | M M M PMA e Z Z ECKA 


Pióra wieczne 
s 14 karatową 
stalówką złotą od. 


Papeterje 


I. 6.25 
w różnych rodzajach 


aż do najwytwor- Ił. 2.75 


$ 

o 

> 

ż niejszych od 
Kalendarze 
kieszonkowe, terminowe, 
agendy i portfelowa 
Karty do gry 

uk SEL 

sys do 5 1 
zdjęć amator- 
skich od I. „75 


do bridga, pokera, y 
preferansa, zma i, 25 
Album domarek 

na 400 znaczków w 

oprawie płóciennejod 


i. 7,50 
O" kreślenia > Il. 2.70 


kompl 


Skład papieru i materjałów piśmiennych 


A.J.Ostrowski 


Piotrkowska 55, tel. 203-54. 


dobrej rady: 


Albumy do 
pocztówek „+ . sall, 2.75 


od it. 8. 


Pocztówki 
świąteczne i noworoozne 


Garnitury do 
pisania 


Wyroby skórzane 
w wielkim wyborze spô- 
ejalne wyroby włoskie 


Ołówki automa- 


czne a gi w 
Leh dek = i vo: I, 7.50 


złacane « « « 


Kałamarze 
marmurowe. . 


w wielkim wyborze ł 50 
od l, 


NA WYPŁATY? 
Najodpowiedniejsze podarunki 
gwiazdkowe. 
Eleganckie płaszcze damskie z 
futrzanemi kolnierzami, palta, 
nbrania męskie, swetry, nulowe 
rv, boty, chustki, biały towar i 
moc innych arykułów. Najtań- 
sze warunki. Tylko u Leona 
Rubaszkina, Kilińskiego 44. 
Stałym klijentom nawet bez 
wkładu 


ZŁOTY — LEKCJA 
(z powodu kryzysu) francuskie- 
go, angielskiego, hiszpańskiego, 
esperanta udzielają  rutyniści. 
Wschodnia 64, m. 18 (przy Ce- 
gielnianej) 2228-1 


BIŻUTERJA, 


gegarki na raty, oeny gotówkowe. 
„Preciosa“, Pioykawaka 128, w po 
gór 424828 


OTWOCK 
Uzdrowisko D-ra Rotlewiego dla 
dzieci i młodzieży znacznie po- 
większone. Przyjmuje zamówie” 
nia na święta. — Wiadomość: 
Otwock, telofon 25. 12023-3 


BUCHALTER 
wykwalifikowany (żyd) bilansi- 
sta, korespondent  polsko-nie- 


miecki ma kilka wolnych go- 
dzin dziennie. Zgłoszenia: „Za- 
ufany* 2337-1 
PEAT O WTA KW RE REI WY ZDP W MO 
MASZYNY DO SZYCIA 
„Birgera*. Warunki dogodne. Ce- 


ny przystępne. Piotrkowska 3S2 w 
podwórzu. 1525—1 


ELEGANCKIE 
story filet okazyjnie tanio do 


sprzedania. Kon, Nowomiejska 
4, prawa oficyna, ostatnie wej- 
ia. [twe 22241 


x 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutzają listownie: buchal 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, eteno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali. 
grafj, pisania na maszynach, to 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


MAKĄPASZYKOWA 

codziennie świeża 
Maka matowa. Tacirki jajeczne 
SUGHARKI kartssanskicn 


poleca znana 
CUKIERNI i 


KU UWADZE 
p. p. Fryzjerów. Fachowa repe“ 
racja, charakteryzacja i odświe” 
żanie wszelkich figur wosko- 
wych. Dorabianie brakujących 
części, Na żądanie wykonywane 
są roboty na miejscu u zlecenio- 
dawców Nawrot 7, lewa oficyna 
parter. 12210 | 3 


5 KRZESEŁ 
i fotel dębowe kryte sztuczną 
skórą sprzedam tanio. Cegiel- 
niana 64, m. 9. 2240—1 


SOLIDNY 
kredens do stołowego, bardzo 
tanio do sprzedania. Wólczań- 
ska 91, II podwórze. 2236-1 


ZAKOPANE 
Pensjonat „Zagłoba* Magidowej 
i Birgerówny ul. Zamojskiego. 
Pokoje komfortowe, lazienka, 
kuchnia wykwintna. Ceny przy- 
stępne, 2232—1 


POSZUKULĘ 
na I-szy numer hipoteki od 
2-ch do $©h tys. dol. Oferty 
składać do adm. „Głosu Poran- 


nego“ sub. „ló*. —1 
A, 
PARLOFON 


umeblowany z oddzielnem wej- 
ściem od zaraz do wynajęcia. 
1l-go listopada 75 m. 12. Za- 
stać można do godz 11 r. i od 
2—5 p.p. 2242—1 


POKóJ 
umeblowany z wygodami dla 
1—2 panów. izraelitów przy le“ 
pszej rodzinie. Wiadomość Ki- 
lińskiego 41, Auerbach. — 


POKóJ 
umeblowany z wszelkiemi wy- 
godaini, wejściem z korytarza 
odnajmę. Piramowicza 5, front 
3 piętro m. 8. 


POKOJE 
umeblowane, bez mebli, biurowe, 
z klatki schodowej poszukuje i po- 
leca biuro „Polruch*, Al. Kościusz 


N. WEINBERGA |= 27, fr. parter, tel. 141-01. 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82. | . 


POSZUKUJĘ 
słonecznego pokoju bez mebli 
i z wygodami w lepszym domu 
izrael., możliwie z używalnością 
kuchni. Oferty pod „Piotrkow 
ska ul. i jej okolice* kierować 
do administracji niniejszego 
pisma. 2211—3 


2 POKOJE Z KU 
do oddania Piotrkowska 167, 
lewa oficyna, I piętro, telefon 
140-22, 2211—32 


POKÓJ 
z oddzielnem wejściem, fronto- 
wy, duży, o dwuch oknach do 
wynajęcia. Cegielniana 85, m. 11 
obok Pl. Dąbrowskiego. 2209-2 


ODNAĄ 
pokój umeblowany. Al. Kościu* 
szki 26, m. 14. Wiadomość od 
2—3 2238—] 


Uprzeima prośba 


do naszej Szanownej Klijenteli ! 
Na zasadzie doświadczenia lat ubiegłych spodzie 


wamy się przed świętami 


Bożego Narodzenia znacznego 


napływu kupujących również w roku bieżącym. 

Celem szybkiej i rzeczowej obsługi Sz. Klijenteli 
kwalifikowany personel nasz został powiększony i uzupeł- 
niony siłami fachowemi, prosimy jednakże usilnie e 
łaskawe udzielanie zleceń świątecznych możliwie 


jaknejwcześniej. 


Skład nasz jest stale zaopatrzony we wszelkie towa- 


ry, zwierzyna zaś i drób, 
dziennie świeże. 


ryby wędzone i masło są co- 


„Dla usprawnienia wykonania zleceń telefonicznych 
przyjmowanie takowych zostało powierzone specjalnie wy- 
kwalifikowanej kasjerce naszej, znakomicie obznajmionej 
z wszelkiemi szczegółami i będącej w stanie udzielać 


szczegółowych informacji. 
Zamówienia do wysyłki pocztą lub koleją przyjme 
wać możemy tylko do dnią 21 grudnia r. b. 


i 18 płyt sprzedam tanio. Rad- 
wąńska 53, m. 87. 2226—1 


MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoja umeblo- 
wane z klatki schodowój, we 
wszvstkich kierunkach miasta, 
poszukuje i poleca biuro „Pol- 
ruch“ AL Kościuszki 27, tel. 
141-01. 2152 


NOWO- 
otworzona pracownia ubiorów 
dziecięcych wykonywa roboty 
po cenach przystępnych. E. 
Frejlichowa. Cegielniana 47 m. 


umeblowany z wszelkiemi, no- 
woczesnemi wygodami do wy- 
najęcia. Konstantynowska 72, 
m. 4. 2204—2 


| 


WARSZAWSKA 
Klinika Lalek przyjmuje do re- 
peracji wszelkiego rodzaju lalki 
po umiarkowanej cenie. Nawrot 
7, lewa oficyna, parter. 12211-1 
|. m o Z nn NN, 


ZAGINĘŁY 
dwie książeczki za Nr. Nr. 64812 
63242 na imię Bogumiła Tulke 


TAPICER wydane przez Bank Przemy- 
dekorator przerabia meble, za- |słowców Łódzkich. 2231-3 
da firanki i dekoracje, przyj” 
kłada firanki i dekoracje, przyj niwie 


muje obstalunki po bardzo nis" 
kich cenach. Cegielniana 64. 


MOTORY 


HELLER 


Choroby skórne ! weneryczna 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


aje do 10 z. i od 4—6 wiem 
Legg. srivał od 11—2 po południu 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 
i 3, REICHER | $- 


Południowe 28, tel. 21-000 


Z poważaniem 


Q<Jpnaliolsk. 
Lidi, Ro 96 7.208 33. 


Największy skład win, spirytualjów, 
delikatesów i towarów kolonjalnych 


PRZYBŁĄRAŁ 
się pies rasy wilczej. Do ode 
brania w firmie „Prądnica*. ul. 
Gdańska 76 za zwrotem kosz: 
tów. 12222-1 


BACZNOŚĆ I 


Bodan sla zdita, 


czy masz już 


bloliznę nlomowięcą? 


Do nabycia u 


1. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 118 
Piotrkowska *48 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza ©, tel. 128-08 
powrócił à 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—% 


lektry we i używane. . Dla pań spec. od godz. $—3 
NAJTAŃSZE ZRÓDŁO P ENV. LECZNIG, ROD cca Pań, 
TIE KEWRINTOTE Z 
Warszíaí s 
GISZIAY | Natychmiast 
REPERACYJNE. 
Budowa kolektorów L rozruse- kupię ewent. wypożyczę 
n W. 


meble stylowe 


(Ludwiki) 


Oferty da Redakcji pod „T. E“. 


42196-2 
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BIE? 


Tyike La Tr al S i a S 4 : 


Precz z troską © upominek „Ly, 8 dy td 


Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom zakup tanich i pożytecznych podarunków gwiazdkowych urządzamy specjalną sprzedaż 


po cenach fabrycznych iedwabi ala wszystkich po cenach fabrycznych 
Crepe Georgette od zł. 9.75 Crepe Mongol od zł. 10.75 i t. p. 
Ogromny wybór $ałiumiców we wszelkich odcieniach! | 
Olśniewający wybór dywanów. Wykwintne płaszcze damskie i trykotaże! Wełny najprzedniejszych gatunków! 


Ceny okazyjnie niskie! 


Spółdzie!nia z odpowiedzialnością udziałami 


w Lodzi, Piotrkowska 69, ir. II pietro, tel. 172-76 


umożliwia dogodne kupno N | Ę ALY w następujących sklepach: 


L. Trajstman, wełny, jedwabie, okrycia damskie Piotrkowska $81 R. Grabowiecki, wyroby galant. skórzane i podróżne Piotrkowska 59 
R. Siegelberg, futra, konfekcja futrzana, i kapelusze 2 5 Sz. Reichman i Sz. Szpaishendier, wyroby 
S. Gutman, konfekcja męska > 73 Widzewskie Żyrardowskie i inne x 18 
E. Połakow i S-ka, bielizna i galanterja z 33 ' „Dom: Pończoszniczy“, wł: Marjan Lewkowicicz F 46 
„Lux“, żyrandole, przybory elektryczne i radjo s 131 S. Herszkowicz, sukna i korty 70 
P, Gerson, sukna i korty s 50 J. Kowalczyk, obuwie ` ł Cegielniana 25 
E. Schwalbe, bielizna, galanterja, kapelusze i rad: 'Peszes, biżuterja, kryształy i zegarki Piotrkowska 69 
śniegowce 207 3. Morgenstern, aparaty fotograficzne z 116 
J. B. Wełkowyski, meble żelazne i wózki dziecinne Narutowicza fi M. Pruszycki, obuwie, śniegowce i kalosze * 33 
J. Druker, perfumerja i kosmetyka Zawadzka 5 R. Weinberg, naczynia kuchenne, palanterja żelazna Ps 38 
Ch. Pruszycki, obuwie Piotrkowska 79 Beker i Grynszpan, futra i okrycia damskie ` 66 
„Dom Wiedeński“, konfekcja damska Š 109 K. Neumiller, księgarnia 5 61 
B. Freund i S- ka, dywany, kapy, obrusy i firanki 116 „Magazyn Wiedeński", konfekcja damska y 128 
„Symphonia“‘ instrumenty muzyczne 11 Listopada 30 A. Działoszyński, tapety, dywany i linoleum A 56 
S$. Rosenfarb, zakład krawiecki Piotrkowska 79 Markowicz i Nasielski, meble drewniane 5 6 
„Westfalja', rowery, patefony i radjo 11 Listopada 32 l „Maison Mignonne*, stroje damskie Zachodnia 33 
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Sztuka Jerzego Szaniawskiego 


"(Na marginesie twórczości laureata państwowej nagrody literackiej) 


O prozatorach- utarło się 
mniemanie, że są mniej Jub 
więcej subtelnymi podpatrywa- 
ezami życia, że gotową treść, 
czerpaną bezpośrednie w ży- 
ciu, ubierają w mniej lub wię- 
cej efektowną formę, I na tem 
polega cały ich wysiłek. 


Nie fałszywszego nad podoh- 
ne mniemania! Miesza się tn- 
taj ze sobą poprostu dwie cal- 
kiem odrębne rzeczy: temat u- 
tweru z jego treścią. Co innego 
temat, a co innego treść, Wo- 
góle tematów jest niewiele, I 
nie temat decyduje o wartości 
utworu i wielkości autora. Ileż 
to wierszy mamy np. o Piłsud- 
skim, a jeden tylko jest poezją: 
Lechonia. Dlaczego? Bo w nim, 
oprócz tematu, jest treść — 
treść, stworzona przez autora. 
Więc tu nie chodzi o podjęcie 
zagadnienia, zaklęcie w odpo- 
wiednią formę i-t. dz ałe o 
stworzenie - przedewszystkiem 
treści tej formy i tego podjęte- 
go zagadnienia. Jakiej treści? 
Treści czysto poctyckiej. 


nie fest rzeczywistą. Ta szara. 
zwykła, codzienna realność u- 
tworów Szaniawskiego jest jak 
by odrealniona, zanurzona w 
jakimś innym zapachu nie z tel 
rzeczywistości į zabarwiona ka 
lorami nie z tego Świata. To 
fakby nasze sny rzeczywistości. 
Nie o rzeczywistości, ale sny 
rzeczywistości, od „Śnić rzeczy 
wistość*. I tu właśnie podchwy 
tujemy na moment ową dy-; 
skretną tajemnicę czaru i glę- 
boko ukrytego uroku twórcza- 
ści Szaniawskiego. Tu właśnie 
na jedno krótkie mgnienie na- 
szych zdumionyck oczu ukazu 
je się nam ta skomplikowana 
bardzo zagadka tworzenią tre- 
ści czysto poetytkiej. „Niby z 
życia wzięte, a jednak nie to 
samo, „Niby nie to, co w ży- 
ciu, a jednak tyle każe myśleć. 
o życiu“. Oto sugestja I tyrań- 
ska magja każdej prawdziwej 
wielkiej sztuki, do której bez- 


- niawskiego. To nadaje utwo- 
rom pewną klasyczność, a Ich 
autorowi t. zw. klasę pisarską. 
Takim twórcą, zaklinaczem |Ą trzeba przyznać, że klasa pi- 
1 „wynajdywaczem* nowych |<grska Szaniawskiego należy 
treśej poctyckich jest tegorocz | dą pierwszych. 
ny laureat państwowej nasro- 
dy literackiej, Jerzy Szaniaw- Ta dbałość, raczej ta cecha | 
ski. I to twórcą, par €xcelance. indywidualności pisarskiej Sza- 
świadomym tego naczelnego, niawskiego, która mn każe 
kardynalnego postutata wgzel dbać i zawsze pamiętać o wysił 
kiej twórczości. We wszystkich | ku nad własną klasą pisarską, 
jege dramatach, niesłusznie 'iest przyczyną małe| stosunko- 
przej niego nazywanych „ka-!wo popularności autora „Adwo 
medjamić, zarówno jak i w na|kata | róż“. Powodem tego jest 
welach zastanawia i intryguje | *-apewne nieporozumienie, | 
naszą uwagę jakaś rzeczywi. |tkwiące poczęści w nas, wi- 
stość, która jednak po wyjścin | zach, poczęści w autorze sa- 
z teatru czy odejśćin od książ-|mym. Przywołam tulaj na po- 
ki, — zdajemy sobie sprawę, -- moc klasyczne powiedzenie 


W DZIELNICY ARABSKIEJ ALGIERU 


Egzotyczne łobuziaki 


poczciwego profesora Dębickie 
go z „Lalki“ Prusa: „dla ostryg 
np. nie istnieje rzeczywistość 
gwiazd, gdyż ich nie widzą, nie 
amaczy to iednak, żeby gwiazd 
wogóle nie było*. Otóż my, 
czytelnicy i widzowie, wobec 
autora i jego tworu często je- 
steśmy jak owe ostrygi wobec 
gwiazd, Cóż — możemy tylko 
sieble winić, że nie nie widzi- 
my, ale nie autora, Że stwarza 
to, czego my narzzie dojrzeć 
ani doświadczyć nie potrafimy. 


wielekroć i bez porównania waż 
niejsza i konkretniejsza od rze- 
czywistości faktów. To jest na- 
stawienie, par exeellence, oste 
tyczne, Estetyzująca postawa 
Szaniawskiego wobec rzeczywi- 
stości faktów staje się pewni- 
kiem. To  przedewszystkiem 
trzeba sobie uświadomić, aby 
zrozumieć, na czem polega „ko 
medjowość* utworów Szaniaw- 
skiego. Dla każdego chyba jest 
jasne, Że „komedje** Szaniaw- 
skiego tak są czemś różnem i 


Cóż tam zresztą mv? Zdarzają |odrębnem od tego, cośmy zwy- 


się przecież wypadki, że dwaj 
potężni twórcy za!mułą wobec 
wzajemnych utworów wzule 
mną pozycję ostryg. Mamy 
przecież przykład takiego tra- 
gicznego krótkowidztwa genjal 


nych w Ł zw. „sporzeć na- 
szych „wieszczów*. I kto wie, 
czy to krótkowidztwo nie jest 
udziałem wszystkich wogóle ge 


njatnych, których indywidua- 


wątpienia należą utwory Sza- |lizmu odczuwań, wzruszeń i 


kojarzeń na taki wyprowadza 
zenit, skąd już nic absolutnie 
poza oceanem własnej jaźni 
nie widąć.. Stąd wypływa to 
tragiczne osamotnienie wiel- 
kich. Im bardziej wielki, tem 
bardziej sam — tem dalej od 
„świata*. a bliżej siebie. Wtedy 
om jest całym Światem, a my w 
nim. 

Indywidualizm Szaniawskie- 
ga chodzi po drogach trudnych 
ale bynaimniej nie zmyślonych. 
Ten farz z baru „Pod złotą 
kotwica“, opowiadający o sma- 
ku ryb, jakby były gotowane 
w winię z cytryną, tych ryb, la 
wionych na miejscu, gdzie wy 
rzucano z okrętu kilka beczek 
wina i kilka skrzynek cytryn. 
ten łyarz, powtarzam, wealr 
nie kłamał rzeczywistości I wea 
le nie był łgarzem, Przeczył tyl 
ko faktom wiadomym tym, 
którzy go słuchali, ale nie kła- 
mał bynajmniej rzeczywistości, 
stworzenej w sobie. Był jel 
wierny, nie chciał być łgarzema 
wobec niej, dlatego został iga- 
rzem wobre własnych słucha- 
czy. 


Rolę takiego właśnie „łga- 
rza“ wobec oczywistych fak- 
tów życiowych zajmuje Sza- 
niawski we wszystkich swych 
utworach. Jest „łgarzem wo- 
bee . objektywnych faktów ze- 
wnętrznej rzeczywistości, ale 
jest wierny swym subjektyw- 
nym marzeniom o tej rzeczywi- 
siości. I ta rzeczywistość ma- 
rzeń jest dlań, jako dla artysty, 
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kli nazywać komedją we wła- 
ściwem tego słowa smaczenin, 
że uporczywe  dopinywanie 
autora pod tytułami swych u- 
tworów „komedła w trzech ak- 
tach“ naprowadza na myśl spe 
elalnego rozumienia tego term! 
nu przez autora, Nadajemy te- 
mu pojęciu inne całkiem od 
potocznego znaczenie. Sztuki 
Szaniawskiego są przedewszyst 
kiem dramatami, a nie „kome- 
djami*. Ich podtytuł „kome- 
dje“ świadczy tylko o osobl- 
stym stosunku ich antora do 
nich, Stary marynarz Szmidt z 
„komedji* „Żeglarz“ powiada: 
„Ludzie śmieją się z tego, z cze 
go już wyrośli, a częściej z te- 
go, dą czego jeszcze nie doro- 
sli“. Otóż to: Szaniawski wie 
doskonale, że do jego postawy 
„Igarza“ wobec objektywnych 
faktów rzeczywistości niewieln 


słuchaczy z lego pierwiastka, 
godzącego ostrzem w autora — 
przez to, że autor wie o tem, 

Student z komedji „Piak* wy 
puszcza ze swej ubogiej izdeb- 
ki jakis dwuskrzydły stwór pod 
niebo — „żeby było wesoło, że- 
by było ładnie* — oto kieru- 
nek i motywacja wysiłku twór- 
czego Szaniawskiego, Z tego 
punktu widzenia ulwory jego 
wydają się wszystkie symbola- 
mi. I tylko brane jako symhbo- 
le otwierają sztuki Szaniaw- 
skiego szerokie horyzonty na 
Życie. To stawianie pomnika 
nieietniejącemu boliaterowi 
przez małomiasteczkowych, 
Begu ducha winnych ludzi, nie 
jest że symbolem ich tęskno- 
ty ku czemuś innemu, aniżelł 
„fakty objektywnej rzeczywi- 
atości*, w jakiej żyją? A ci 
chłopcy z noweli „Dom na 
wydmie“, wychodzący co wie- 
czór na drogę, fakgdyby nią 
miał ktoś przyjść zdaleka? Ale 
nikt nie przyszedł. A wreszcie 
mecenas z „Adwokata | róż*, 
hodujący róże juxo symbole 
tęsknoty, Do czego? Do dosko» 
nałości. 

I tu właśnie mamy całego 
Szaniawskiego, Nie napróżno 
też w jego dramatach È nowe» 
lach najczęściej „występają- 
cym“ kwiałem jest róża. ten a- 
cieleśniuny symbol tęsknoty do 
doskonałości: to fest właśnie 


dorosło z tych, którzy będą je-| fo, co nazywamy pięknem! Pie 


go sztuk słuchali, jego „rzeczy- | kno: tęsknota do doskonałości, 
wistość marzeń* wyda się tym Tylko ło jest piękne, do czego 
fudziom faktów  niefjednokrot- się tęskni. Oto elementarne za- 
nie nawet śmieszna. Stąd podty |lożenie i ostateczny program 
tul! „komedja* uprzedza ten|całej twórczości tego poety 
fakt i rozbraja ` jakoby śmiech | nieugaszonej tęsknoty. 
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W Schleinbach w Dolnej Austrji o dkopano grób z epoki bronzowej 
(około 2000 lat przed Nar. Chr.), w którym znajdował się szkielet 
mężczyzny i kobiety. 


ILJA ERENBURG. 


Odziedziczonaku!fura 


Najniezawodnież poznaje się 
dżentelmena po nogach. Skromniej 
si i biedniejsi ludzie wstydzą się 
swoich nóg: trzymają je blisko 
przy torsie, albo wyciągają z wy- 
muszoną rezerwą. Dżentelmen na- 
tychmiast znajduje dla swoich nóg 
jakiś wzniesiony punkt. Jeśli sie- 
dzi yy fotelu, to natychmiast prze- 
tzuca je z niedającym się naślado- 
wać wdziękiem przez poręcz, (któ- 
ra tutaj specjalnie do: tego celu 
służy). Jeśli przed nim stoi stół, to 
| na nim dżentelmen natychmiast 
znajdzie jakieś miejsce, godne jego 
nóg, Umie on się ze swojemi noga- 
mi obchodzić. 

Wymaga to nietylko dobrego 
wychowania, ale również odziedzi- 
czonej kultury, Nadawanie szlifów 
dżentelmena jest sztuką nielada. O 
lie Manchester słynie ze swego 
przemysłu włókienniczego, to Cam 
*rlidge i Oxford mogą z równem 

wodzeniem pretendować do naz- 

Eram e Saan o iA 


Juro Tkalcic 
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ofesor konserwatorjum w 

grzebiu, wirtuoz - wioloncze- 

ita, przybywa na koncert mu- 

ki jugosłowiańskiej do War- 
szawy. 


tresimir Boranowic 


zagrzebskiej 
do Warszawy na 
ten sam koncert. 


dyrektor 
przybywa 


opery 
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ANGLIA 


Wrażenia świetnego pisarza rosyjskiego z krainy klubów, cricketu i flegmy 


wy ośrodków przemysłowych: mia 
sta te produkują szczególnie czy- 
stych pod względem rasowym dżen 
telmenów. Filozoficzne odczyty i 
gotyk — o którym tutaj głosi każ- 
da ubikacja — rozwijają w nim 
równomiernie swego rodzaju oder- 
wanie od rzeczywistości. Chociaż- 
by został on potem prezesem tru- 
stu, lub nawet rekinem giełdowym, 
to oczy jego już zawsze posiadać 
będą wyraz jakiegoś oderwania. 
Wolne od zajęć godziny spędzają 
ci dżer*elmeni na wioślarstwie, gol 
fie i criekecie. To zwalnia ich od 
snucia zbyt oderwanych myśli. O 
godzinie 9 wrota się zamykają. 
Kto przeszedł przez taką szkołę, 
ten zyskułe podwójną wartość. Po 
znać to nietylko po jego woreczku 
od tytoniu, noszacym emblematy 
uczelni, ale również po melancholij 
nym wyrazie oczów, który bez po- 
wodu wywodzimy bądź od liryzmu, 
bądź od wegeterjanizmu. 


życie klubowe 


Świątynią dżentelmena są Kluby. 
Obszerne, wytworne świątynie, w 
których chrzest i obrzezanie zastę- 
puje składka członkowska. Te kiu 
by są do siebie podobne, jak dwie 
krople wody: klub kwakrów wyglą 
dą tak samo, jak klub automobili- 
stów, i klub konserwatystów ni- 
czem się nie różni od klubu posia- 
daczy szkockich terrierów, Kobie- 
tom wstęp jest surowo wzbronio- 
ny. W klubach partji liberalnej, 
gdzie udawałem nle mającego © 
niczem pojęcia obcokrajowca, za- 
pytałem, czy wśród członków nie- 
ma Kobiet, naprzykład postanek 
dy izby gmin. Jeden z drzemiących 
w Sali liberałów, — gdy to grzesz 
ne pytanie dotarło do jego uszów, 
— zerwał się ze swych marzeń, 
przełożył nogi ze stołu na etażerkę 
i odparł z pogardą: 

„Mogliśmy kobiety wpuścić do 
parlamentu, ale nigdy do klubu!* 

Kluby polityczne posiadają wiel- 
kie sale, w Których dżentelmeni 
mogą Palić i politykować. Anglicy 
uprzedzili mnie zgóry, że przeby- 
wanie w tych salach ze względu 
na wielki zgiełk nie należy do przy 
jemności. Nie usłyszałem jednak 
niczego, prócz podejrzanie równo- 
miernych oddechów i brzęku łyże- 
czek, mieszających kawę w filiżan- 
kach, Świętością klubu jest jego 
bibljoteka, ale bynajmniej nie ze 
względu na potężne tomy na pół- 
kach, lub stosy dzienników i cza- 
sopism, ale ze względu na szyldzi- 
ki „Uprasza się o spokój!* oraz wy 
godne, szerokie fotele, kozetki i 
kanapy. Nie wszyscy stosują się 
do nawoływania do spokoju; po 
śniadaniu i po obiedzie w bibljote- 
ce rozlega się głośne chrapanie. 
Złośliwy figiel natury: wiełu dżen- 
telmenów, posiadających  opinję 
stuprocentowych milczków, sypia 
pod akompanjamentem własnego do 
nośnego chrapania i rzężenia, Klu- 
by istniełą ze względu na bibijote- 
ki, a bibljoteki ze względu na 
drzemki. Ale dlaczego sypiać pu- 
blicznie w fotelu „gdy można to za 
łatwiać w domu w łóżku — to po- 
zostanie tajemnicą, 

Również trudno jest zrozumieć 
ulubiony sport dżentelmena: cric- 
ket, długą, męczącą i bezcelową 
grę. Przypomina ona kleik owsia- 
ny i dobroduszną powieść angiel- 
iską, Sport piłkarski uchodzi za 


obcesowy i wulgarny. A przytem 
wprowadza on widzów w niewłaści 
wy stan ekstazy: przecież nawet 
dochodzi do głośnych oklasków. 
Na meczach cricketu naznaczają 
sobie rendez-vous wszyscy dżentel 
meni. Całemi godzinami siedzą w 
milczeniu, jak ryby, i przyglądają 
się. Czasami zwycięża senność, a- 
le już po minucie budzą się i z no- 
wem zainteresowaniem śledzą wi- 
dowisko. Mecze cricketu rozgrywa 
ne są jedynie między anglikami i 
australijczykami. Jednego roku 
zwycięża Anglja, następnego — 
Austraila. Jest ta wydarzenie pierw 
szego rzędu i pozwala zapomnieć o 
wszawych hindusach, zajmujących 
się wzgardzonym procederem wy- 
dobywania soli. 

Dżentelmen lubi podróże. Ale w 
drodze oczywiście również pozosta 
je dżentelmenem. Chociażby znaj- 
dował się na Saharze: o wpół do 
piątej zaczyna być niespokojny, a 
nawet jego oczy przybierają od- 
cień tęsknoty, Zbliża się godzina 
przeznaczenia — poobiednia her- 
batka. 

Wiele krajów zabiega o jego 
względy. „Latem do  Australji! 
Najpiękniejszy plac golfowy świa- 
ta!“ „Jedź na mecz piłkarski do Ka 
nady!“ Dżentelmen jedzie do Au- 
stralji. Po przybyciu na miejsce 
natychmiast udaje się do pracy. 
Godnie kroczy Przez pole, mając 
za sobą sapiącego australijskiego 
chłopca, dźwigającego brzemię na- 
rzędzi. 

Nasz dżentelmen z pogardą ży- 
cia przejechał ocean, ale Australja 
jest dla niego głupstwem. Przyje- 
chał tutaj, aby pograć w golfa. 


Mody dżentelmena 


Największe wysiłki fizyczne nie 
przeszkadzają  dżentelmenowi w 
dbałości największej o tualetę. O- 
czywiście Londyn ma wiele ban- 
ków, piwiarni i towarzystw misyj- 
nych. Ale najliczniejsze są sklepy 
z konfekcja męską. Patrząc na Wy- 
łożone w witrynach jedwabne ka- 
lesony, wyrafinowanie zapinane py 
jamy, przystosowane nietylko do 
kolóru koszuli, ale do koloru Kra- 
watu, skarpetki, możnaby sądzić, 
że w Londynie wielu mężczyzn t- 
prawia bardzo nieładny proceder. 
Tak jednak nie jest. Potentaci naf- 
ty i bawełny, inżynierowie, chemi- 
cy, bankierzy — wszyscy potrafią 
się zachwycać kolorem kalesonów. 
Tak chce wielki Kapitał tej rasy. 
Kobiety mogą się ubierać skro- 
mniej. Dlatego przecież są kobieta- 
mi. Posiadają wprawdzie prawo 
wyborcze, ale do klubów nie są 
dopuszczane. Stanowią niższą ka- 
stę. Brak jm wiele, by być dżentel 
menem. 

Skończonego dżentelmena pozna 
je się również po fajce. Jeśli na 
ustniku widnieje biała plama, to 
mamy do czynienia z czystym raso 
wym egzemplarzem: dżentelmen 
pali tylko fajkę Dunhilla. Jest to 
w o wiele większym stopniu kwe- 
stja etykiety, niż upodobania. Bia- 
ła plama Kosztuje pieniądze, ale 
lak można żyć bez niej! Czyż nie 
wiecie, że książę Walji pali Nr. 305 
którego trzonek wystaje z jego kie 
szońki od kamizelki? U Dunhilla 
można zobaczyć fajki po dziesięć 
gwinei: drzewo o szczególnie rów- 
nomiernych słojach. O jednej z fa- 
jek powiedziano mi: „Ta fajka jest 
doskonałością. Wszystkie żyłki 


drzewa biegną w górę, Mr. Alfred 
Dunhill palił ją raz...“ Obejrzałem 
doskonałą fajkę wzrokiem, pełnym 
czołobitności. Cóż miałem uczynić? 
Poderżnąć gardło bogatej czarow- 
nicy, czy też paść na kolana i bło- 
zosławić poświęcony przedmiot o- 


raz kapłana Dunhilla, który go raz. 


dotknął swemi wargami. 


W czwartki londyński ogród zo- 
ologiczny jest otwarty aż do pół- 
nocy. Dla ubogiego w rozrywki 
Londynu jest to wydarzenie niela- 
da, Dżentelmeni jadą do zwierząt, 
aby się w ich gronie trochę rozer- 
wać. Oto klatka szympansa. fro- 
nicznie spogląda małpa na swych 
gości. Oto stoi dżentelmen we fra- 
ka i cylindrze. Człowiek jest mimo 
wol; skonsternowany: dlaczego ten 
gość nie siedzi za kratkami? Całe 
nieszczęście małpy polega na tem, 
że nie posiada ona fraka i jest sil- 
nie owłosiona, ale, Bóg świadkiem, 
jest ona „ wiele bardziej ludzka 
od tego dżentelmena, Pojmuje ona, 


że zwiedzający się nudzi, że bibljo- 


teki, kluby, salony mody stoją mu 
kością w gardle i stara się wspania 
łą mimiką szekspirowskiego ka- 
medjanta rozweselić nieco bieda- 
ka. Ale ten nie wypada z roli, nie 
uśmiecha się, stoi niemy bez ru- 
chu: boski dżentelmen przed jedy- 
nie ludzkim szympansem. 


Młodzi dżentelmeni wożą w fote 


lach na spacer wydekoltowane 


piękności. Cały ogród pełny jest za 
pachu dzikich zwierząt, łajna i 


perlum, Właśnie jakąś lady pódwo* 


żą do tygrysa. Bestja melancholij- 
nie wymachuje ogonem. Elektrycz 


ne światło oślepia ją. Perfumy o- 


brażają powonienie tygrysa. Lady 
patrzy na bestję bez lęku. Następ- 
nie lekko pochyla głowę: dżentel- 
men natychmiast transportuje ją 
do następnej klatki, nosorożca 
czy krokodyla. Orkiestra gra, a 
wszystkie zwierzęta w olbrzymim 
ogrodzie pełne są dzikiego niepo- 
koju, aby rozerwać nieco tych, 
którzy się ze względu na dobry 
ton sami rozerwać nie potrafią. 
Taki już jest ten byt, pełen kon- 
wenansów į rytuału, Zawierą on 0- 
czywiście również pracę: interesy, 
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kontrakty, kolonje, eksport, depe- 
sze, kursy, „Ale praca jest pustą 
tradycją. Dżentelmen nie ma fanta 
zi, pod tym względem nie dorów= 
nuje przedsiębiorczemu yankesowi, 
a nawet biją go w tej dziedzinie 
wytrwalj niemcy. Ale jeszcze żyje 
dobrze, pomimo kryzysu, bezrobo- 
cia i spadku cen, Dokładniej mó- 
wiąc: nie żyje, a wygląda końca 
swego żywota. Jeśli przytem jego 
sercu pozostają nieznane zmiany 
tętna, to zawdzięcza on to nietylko 


swej: przyrodzonej zimnej krwi, 


nietylko mistrzostw, profesorów z 
Oxfordu, ale również swemu oder- 
waniu od rzeczywistego życia. Nie 
można mówić o ślepocie: dżentel- 
men wszystko Widzi j wszystka 
wie. Przestudjował statystykę bez 
robocia, jest otrzaskany z historją 
rewolucji na kontynencie. Ale mię- 
dzy nim i rzeczywistością , wznosi 
się przezroczysta szklana ściana, 


Górka Tolsfoja 
w Japonii 


W październiku 1929 r: przyje- 
chała do Japonji córka pisarza i 
myśliciela rosyjskiego Aleksandra 
E. Tołstojówna, która w ostatnich 
latach jego życia była mu najbliż< 
szą współpracowniczką. Przez 3 
miesiące swego pobytu mieszkała 
w Tokio, a z końcem stycznia br. 
odjechała do Azji. Podczas podró- 
ży po Japonji wygłosiła w wielu 
miastach gdtzytę” 
sławnego ojca. Głównym przedmia 
tem wspomnianych było” różstanie 
się ojca jej z rodzinnym domem i 
jego śmierć. W podróży towarzy- 
szył jej współpracownik pisma ja- 
pońskiego „Osaka Majnici*, Kuroda 
Otokiczi, który zna doskonale ję- 
zyk rosyjski. Na propozycję wy- 
dania dzieł Tołstoja w języku ja- 
pońskim, córka pisarza napisała o 
ojcu swym książkę, która wyjdzie 
niebawem z druku. Równocześnie 
wydana ona zostanie w języku ro 
syjskim w Europie. 

„„Pisma japońskie poświęca Toł 
stojowi wiele mwas. 


ARTYSTCZNY OŁTARZ 


w kościele św. Pawła w Kolonii został niedawno poświęcony 
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lipadek jezyka, czy upadek na głowę? 


Czas jest obfity nietylko w upa- 
dłości; ale i w upadki, Oto po bia- 
daniach nad upadkiem współcze- 
sriej literatury polskiej zabiera 
głos drugi mąż opatrznościowy 
nauki, Adam A. Kryński, lamentu- 
iac, że „jesteśmy swiadkami psu- 
cia się języka i jego zniekształca- 
nia“ *). Była literatura, był język, 
a teraz — wszystko upadło. Jed- 
nem słowem „przyszłość w czar- 
nych barwi się kolorach jak po- 
wiada St. Szober. Profesorowie, a 
cóż to za pesymizm? O jakimże u- 
pądku może być mowa?! Chyba o 
wypadku zarozumialstwą lub nie- 
znajomości sprawy. Bo język współ 
czesny jest' bogaty, wartki i gorą- 
cy! Wspócześni literaci nietylko pi 
szą, ale i tworzą. Oto Kaden-Ban- 
drowski — Krótkie, metafizyczne 
zdanie g specjalnej dynamicznej bu 
dowie; Parandowski i Wołoszynow 
ski — niebo lazurowe mowy pol- 
skiej; Tuwim — zielnik pachnący 
słów; Nałkowska, Jerzy Szaniaw- 
ski — klarowność czystość języka; 
Wasylewski i tylu innych współ- 
czesnych pisarzy i poetów polskich 

Ale dla „uczonych* — gramaty- 
ków i polonistów teraźniejszość 
będzie zawsze w upadku, oni bo- 
wiem żyją z przeszłości i przeszłoś 
cią, wyniki swych badań podno- 
sząc do żelaznej jakiejś reguły i 
głosząc te prawa, dopóki samo ży- 
cie nie pokaże takim badaczom ję- 
zyka — końca języka, 

Adam A, Kryński stojąc fana- 
tycznie przy tych regułach i spra- 
wach, nawołuje do inkwizycji języ 
kowej aby zapobiec „psuciu się js- 
zyka“, Ale jakże tę anielską, czy- 
stą duszę mowy zachować? Cechą 
konieczną, warunkową prawie każ 
dego pisarza, poety jest, aby miał 
swą własną indywidualną formę, 
swój, tylko swój, język. Taki język 
miał Żeromski, używający wielu 


słów o wschodnim zapachu, Rey- | 


mont i Przybyszewski, dzisiaj Ka- 
den-Bandrowski, Tuwim i inni. 
Więc jak? Co zrobić, aby obronić 
się przed niepożądanym żywiołem? 
Badacze i biadacze odpowiedzą, 
że to jest właśnie ten upadek ję- 
zyka, że takiej literatury należy 
może unikać — a jak zachować 
czystość mowy? „Spełnienie tego 
zadania — powiada A. A. Kryński 
— w znaczym stopniu spoczywa 
na barkach szkoły i zależne jest 
od udzidłu nauczycieli wszystkich 
przedmiotów, przedewszystkiem zaś 
od wykadających język i literatu- 
rę Polska“, Wiemy — należy się- 
gnąć do wielkiej literatury — do- 
repertuaru żelaznej poezji polskiej 
— do romantyzmu, Wracamy. I 
oto, otwierając poezje Słowackiego 
czytamy: „Komu ty jedziesz? Jadę 
księżycowi, aby Się wg Konia prze- 
slodać kopytach, konnemu jadę na 
sterach kwiatowi,  dziewannom, 
które w złotych stoją kitach...* 
Beniowski, panie profesorze. Może 
jeszcze? Coś z Norwida: „I pocho- 
wałem fzy me w oceanie na pereł 
wiecej, Otóż tak piszą Słowacki 
i Norwid, Źle, niegramatycznie? 
Ależ właśnie oni tworzą gramaty- 
kę, bo tworzą nowe, krótkie, dyna 
miczne zwroty. I skromny trud u- 
czońego powinien być raczej temu 


*) A, A. Kryński „Język olczy- 
sty a wychowanie młodzieży“, „Po 
lonista* zesz. I. Warsz. Bibljoteka 
Polska, 


poświęcony, aby te nowe wyraże- 
nia odkryć i uświęcić w nowych 
regułach. Ale nasi badacze i biada- 
cze „zachowują“ czystość  języko- 
wą, broniąc dostępu do jej cnót. 
Zachowują, celebrują, kują — i 
rzucają się na każdego, kto usiłuje 
wprowadzić jakieś nowe słowo, ja- 
kąś nową formę. Rzeka płynie, bo 
źródło jest — źródło czyste — 
zgoda!; ale czy fale nie zagrażają 
potężniej, gdy napłyną dopływy, że 
ze wschodu albo zachodu — cóż 
szkodzi; skoro pomnaża się zdol- 
ność człowieka, bogactwo słów fa- 
lujących, jakby wiatr na lśniących 
klawiszach rzeki położył lekkie 
palce i zagrał. Oto melodja srebrzy 
sta unosi się w powietrzu. Taką 
melodją jest mowa, Nie brońmy jej 
żadnych nowych dźwięków — żad 
nych nowych wyrazów i zwrotów. 
Tutaj powołuję się na Książkę St. 
Wasylewskiego p. tt „Na końcu 
jezyka“, w której znakomity lite- 


rat zabiera głos w sprawie owego 


„psucia się“ języka ; staje w obro 
nie prowincjonalizmów tudzież pew 
nych wyrazów obcych, przekłada- 
jąc słusznie, iż podobne wyrażenia 
wzbogacają mowę o subtelne od- 


M. KOCHAŃSKI 


Na 


Niesłuszna więc byłaby obawa, 
że pod wpływem filmu powieść za- 
traci swoją głębię. Film dą tylko 
zmodernizuje į nada jej nową, peł- 
ną życia formę. 

Zadaniem sztuki, we wszelkich 
łej przejawach, jest tworzenie pię- 
kna. Różne gałęzie sztuki są jakby 
|materjalnym przejawem absolutu 

Istnieje sztuką prosta i kombino 
wana. Prostem jest malarstwo, bo 
działa tylko na wzrok kształtem i 
barwą. Prosta jest rzeźba, działa- 
jąca tylko Kształtem į muzyka, da 
jaca jedynie słuchowe wrażenie. 
Do sztuk kombinowanych należy 
teatr w swych najróżniejszych od- 
mianach, oraz kino. “ 

Każda z wymienionych gałęzi 
sztuki ma swoje ograniczenia, za 
wyjątkiem kina, które rozporządza 
nieograniczonemi środkami. Malar- 
stwo jest dwuwymłarowe, rzeźba 
nieruchoma i podlegająca prawu 
ciążenia, wreszcie teatr — ograni- 
czony przestrzennie. Film (oczy- 
wiście dźwiękowy) Stoi znacznie 
wyżej, jako sztuka zupełnie wy- 
zwolona z ograniczeń natury tech- 
nicznej. 

Błędem byłoby sądzić, że film 
powstał dlatego, bo wynaleziono 
aparat kinowy. Rzecz ma się od- 
wrotnie. Wynaleziono - aparat kino- 
wy dlatego, bo ludzkaść dążyła do 
takiej formy artystycznej, któraby 
mogła dać pełnię wrażeń człowie- 
kowi dwudziestego wieku. Powsta- 
nie filmu było więc — jeśli można 
tak powiedzieć koniecznością 
dziejową w historji kultury. Czło- 
wiekowi z lat dawniejszych wystar 
czał teatr ze Svoją nieruchomością, 
tak, że gdyby wtedy wynaleziono 
aparat filmowy, nie miałby on żad- 
nego zastosowania. Dzisiejsza epo- 
ka szybkości, ruch, zmienności, 
wymaga specjalnej formy wyrazu 


cienie, o barwę życia i pojęć pro- 
wincjonaliych np. o ciepło lub 
chłód, właściwe tej dolinie lub wy 
żynie, gdzie takie wyrażenie po- 
wstaje. 

A gdzież tkwi najświętsze źródło 
mowy, tryskania i śpiewy słowa? 
Może zakopane w podręcznikach i 
gramatykach —' w ' tych Piaskach 
martwoty? Nie, źródło mowy bije 
w człowieku, ono żyje, oddycha i 
mówi. Bo mowa tworzy Się w ży- 
ciu i słowo dojrzewa na wargach, 
a poeta je, jako owoc najslodszy, 
podaje. Takie jest owocobranie li- 
teratów. 

A cóż „poloniści?« Tylko to zbie 
rają i porządkują, co tamci — 
pierwsi na ustach miłujących żarli- 
wie ogłosili, Taka jest granica i 
różnica między literaturą a lite- 
racką nauką Krytyczną. A więc z 
jakiejże to mowy niebiańskiej pa- 
nowie profesorowie i badacze feru 
ja swe Śmiertelne wyroki? To w 
upadku, tamto w Poniżeniu i to į 
tamto — wszystko ale nie to! Bo 
katedra polonistyczna nie jest gó- 
rą, na Której objawili się Słowacki, 
Norwid, Miciński ; Wyspiański, A 
nawet, aby być skromnym poloni- 


Stą i badaczem języka, zamało — 
orjentować się w ciemnych labi- 
ryntach reguł gramatycznych. 
Trzeba mieć w sobie głębokie od- 
czucie piękna słowa, żarliwe umi- 
łowanie mowy — trzeba odczuwać 
w Sercu własnem bijące serce sto- 
wa. Ale tego nasi badacze nie zna- 
ją i nie chcą zrozumieć. Fatalna 
polszczyzną Pisze Brückner, niegra 
matycznie pisze Szober, a również 


i biadający nad upadkiem współ- 


czesnego języka A. A. Kryński, 
nie orjentuje się w subtelnych róż- 
nicach pojęć, gdy w artykule cyto- 
wanym proponuje wyrażenie „fa- 
scynujący* zastąpić polskiem „cza- 
rujący, zachwycający, olśniewają- 
cy“, co ma być jego zdaniem poję- 
ciowo tożsame. Czyżby tożsame? 
Właśnie, że nie. Zamało orjento- 
wać się w ciemnych labiryntach 
reguł gramatycznych, językowych 
zamało znać się na kabali- 
styce spółgłosek labializowanych i 
Palatalnych. Bo gdyby tak było, 
gdyby tak być mogło, to właśnie 
naukowcy  tworzyliby wspaniałe 
przekłady językowe,- olśniewające 
tłomaczenia literackie, A przecież 
— nie. Tuwim, któregoby Słoński, 


artystycznego, „Jest więc organicz. 
nie związana. z naszym wiekiem í 
w tem leży tajemnica jego, powo, 
dzenia. 

Jeżeli film jest nieograniczony 
dlatego, że przezwyciężył trudnoś- 
ci materjalne, powieść jest wolna 
dlatego, że wogóle nie jest mater- 
jalna. Powieść nie działa na zmy- 
ty, lecz na wyobraźnię i dlatego 
jest ona esencją wszystkich sztuk, 

Między powieścią a filmem zacho 
dzi ścisłe powinowactwo. Film w 
początkach swego rozwoju opierał 
się na Powieści, czerpiąc z niej te- 
maty. Młody film polski jeszcze 
dżiś przerabia na Scenarjusze róż- 
ñe  „Moralności pani Dulskiej“, 
lecz-zagranicą zupełnie się już wy- 


zwołono z literatury i tylko w wy- 
jątkowych wypadkach filmuje się 
wybitne i odznaczające się specjal- 
nemi walorami kinowemi powieści. 
Możemy jednak zaobserwować no- 
we zjawisko. Kino, spłacając lite- 
raturze dług wdzięczności, dostar- 
cza jej teraz tematów. W literatu- 
rze polskiej pionierem tego rodza- 
ju powieści jest Leo Belmont, któ- 
rego „Człowiek, z którego świat 
się śmieje“ podług słynnego „Cyr- 
ku“ Charlie Chaplina i „Niepo- 
trzebny człowiek“ podług filmu 
Janningsa tegoż tytułu, są literac- 
kiem opracowaniem wyżej wymie- 
nionych obrazów kinowych, w psy 
chologicznem nujęcit. Czemś podob- 
nem jest także świeżo wydana po- 


GROTESKI ŻYCIA 


Fałszywy krok 


Miss May Worring, mająca lat 
dwadzieścia i będąca jedną z naj- 
piękniejszych i najelegantszych 
pań w Brighton, znajdowała się w 
przededniu ślubu z jednym z tam- 
tejszych adwokatów, Było to ideal 
ne małżeństwo z miłości. Pewnego 
dnia szczęśliwa narzeczona zniknę- 
ła ku przerażeniu całego miastecz- 
ka. Nie można były nigdzie znaleźć 
jej śladów. Wreszcie zrozpaczony 
narzeczony otrzymał od niej nastę 
pujący list z Paryża: 

„Nie niepokój się mój najdroż- 
szy! Niebawem będę z powrotem w 
domu. Muszę ci uczynić wyznanie. 
Gdy przed naszemi zaręczynami 
pytałeś mnie o moją przeszłość, o- 
kłamałam cię. Obawiając się, że 
utracę twoją miłość, nie miałam 
odwagi przyznać się, że nigdy do- 
tąd nie flirtowałam i że nikt mnie 
jeszcze w życiu nie Pocałował. Nie 
uwierzyłbhyś mi przecież i moją 


szczerość wziąłbyś za fałszywą mo 
netę. A więc wyznałam ci grzechy, 
których nigdy nie popełniłam, Od- 
powiedziałeś na to: „Dobrze! Na 
wierność niedoświadczonej kobiety 
mężczyzna nie może nigdy liczyć“! 
Przyszłam do wniosku, że masz ra 
cję i oto chcę obecnie naprawić 
swoją nieuczciwość w stosunku do 
ciebie, gromadząc jeszcze w porę 
trochę doświadczenia. Nie przy- 
puszczasz nawet, jak wielką jest 
ofiara, jaką składam na ołtarzu 
naszego Szczęścia małżeńskiego. 
Wierzaj mi, że bawię się tutaj z 
zaciśniętemi zębami, Jedynie myśl, 
że tak być musi, dodaje mi sił. I 
rzeczywiście, gdy widzę, jak strasz 
nie nudne jest to, co może kiedyś 
potem wydawałoby -mi się poku- 
są... Nie uważałabym nigdy za mo 
żliwe to, że cieszę się, jak dziecko, 
na myśl o naszem małżeństwie!“ 
kL 


profesor, napewno utopił zaraz na 
pierwszem Colloquium, tworzy zdu 
miewająco Piękny i wierny prze- 
kład „słowa o pułku Igora“, wy- 
wołując tem podziw ; uznanie prof. 
Al. Briieknera, Możnaby  przyto- 
czyć wiele jeszcze przykładów, Ale 
lepiej zacytować Kadena: „żaden 
z mongołów, profesorów i mełame- 
dów nie uczynił w Polsce tyle dla 
Goethego, co Mickiewicz! Natural- 
nie, że żaden z profesorów, ani sam 
Zieliński, nie uczynił dla antycznej 
kultury tyle w Polsce, co Wyspiań 
ski“ **), W Polsce mówić o upad- 
ku literatury i języka? Tylko lite- 
ratom — tylko literaturze! A tyri- 
czasem mamy bogate książki w 
pięknym języku pisane. Rozwój, 
najbujniejszy rozkwit! Ale bada- 
cze... ale badaczom zachciało się 
słów namiętnych i błyskawic świet 
nych. Badacze powchodzili na naj- 
wyższe, dostojne katedry i biadają 
nad upadkiem. O jaki upadek cho 
dzi? Może kto i upadł, ale na gło. 
wę. 


**) J. Kaden Bandrowski „Ajaks 
na murach freblówki*, „Gazeta Poł 
ska“ 7, XII 30. 


Wpływ filmu na powieść 


wieść Zofji Dromiewiczewej „Pa- 
rada miłości*, 


Lecz nie takie dzieła są dla nas 
najważniejsze. Powieść nie powin- 
na.zapożyczać od kina treści, jeno 
formę. Dzisiejsza forma powieści 
nudzi nas. Monotonna ciągłość ak- 
cji nie zaciekawia. Wymagamy ru- 
chu, tempa, obrazów, szybkich 
zmian i barwności akcji. Cóż może 
być wymowniejszym i bardziej po- 
datnem do wywoływania efektów, 
niż forma filmowa? To też istnieje 
już dość pokaźna literatura takich 
właśnie, mniej lub więcej udanych 
„powieści filmowych“. 


Kilka lat temu ukazała się w 
polskim języku napisaną techniką 
filmową Książka Jules Romainsa 
„Donogoo Tonka“. Radykalniejszą 
jeszcze jest wydana niedawno w 
Berlinie powieść Leonharda Fran- 
ką pod tytułem „Die Entglesten*. 
Autorowi pomagał w pracy specja- 
lista scenarjopisarz Adolf Lantz. 
Jest to właściwie literacko opraco 
wany scenarjusz. 

Najwybitniejszą z dotychczaso: 
wych powieści filmowych Jest nie- 
dawno przetłomaczony na język 
polski „Król, który nie był kró- 
lem* H, G. Wellsa, Jeżeli dotych- 
czas wymienione dzieła były tylko 
literackiemi _ scenarjuszami, to 
„Król, który był królem“: jest praw 
dziwą powieścią filmową. Technika 
scenarjopisarska jest tutaj tylko 
formą i nie przeszkądza wcale an- 
torowi do rozwijania swoich filo- 
zoficznych i Społecznych idei. Co- 
prawda różne „tricki* filmowe, ©- 
zdabiające powieść, są bardzo na- 
iwne, lecz to nie umniejsza je] 
istotnej wartości. 

Wells umiał połączyć technikę 
filmową z istotą powieści i dlatego 
książka jego stała się prototypem 
nowego stylu w literaturze. 
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Darmo!!! <p 


Ina gwiazdke! 
| | pyg DUUDERNICZKĘ sU0REM | 
dodaje przy zakupie od 10 złofych 


|Perfumerja b. DZIWIŃSKIE 


Piofricowska 35, fel. 128-29. | 
| WIELKI WYBÓR NAJNOWOCZEŚNIEJ- 
SZYCH i NAJMODNIEJSZYCH 
PERFUM i KOSMETYKÓW. 


WŁAŚCICIELKA 


SALONU MóD 


F. L. GOLDNANÓWIA 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, 
że z dn. 15 grudnia rb. przenosi 
swój magazyn z ul. Cegielnianej 26 na 


Piotrkowską 109 


(AL Kośc. 46) pr. of. II p. tel. 216-52 


Magazyn zostaje rozszerzony na 
skalę europejską i będzie zaopatry* 
wany stale w ostatnie nowości, 'do- `“ 
starczane przez pierwszorzędne domy 
paryskie i warszawskie. 

Jednocześnie wskutek  reorgani- 
zacji pracy i jej korzystniejszych 
warunków ceny będą jak najprzy- 


stępniejsze, 
2 SALON MÓD 


MODES NOUVELLES 


F. L. Goldmanówna 


podarenoż awiazdkowy! 


KSIĘGARNIA 
Karola REOMILLERA w tolti, 
PIOTRKOWSKA 61 
" poleca nową książkę 
Adama Galińskiego p. t. 


„eoeziaPolski 
Qdrodzonej” 


Obraz twórczości poetyckiej 
doby współczesnej. 
PIERWSZA KSIĄŻKA 
w literaturze polskiej, dająca 
obraz poezji polskiej z lat 
1918 — 1930, 
Twórczość poetycką ilustruje 
175 utworów 91 poetów? 
Wydanie wytworne 8-ka 

stronic 416 zł. 14.— 

w ozdobnej oprawi 
zł. 18.— 
Żądać we wszystkich księgarniach. 


CZDOBY CHOINKOWE! 


s. DMP OBR 
Srebrny! OPRAWA ryc 


BEMBERG BEMBERG leo5, Nikcl 


| ` E || ajopszy 


JASHIEJ SEONCA | « Złoty: 


— Nawrot 2. — Tel. 138-11. 


3»  ończochy- 2 


UP. NO A tANO'-Na Gwiazdkę! 
SONA 3 Bemberg. 


Resztki! 


SŘ "CZ 


PRAWDZIWA TYLKO Tylko firma J. P. Bemberg Sp. Akce. wyrabia przędzę „Bemberg“ niezró- Jerseyu Twedów, materjałów 
w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH wnanej wytrzymałości i pięknego wyglądu. : trykotowych sprzedaje 
| UWAGA! ZAPRAWY N A WAGĘ Wyrabiane z naszej przędzy pończochy „Bemberg“ zawsze były opatrzone fabryka trykotów 
WY FR stemplem, mającym gwarantować prawdziwość wyrobionej pończochy Wa ZE 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE z przędzy „Bemberg“, Stempel ten bywa podrabiany i niektórzy niesu- BIEDKICW EE G1 


mienni fabrykanci zaopatrują nim zupełnie liche pończochy, wyproduko- 
"wane z najtańszych gatunków sztucznego jedwabiu. Przed tego rodzaju 2 wa 
* _ falsyfikatami chcemy ochronić zwolenniczki pończoch „Bemberg“: o: „Kettenstiihie 


Na p łość wszystkie pończochy „Bemberg” oznaczone b TE topa boae sagi . 


nowym stemplem ochronnym, korzystającym z opieki prawnej. tanio kupie z 
j ; s 

Nowe stemple odpowiadają dokładnie umieszczonym tutaj odbitkom Oferty sub: S. 61. 

"Szanowne Panie zechcą zwrócić baczną uwagę na osobliwość. liter. napi: 


sów i na liczbę umieszczoną pomiędzy napisami i orłem; każda litera Na gwiazdke! 


|| JĄ JAKO FALSYFIKAT. » 


f Najtaniej, najlepiej 


| i na najdogodniejszych wartnkach 


kupisz tylko 


q 99 zawiera głowę orła w miniaturze, iiczba zaś, oznacza fabrykę, w której eae a ua] traiśiyE 
W pończochy zostały wyrobione (dla przykładu umieszczona liczba 2000). [mersiye i Zabawki gameiane 
` |ozGoby Choinxowe, a m oraz 

99 2 Prosimy utrwalić sobie dokładnie w pamięci nasz no wzór stempla 4 robótki ratiy ZAB 

(Al. Kościuszki 13, tel. 171-56 5 i przy zakupie żądać pończoch „Bemberg* tvlko z nowym znakiem J, Rozen, sienkiewita 3), 
ochronnym, — 


l. P. BEMBERG Sp. Axe il | IN DRZEWODN 
Platerowany HM tt HUN UI! 


o W tych dniach opuściła prasę 


r! BEMBERG” bardzo pożyteczna broszura D-ra 
o 


Bzieła S$Szímki. 


Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — i konserwulę 


$. Wattenberg 


Piotrkowska 82 tel. 165-92 
prawa oficyna, 4 wejście, I piętro. 
UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, 
zarówno wyroby z marmuru, kry- 

Ształu i kości: słoniowej. 


Branisława Handelsmana (b. na- 
czelnego lekarza szpitala św. 
„Aleksandra w Łodzi) 


„Wskazówki dla 


chorych na żołądek” 
{CENA ZŁ. 2.— 
Do nabycia w księgarni 


Kaa Neumillera 


kaflo- | gą 
PIELINENUCHCINN sz" = PIOTRKOWSKA er. 
zę Aha! jąk również w innych księgarniach, 
a 
R 


E 


1-a Żeromskiego 1-a 


M. ELECHNOWICZ 
: - lekarży. spec'allstów 


przy Górnym Rynku 
© Ojotrkowska 294, tel.125-89 


tyczy Aha! ASNE KRYSTTIŁ = ECZNICA 


SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „FOKSAL 


przy ul. Foksal 9-'w Warszawie ma wolne 2, 8 

i 4 pokojowe mieszkania dla solidnych reflek: 

tantów przy wpłacie w dogodnych ratach od 

ubikacji: 3—4,000 zł. za plac i około 4.000 zł. 
na budowę. 

Informacje: Profesorska 6 (schodki przy 

Myśliwieckiej 14) w Warszawie,  tel.. -519-12, 
godz. 4—6. 


UWAGA. Wobec zamierzonej znacznej podwyżki 
ustawowego komornego należy zawczasu pomyśleć o 
własnem mieszkaniu w wyjątkowo dogodnym punkcie, 


ypres La ot Rome, pabjanickich 
: ; : zynna od -10-ej rano do 7-ej wiacz. 
uznane niedoścignionej dobroci w niedzielć i-'Świąta do 2-ej po poł 
poleca Wszystkie specjalności i danty. 

styka. Kąplsie świstins, lama 

p F © w A F kwarcowa, elektryzacja, Roanłjan 

i szczepienia, anailay (moczu, kału 


krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opa- 


epo z 
racje, opatrunki. 
(ustaw Kcilich Orla Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada ia ara? wans: 
rologicana dla chorób skórnych 
Ządajcie wszędzie l = i wenerycznych ; 
ZKE J 3 ZŁOTE. 


GŁOS PORANN 


ŁODŹ, 
14. XII. 1930 R. 


SPECJALNY DODATEK Z OKAZJI DZISIEJSZEJ UROCZYSTOŚCI 


ODSŁONIĘCIA POMNIKA 


TADEUSZA KOSCIUSZKI LLL 


KEREBDE 


A) TEE 


Rozmowa cara Pawła z Kościuszką 


Rozmowa pierwsza 


w więzieniu petersbur- 
skiem podług M.Gagary- 
na po francusku napisa- 
na, na polski przełożona 


Nazajutrz po wstąpieniu na 
tron, zawołał cesarz Paweł Ga- 
ryka, doktora dworu, którego 
pytał się o stanie więźnia i o 
zdrowiu Tadeusza Kościuszki. 
Wydał potem rozkaz, aby na 
niczem mu nie zbywało: rozkaz 
takowy wszystkich _ bardzo 
grzecznymi zrobił dla Kościusz 
ki. Garyk, anglik, był zawsze 
przyjacielem Kościuszki, Dnia 
3-go wyjechał imperator w zwy 
kłej asystencji i prosto wy- 
siadł przed więzieniem tego hn 
hatera, Odgłos bębnów i pre- 
zentowanie broni zadziwiło nie 
co Kościuszkę, Wiem wszedł 
Paweł I i rzekł: „Przyszedłem 
mój generale, abym ci wolność 
przywrócił*. Kościuszko prze- 
jęty był radością, a o śmierci 
Katarzyny wiedział juź od (ia- 
ryka. 

Paweł: — Czy mnie nie po 
znajesz kto jestem? 

Kościuszko: — Uznaję w œ- 
sobie Pawła imperatora, a w 
darze przywróconej wolności 
wyższego nad zaszczyt tronu, 
który posiadasz. ZYŁ 

Paweł: — Ubolewam zawsze 
nad losem W.Pana, ale za rzą- 
dów mojej matki nic mu po- 
móc nie mogłem, teraz zaś 
wziąłem sobie za najpierwszy 
mej władzy obowiązek udaro 


wać W.Pana wolnością, Wol- 
nym W, Pan jesteś. 
Kościuszko, skłoniwszy się 


rzekł: — Najjaśniejszy panie! 
nigdy nie ubolewam nad losem 
własnym, ale ubolewać nie 
przestanę nad losem ojczyzny 
mo jej. 

Paweł: — Zapomnij W. Pan 
o ojczyźnie, przyszła na nią ko- 
lej, jaka spotkała tyle innych 
państw, których pamięć tylko 
w dziejach pozostała, a w tych 
dziejach W, Pan zawsze pię- 
kne wspomnienie mieć będziesz. 

Kościuszko: — Obym raczej 
zapomniany, a ojczyzna moja 
wolną została: upadło zapewne 
państw wiele, ale upadek Pol 
ski nie ma podobnego przykła- 
du. 

Paweł: — Dlączego mój gene 
rale? Wszakże greckie i rzym- 
skie państwa podzielone zo- 
stały. 

Kościuszko: — Prawda naj- 
jaśniejszy panie, ale byty poko- 
nane bronią, w pośród wolno- 
ści swą egzystencję utraciły. 
Lecz Polska we własnem pn- 
wstaniu swojem i w ten czas, 
gdy najwięcej energii i patrio- 
tvzmu pokazała — upadła. Pań 
stwa tamte, gdyby były na wła 
snych granicach tylko przesta 
wały, gdyby ich ambicja ogra 
niczoną była, żądza świetności 
i potęgi, która zależy od dohro- 
ci wewnętrznego rządu, gdyby 
były chciały być tak spokojne, 
jak Polska od wieków hvć za 
wsze nią chciała, istnieć by za» 
wsze mogłv. 

Paweł; --. Ale przyznasz W 
Pan. że ta wasza Polską nie 
zgadzała się z interesem 
państw sąsiednich i że wasi po 


walo, eo do wygody jego nale- 
ży, jeżeli co masz dodać, mów 
śmiało, zwierz się jak przyja- 
cielowi, bo jestem prawdziwym 
przyjacielem W. Pana i chcę 
abvś był zawsze moim. 

Kościuszko: — Szacunek naj 
wyższy z najczulszą wdzięczno- 
ścią będzie zawsze mym  obo- 
wirzkiem, 

Paweł: — Dodaj i przyjaźni, 
żegnam W. Pana, do widzenia. 


Rozmowa druga 


Paweł: — Jak się masz, ge 
nerale? Cóż tak smutno sie- 
dzisz, smutnym jesteś? 

Kościuszko: Odebrałem 
od W. C. Mośr! najdroższy dar, 
bo wolność, ale jakże radość 
ma wystąpić na czoło, gdy smu 
tek jeszcze glębóko na sercu o- 


siada ` 
Pave}: — Co za przyczyna? 
Kościuszko, — Współbracia 


moi jeszcze Rie m uwolnieni, 

Paweł: — Będą uwolnieni, 
ufaj słowna memu. 

Kościuszko (przejęty rado 
ścią): Najjaśniejszy panie 
(tu z wdzięcznością ukląkł na 
kolana). Pierwszy raz w mojem 
życiu  zginam kolana przed 
człowiekiem, abym w osohie 
W. C. Mości wielbił dobraczyń- 
cę i wybawiciela ludności. 

Paweł (biorąc go za rękę):— 
Wstań W. Pan, proszę. 


aja ba 
= <> 
CJĘ 


Kościuszko: — A Potocki I 
Niemcewicz? 
Paweł: — Słuchaj, generale, 


pierwszy juź jest uwolniony, a- 
le drugi, jak mówia, charakter 
niespokojny i burzliwy, zasta- 
nawiam się nieco, 

Kościuszko: — Służył on za 
wsze zdrową radą ojczyźnie, 
śmiało więc ręczyć niogą, W. (4. 
Mości. ra jego spokojność. 

Pai: — Dosyć mi na tem, 
więc i on nie zosłanie, jeden 
| tylko z polaków, któremubym 
nie powrócił wolności, wkrólce 
walnym W. P. so ujrzysz. Ala 
wiem, że potrzeby W. Pana niz 
maja dostatecznego onatrzenia, 
lacy sami służyli za norzedzie 'tych, nie cierpiących prawa, * 'szczenie tej nieszczęśliwej oj |Przyjm tedy: oto masz przy- 
da zguby swej ojczyzny. | przeto niegodnych bytu, cnotli |czyzny, przez rozbiór zupelny |wilej na 200 dusz w guberni 

Kościuszko: — Uwolnij mniej,wy 1 powszechny zapał, jedy-|jej krajów, za najzbawienniej-| witebskiejj a oto papier do 
wasza cesarska mość od dalsze |nie do ulepszenia ojczyzny, wy|szą radę podano. lle stąd zgor- Skarbu mego na 60.000 rubli 
go tiomaczenia się, bo a upad-|dobycia jej z ucisku i > niebezpiecznego dla ło-| srebrem. 


ku mej ojczyzny bez żywego po |buntem nazywano; clięci naj |su państw wszytkich, ile okrop Kościuszko: — Odbieram i 
ruszenia ari mówić, ani my-|lepsze obywatestwa poezytano|nych skutków, ile nieszczęścia | wdzięcznością dobrodziejstwo 
śleć nie umiem za winę i skutek rozhukanego | powszechnego, ile ofiar: gdyby |iako nowy dowód  wspaniało- 
Paweł: —- Nie uraża mnie to |jakobinizmu. Nakoniec nietylł-|ich zebrany widok razem mógł | myślności W. G. Mości; lecz Je- 
bynajmniej, jeszcze tlem więcej|ko przeciw wszelkiej słuszno- |się zbliżyć do waszej cesarskiej żeli mam pozwolenie użyć je- 
W. Pana szanuję — mam na-|sci, ale nawet przeciwko praw-|mości, gdyby go nie zasłaniali |go: pozwól N. Panie, abym z 
wet zadowolenie mówić z nim |dziwym interesom Rosji zni |ci, co wszystko za nie ważą, by- | niego udział mógł zrobić współ 
o tem, bo pierwszy raz zdarza le tyko własnym służyli po- braciom moim nierównie ode- 
mi się mówić z obywatelem, w żytkiem i dlalego tron otacza- | mnie potrzebniejszym, 
którym znajduje, że prawdzi ją, aby do niego prawo i ludz-| Paweł (do swoich genera- 
wie kocha ojczyznę. Gdyby tak kość przystępu nie miały: tak |łów): — Jak Szlachetne myśli. 
większa część przynajmniej po- wspaniałe, tak dobre serce wa-|(Do Kościuszwi): Uczyń W 
laków była myślała jak W| szej cesarskiej mości wzruszo- | Pan jak mu się podoba, im wię 
Pan, jeszcze by Polska mogł? neby zaiste zostało litością nad |cej W. Pana poznaję, tem bar- 
się utrzymać. losem narodu naszego. [dziej "o poważam. Lecz po- 


| 
a 


Kościuszko: — Ta część wię Paweł, obróciwszy się do wiedz mi, przyjacielu, gdzie my 
ksza najjaśniejszy panie, była BB stojących z daleka generałów | ślisz obrać mieszkanie? bardzo 
zapewne, a wasza cesarsko MS swoich: — „Patrzcie co za ży- bym rad był, żeby ci się mój 
mość mógłby być świadkiem ty wość uczucia“! ý kraj podobał, jeżeli nie z in- 
lu cnót, tyle patrjotyzmu, któ Kościuszko: sea Daru jesz nych. powodów, to przynaj- 
rych dali dowody niepospolitr W, C, Mość, żem się uniósł za |mniej z tych, iż masz w nim 
w czasie ostatniego powstania daleko? (wskazując na niebo) dobrego 

Paweł; — Nie, ale dałeś mi|przyjaciela i że część  mvch 


Wiem jak starano się fałszyw! ! 
i najgorsze dać wyobrażenie wa 
szej cesarskiej mości © nara 
dzie naszym: wystawiono go ni 
wet w oczach całego świata, ja 
ko hordy łotrów  niepospoli - 


państw teraz skiada ta prowin- 
cja. która jest twoją oiezyzną. 
EPEE WUW OT AE RES 
|. YE E A A 


do myślenia, mówiłeś do serca 
mego, Żegnam W. Pana i teraz 
mie mvśl o niczem, jak tylko o 
zdrowiu swojem. Dałem roz- 
kaz, aby mu na niczem nie zby. 


Virtuti Militari, którym był 
odznaczony T. Kościuszko. 


(Dokończenie na str. następnej) 


Rozmowa 
cara Pawia 


z Kościuszką 


(Dokończenie) 


Kościuszko: — Już w tei, w 
której wziąłem życie, nie znaj- 
duję ojczyzny,znajdę w tym kra 
ju. w którym me życie położę, 
a tym jest Ameryka, Za jednej 
i drugiej ojczyzny swobodę nio 
stem żvcie ną ofiarę, widok 
przynajmniej szezęśliwości 
przejmuje serce moje i nrzejmo 
wać zawsze będzie. 


Paweł: — Nie potepiam ja 
tak pięknych jego powodów ża- 
ln, lecz przyjacielu: trzeba u- 
lec losowi, a losu tego masz ja- 
kie dziwaczne zmiany i jak 
częste okoliczność, nową rze- 
czy postać nadać może i kiedy 
przewyższa nadzieje, 


Koścuiszko: — Ach, 
orzynajmniej nadzieje! 


gdyby 


Paweł: — Porzuć ten smu- 
tek, nie niszcz przynajmniej w 
sobie reszty słabego zdrowia; 
spuść się na Opatrzność! Los 
twój ojczyźnie kto wie jaką ko- 
lej przeznaczył? Nieraz okręt 
pogrążony burzą, który prawie 
zniknął z oczu ludzkich, wy- 
dathy się przecież na- widok; 
lub skołatawy stanął jeszcze 
bezpieczny. 


Ale żona moja na mne cze- 
ka, obcowanie z. W. Panem 
mnie się nie sprzykrzyło. Bądź 
zdrów i kochaj mnie (pocalo- 
wał Kościuszkę w czoło, wziął 
za rękę, a wychodząe do gene- 
rałów i dworzan swoich rzekł): 

o człowiek poczciwy i rzad- 


x 


Często potem imperator ad- 
edzał Kościuszkę, często wy- 
odził z nim do osobnego po- 
ju, często gdy sam być nie 
gł, przysłał szambelana swe- 
, zapytując się a zdrowie je- 
był kilka razy z synem 
oim, wielkim księciem. Je- 
ego razu zaszła kareta cesar- 
a, i w niej szambelan, przed 
ęzieniem Kościuszki. Ko- 
uszko ubrany w mundur a- 
orykański wojskowy, kłęki- 
p z obszlagami białemi, przy 
sadzie, z fortecy wsiadł do 
rety. Tak wielkie mnóstwo 
izi zgromadziło się na ulicy, 
rą przejeżdżał do pałacu ce- 
rza, z ciekawości widzenia te 
bahatera, iż z trudnością po 
„4 mógł przechodzić. Przy 
"hodzie do pałacu czekało kil 
pazików z krzesłem, na któ- 
nby siedzącego Kościuszkę, 
zez wzgląd na słabie zdrowie, 
schodach na pokoje zanie- 
Tam cesarz Paweł wziąw- 
y Kościuszkę za rękę do po- 
ju cesarzowej żony swej za- 
owadził, która go bardzo mi- 
przyjęła, przytomne były 
ieci cesarskie. Mówiła z nim 
ele o ostatniej rewolucji pol 
iej. Prosiła go, aby dał jej tę 
knię grubą (t. j. tak zwaną 
akowska), której używał i w 
órej został wzięty do nie- 
sli. Jakoż odesłał ją później 
zścinszko cesarzowej, która 
skarbcu swym kazała ją za- 
ować. 
Cesarz Paweł nietylko odjeż- 
ającemu Kościuszce dał trzy 
ywozy, ale też przysłał we- 
le na 12.000 rs. na koszta po- 
óży i asygnację na 6.000 rs. 
cznej pensji. Cesarzowa sama 
iarowała  pugilares własną 
ką wyszywany z medaljonem 
¿oim i męża, brylantami o0- 
lobiony 1 do tego w tymże pu 
laresie weksel na trzy tysiące 
tikatów dołaczyła. 


14 XII — „GŁOS PORANNY” — 1930 


JAK POWSTAŁ MONUMENT NA PL. WOLNOŚCI 


Specjalny wywiad „Głosu Porannego“ z twórcę pomnika Tadeusza Kościuszki, art-rzeżbiarzem Mieczysławem Lubelskim 


Dzisiaj w południe nastąpi daw- !Na nawierzchni pomnika niema, 


no oczekiwane przez spałeczeństwo 
odsłonięcie pierwszege wielkiego 
pomnika w Łodzi, dłuta artysty 
rzeźbiarza Mieczysława Lubelskie- 
go. Potężny ten monument, który 
będzie bezsprzecznie najpiękniejszą 
ozdobą stolicy pracy, ukaże się 
dzisiaj w, całej okazałości ludności 
naszego miasta, po odsłonięciu go 
na podniosłej uroczystości przy t- 
dziale przedstawicieli władz i spo- 
teczeństwa, 


Pomnik wielkiego wodza narodu 
Tadeusza Kościuszki, który stanął 
na Placu Wolności będzie potęż- 
nym i trwałym symbolem wolnoś- 
ci, którym polski Manchester bę- 
dzie się mógł naprawdę poszczycić 
i który przekaże potomności szcze- 
ra radość, jaką nas nape'niło no 
długich latach niewoli odzyskanie 
niezawisłości państwowej. 


Ten moment patriotyczny przy- 
świecał inicjatorom wzniesienia po 
mnika w Łodzi — łódzkiemu sa- 
morządowi i przedewszystkiem ta 
okoliczność nadaje wiele splendoru 
dzisiejszym podniosłym uroczystoś 
ciom na Placu Wolności, 

Cztery lata mozolnej i pełnej po- 
święcenia racy kosztowało p. Mie- 
czysława Lubelskiego  zrealizowa- 


| nje wyróżnionego przez jury kon- 


kursowe trojektu budowy pomni- 
ka, Artysta włożył w tę gigantycz- 
ną pracę cały swój kunszt, zapał, 
natchnienie i energję, dając nam 
dzieło piękne i dojrzałe, które po- 
dziwiać będziemy nietylko my, ale 
nasza potomność. Za ogrom rzetel 
nego wysiłku twórczego należy się 
p. Lubelskiemu uznanie i podzięko- 
wanie całego Społeczeństwa. Po- 
mnik Kościuszki w Łodzi powięk- 
szy skromną liczbę wartościowych 
monumentów w Polsce, będących 
pomnikami nietylko wielkich po- 
staci historycznych, ale pomnika 
mi Kultury i walki człowieka o wol 
ność i postęp. 

W przededniu odsłonięcia pomni 
ka Kościuszki zwróciliśmy się do 
p. Lubelskiego, twórcy monumentu 
z prośbą o podzielenie się z Czytel- 
nikami naszego pisma szczegółami 
i warunkami, jakie towarzyszyły 
powstaniu pierwszego pomnika łódz 
kiego, owocu kilkuletnich studjów 
i prac artysty-rzeźbiarza, Pan Lu- 
belski z całą, cechującą go, uprzej- 
mością, udzielił nam  interesują- 
cych wyjaśnień, uwypuklając ideę 
przewodnią swojego wielkiego two 
ru i jego koncepcję artystyczną, 
warunki, w jakich odbywała się bu 
dowa, podkreślając sumienną pra- 
cę jednostek, które przyczyniły 
się do powstania i wykonania impo 
nującego dzieła. 


Pierwsze pytanie, jakie zadaliś- 
my p, Lubelskiemu było właściwie 
prośbą, aby mistrz dłuta opowie- 
dział nam, wszystko co dotyczy 
gigantycznej pracy. 

P. Lubelski powiedział nam co 
następuje: 


NOWOŚĆ, ZAPEWNIAJĄCA 
TRWAŁOŚĆ 

— Poza broSzurą, którą magi- 
strat wydał o pomniku, a wyświe- 
tlającą w dużym stopniu cało- 
kształt budowy pomnika, ma uka- 
zać się specjalna publikacja z ry- 
sunkami technicznemi, która do- 
kładnie zobrazuje techniczną no- 
wość, jaką ze sobą przynosi nasz 
pomnik. W krótkim zarysie mógł- 
bym o budowie pomnika powie- 
dzieć, że jest on odlany z miedzi i 
montowany z poszczególnych płyt. 


ani śrub, ani nitów, lub gwoździ. 
Ta nowość spowodowała przy re- 
alizacji budowy szereg poważnych 
trudności natury technicznej. 

— Na czem właściwie polega 
inowacja? — pytamy. 

— Polega ona na tem — odpo- 
wiada p. Lubelski =— że konstruk- 
cja pomnika jest z miedzi. Dotych- 
czas pomniki robione były albo z 
granitu, albo z piaskowca, albo 
też z bronzu — jak np. kolumna 
Vendome w Paryżu, kolumna Tra- 
jana w Rzymie, kolumna na Trafal 
gar Square w Londynie itp. Te me 
talowe pomniki są w środku puste, 
i montowane z poszczególnych 
dzwonów (części składowych kon- 
dygnacji) zapomocą śrub, W środ- 
ku pomników bronzowych są scho 
dy, prowadzące na Sam wierzch 
pomnika. 


Pomnik łódzki jest w przeciwień 
stwie do wyżej wspomnianych, w 
środku pełny. Posiada on trzon żel 
betonowy i kryty jest okładziną 
miedzianą, montowaną w Sposób 
specjałny. Jest zatem pomiędzy po 
mnikiem Kościuszki w Łodzi, a in 
nymi zasadnicza różnica, Pomnik 
jest trwały, przyczem trwałość ta 
jest nieograniczona. Miedź, którą 
jest wyłożony, pokrywa się po 
pewnym czasie szlachetną zieloną 
patyną, która chroni metal przed 
zniszczeniem, w  Przeciwieństwie 
do żełaza, na które oxyd (rdza) 
działa w sposób destrukcyjny. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności 
kontynuuje nasz rozmówca — pra 
wie jednocześnie z pomnikiem łódz 
kim postawiono na drugim krańcu 
Europy podobną rzecz. 

Półtora roku temu pobudowano 
na wystawie „Pressa“ w Kolonji 
kościół, którego fasadę pokryto 
miedzią. Zrobił to znakomity arty- 
sta prol. Bartning. Pomysł jego da 
tuje się później od pomysłu łódz- 
kiego, ale był wykonany wcześniej 
ze względu na to, że kościół miał 
charakter objektu wystawowego. 
Montaż płyt, pokrywających ko- 
ściół jest zgoła inny, 

Prof. Bartning wydał publikację 
o SWoim Kościele, który z wystawy 
w Kolonji przeniesiony został do 
Essen i tam powtórnie zmontowa- 
ny. 

TRUDNOŚCI Z ODŁEWAMI 


Powracając do pomnika łódzkie 
go, twórca jego zaznacza, że okres 
czteroletni, jaki pochłonęła budo- 
wa pomnika, jest w gruncie rzeczy 
okresem krótkim, jeśli zważyć, ile 
trudności napotykano przy budo- 
wie i ile studjów trzeba było prze- 
prowadzić dla zrealizowania tej 
miedzianej koncepcji. Trzeba rów- 
nież uwzględnić specjalnego pecha 
jakiego miało miasto z warszaw- 
ską firmą odlewniczą, Firma ta zro 
biła magistratowi zawód, przez co 
opóźniła wykonanie odlewów o0 
niespełna rok. 

— Firma ta — powiada p. Lu- 
belski — ubiegała się m. in. o odle 
wy rzeźby pomnika. Dla komitetu 
budowy pomnika, magistratu i dła 
mnie reprezentowała ona nieszcze- 
gólną wartość, tak, że na pierw- 
szem posiedzeniu Komitetu firma 
została wyeliminowana. Następnie 
jednak zaszedł dla firmy tej fakt 
korzystny, który zadecydował, że 
powierzyliśmy jej wykonanie odle- 
wów, Firma tą podpisała umowę, 
na odlew pomnika „Lotnika“ w 
Warszawie, co podniosło jej war- 


że komitet budowy „Lotnika* w 
Warszawie dostatecznie zbada mo- 
żliwości wspomnianej firmy i że 
w tym wypadku tutejszy komitet 
mógłby zaułać decyzji Komitetu 
warszawskiego, tembardziej, że z 
ubiegających .się „ odlew pomnika 
firm, ta była najtańsza. Te moty- 
wy przeważyły szalę na korzyść 
firmy. Zawiodła ona nietylko nas, 
ale i komitet „Lotnika“ z powodu 
raku odpowiednich urządzeń ; 
środków, Wyrewindykowanie mo- 
delu od firmy mogło nastąpić tyl- 
ko po wygaśnięciu umowy t. j. po 
10 miesiącach. 


REALIZATORZY POMNIKA 
Wreszcie powierzyliśmy wykona 
nie odlewów p. Władysławowi 
Wagnerowi, w szkole rzemiosł w 
Pabjanicach. Wykonał on odlewy 
rzeźb i płaskorzeźb bez zarzutu, 
wkładając w pracę wiele starannoś 
ci, całą swoją wiedzę, doświadcze- 
nie i ambicję. Odlewów tych nie 
wykonałaby lepiej żadna firma za- 
granicza, 

Prace nad cokołem (trzon beto- 
nowy pomnika) powierzono wypró 
bowanej i doświadczonej fir! bu 
dowlanej I. Tyller, to też rAboty 
te wykonane zostały z całą sńmien 
nością i poczuciem odpowiedzial- 
ności, cechującem tę firmę, ku całko 
witemu zadowolenin. 
Techniczny kierownik budowy z 
ramienia magistratu p. inż. Sperr 
zadał sobie niemało trudu, żeby 
zrealizować budowę „cokołu. betono 
wego w sposób. jaknajdoskonalszy, 
czuwając nad wykonaniem i po- 
święcając budowie całą swoją fa- 
chową wiedzę i; doświadczenie. 


Okładziny  mętalu . wykonała 
Stocznia Gdańska, dla której ten 
poblem był zupełnie nowy. Władze 
stoczni, inżynierowie, technicy i 
majstrowie zajęli się tą sprawą jak 
najpoważniej, przestudjowali to za 
gadnienie i wykonali pracę pierw- 
szorzędnie. k 

Stopnie pomnika są wykonane z 
krajowego materjału z piaskowca 
trembowelskiego, który jeszcze ni- 
gdy w tej formie nie widział świa- 
tła dziennego. Kamień ten był uży- 
wany na południu Polski w stanie 
nieobrobionym, lub- ohbrobionym 
dłutem. W Łodzi pa raz pierwszy 
ten doskonały materjał pokazany 
jest w całej jego Krasie, a miano- 
wicie w przekroju, gdzie jego ko- 
lor i struktura napiękniej się uwy- 
datnić moga. 

Po otrzymaniu tak wyczerpują- 
cych wyjaśnień œ technicznej stro- 
nie budowy pomnika zainteresowa- 
liśmy się pracą artysty, nad rzeź- 
bieniem modelu figury i płasko- 
rzeźb. 

— Pracowałem — opowiada rzeź 
biarz — przez dwa lata w pracow- 
ni, gdzie z początku wykonałem 
wszystkie rzeźby wy małej skali w. 
glinie, Rzeźby robiłem w. wielokrot 
nych warjantach, biorąc do Maty 
żywy model. 

Później uskuteczniłem cały sze- 
reg prac, opartych na studjowaniu 
modelu już w kostjomie. W tej 
dziedzinie był mi bardzo pomocny 
płk, Gembarzewski, dyrektor muze 
um narodowego w Warszawie i 
najlepszy. znawca historycznego 
kostjumu polskiego. Po dokonaniu 
tych studjów zaczęła się praca nad 
rzeźbami, już w tej wielkości, jakie 
miały być zastosowane przy pomni 
ku. Wykonanie takich wielkich 


WT. oto 


ci przygotowywałem przeważnie w 
gipsie, dla uniknięcia zamarzania 
gliny. W tej żmudnej pracy byli 
mi pomocni: pp. Antonina Julska 
i Irena Przedpełska, oraz p. Lud- 
wik Kościelniak. Ich» sumiennej 
współpracy bardzo wiele zawdzię- 
czam. 


POSTAĆ KOŚCIUSZKI 

— Jak mistrz sobie wyimagino* 
wał postać, a właściwie głowę Koś 
ciuszki? 

— Korzystałem, co do podobize 
ny Kościuszki, z całego szeregu 
portretów. Poniewa; są one wyko- 
nane przez różnych artystów i w 
różnych okresach musiałem sobie 
obrać typ syntetyczny. Dla zreali- 
zowania tego celu Korzystałem z 
natury — z głów żywych ludzi, 
których twarze lub części są podob 


-ne do głowy Kościuszki tak jak Ja 


l 


sobie na zasadzie portretów wyo- 
brażałem. Oczywiście, że musiałem 
odpowiednich typów szukać na uli- 
cy. W głowie Kościuszki starałem 


‘Isie wykazać te najbardziej chara- 


kterystyczne elementy, ujawniają= 
ce się we wszystkich jego portre- 
tach, przyczem unikałem karykatu 
ry, do której tak charakterystyczne 
cechy twarzy nadawać by się mo- 
gły, Chciałem dać głowie Kościusz 
ki monumentalny į poważny cha- 
rakter. W takiem ujęciu, przy od- 
powiedniej stylizacji rysów, należy 
mojem zdaniem, przekazać poto- 
mności rysunek postaci wielkiej ł 
dziejowej. 

KONCEPCJA I ARCHITEKTURA 


— Interesowałaby mnie jeszcze 
— zaznaczyłem — opinja pana, ja- 
ko twórcy pomnika, o rozwiązaniu 
zagadnień formy przy budowie 
współczesnych pomników, oraz 6 * 
koncepcji artystycznej, którą miał 
pan na uwadze przy modelowaniu 
i odtworzeniu Kościuszki, jako po- 
staci historycznej, 


— (Ciekawe to zagadnienie — 
odpowiada, nasz, rozmówca. — W. 
mojej Koncepcji pomnika kładę 
główny nacisk na walor architekto 
niczny, na jego dobre i proporcjo- 
nalne zastosowanie do wielkosc! 
placu, na którym pomnik stanął. 
Liczyłem się jednak z tem, że robię 
pomnik w pewnym stopniu na „wy 
rost, ponieważ wierzę, że zabudo- 
wańie Pl. Wolności zmieni się za 
kilkanaście lat gruntownie. Cho- 
dziłe zatem © wieki pion i poziom 
dla dalszej perspektywy; nato- 
miast cokół, na którym umieszczo- 
ne są płaskorzeźby, jest obliczony 
na bliższą przestrzeń i pomyślany 
jest tak, aby przy zbliżeniu się do 
pomnika, masa tego. cokołu zasła- 
niała wylot przeciwległej ulicy | 
łączyła się z architekturą placu. 
Cel ten został osiągnięty, gdyż 
przy zbliżeniu się do pomnika abso 
lutnie nie widać przeciwległej ulicy 
a ogromna bryła cokołu daje po- 
żądany efekt. 

„Jeśli chodzi o ideową koncepcje 
rzeźby, to stwierdzić muszę, że 
chodziło mi głównie o podkreślenie 
postaci Kościuszki, jako działacza 
społecznego, demokraty i wodza na 
rodu, a w mniejszym stomiu, jaka 
wojskowego. Tem się Humaczą — 
kończy p. Lubelski — tematy pła- 
skorzeźb i ujęcie samej figury. 

Podziękowałem p. Mieczysławo- 
wi Lubelskiemu za cenne wynurze- 
nia i informacje i złożyłem w imie- 
niu redakcji ; czytelników życzenia 
z powodu ukończenia tak wartoś- 


rzeźb wymagało specjalnych urzą- da dzieła. 


tość w naszyh oczach. Sadziliśmy, | dzeń, Rzeźby w naturalnai wielkoś 
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Wywiad z kierownikiem budowy pomnika Kościuszki z ramienia magistratu, p. inż. Pawłem Sperrem 


W przeddzień odsłonięcia po- 
mnika Tadeusza Kościuszki na 
placu Wolności, wspólpracow- 
nik „Głosu Porannego“ przepro 
wadził wywiad z kierownikiem 


budowy monumentu z ramienia |- 


łódzkich władz samorządowych 
p. inżynierem Pawłem Sperrem 

Delegat magistratu łódzkiego 
był przez cały czas trwamia bu- 
dowy. faktycznym jej kierow- 
nikiem i miał decydujący głos, 


jeśli chodzi o opracowanie dzia 


łu konstrukcyjnego pomnika o 
sprawy wzniesienia fundamen- 
tu i cokołu. Opinja jego o prze- 
biegu prac jest ciekawym przy- 


czynkiem do historji budowy 
pierwszego łódzkiego moni- 
mentu. 


— Zasadniczo wykonania ro- 
bót. przy budowie pomnika — 


rozpoczął p. Sperr — nie moż- |- 


na oceniać tą miarą, jaką oce- 
niane są roboty budowlane, a 
, to- ze względu na precyzyjność, 
jaka była niezbędna oraz dłu- 
gotrwałość pomnika. 

Te dwa momenty stanowiły 
b. poważną dyrektywę dla kie- 
rowników budowy. 

Trzon pomnika wykonany 
jest z betonu. Roboty budowla- 
ne, betonowe, wykonane przez 
firmę I. Tyller, przy stałym do- 
zorze p. 1. Tyllera, są wzorem 
dokładności w budownictwie. 
Roboty te zostały wykonane z 
taką precyzją, że np. różnica 
pionu dla centrum górnej po- 
wierzchni i podstawy, wynosi 
na wysokości 14 metrów załed- 
wie 4 mm. < 

Początkowo — ciągnie nasz 
rozmówca — projektowałem 
trzon żelazobetonowy. Dla do- 
bra sprawy, szkice moje posła- 
łem prof. dr. inż. Saligerowi do 
Wiednia, który je zaaprobował, 
i dał nam jednocześnie szereg 
cennych wskazówek i wyjaś- 
nień, dotyczących możliwości 
umieszczenia miedzi na kon- 
strukcji żelbetonowej, gdyż pro 
blem ten nasuwał, jako rzecz 
nówa, szereg rtudności. Szło 
mianowicie o wpływy natury 
galwanicznej, o różnicę działa- 
nia temperatury na beton i 
miedź i t. p. 

Chciałem — kontynuuje inż. 
Sperr — wykonać pusty trzon 
w żelbetonie z cienkich 20 cm. 
ścianek, ażeby z nowoczesną 
konstrukcją okładzin metalo- 
wych połączyć nowoczesną 
zaprojektowałem  konstrukicję 
betonową tak wzajemnie wiąza 
ną, że wykluczona jest możli- 
wość osiadania jednej części, 


Dnia 20 grudni i 
Dancing na rzecz i 


Dancing rozpocznie się podwieczorkiem o godz. 5 l | 
cji, między innemi koło szczęścia, tombola i biały wale. Nie wątpimy, że doniosły cel i nader bogaty program 
przyczynią się do wielkiego powodzenia. 


bez osiadania części drugiej 

Uczyniłem to dla uniknięcia 
powstawania drobnych zaryso- 
wań, które dla każdej innej bu- 
dowy byłyby zupełnie nieszko- 

_ Jednako- 
woż komitet budowy nie zgo- 
dził się na żelbeton, domagając 
się wykonania konstrukcji beto 
nowej, pełnej, stanowiącej mo- 
nolit. K 

Komitet kierował się dwoma 
względami: pewną tradycją, 
związaną ze wznoszeniem po- 
mników, które były zawsze wy 
konywane z pełnej masy, a po 
drugie — komitet nie miał zau- 
fania do konstrukcji  żelbeto- 
nowej, jako  długowiecznej, 
gdyż doświadczenia, łączące się 
z nowym materjałem, . sięgają 
zaledwie 80 lat. Wobec tego 
dy w danym wypadku da- 
łyby wręcz katastrofalne rezul- 
taty ze względu na możliwość 
wypaczenia się błach. 

Sprawa samej konstrukcji 
blach miedzianych, unieszkodli 
wienia wpływu cementu, za- 
wartego w trzonie, sprawa uzy- 
skania płyt miedzianych o tak 
wielkich rozmiarach, przytem 
prostych, niewypaczonych, nie- 
wykazujących odchyleń w kie- 
runku poziomym i pionówym 
od linji idealnej, sprawa umoco 
wania płyt na trzonie, któreby 
umożliwiało rozszerzanie się i 
kurczenie płyt we wszystkich 
kierunkach w zależności od wa 
hań temperatury, sprawa wza- 
jemnego umocowania tych płyt, 


założenia ukrytych piorunochro 


nów — oto-w zarysie nowe za- 
gadnienia konstrukcyjne, któ- 
rych rozwiązanie wymagało b. 
szczegółowych rozważań, prób 
i studjów. 

Przewodniczący wydziału bu- 
downictwa p. ławnik [Izdebski 
powołał do współpracy komi- 
tet fachowy, złożony z doświad 
czonych inżynierów,  metalur- 
gów łódzkich, b, dyrektora od- 
lewni w Głownłe p. inż. Panc- 
nera, Zygmunta Raabego i pp. 
inżyn. Weidmana i Bauera. 
Komitet ten przeprowadził 
szereg dyskusji“ ściśle facho- | 
wych, na zasadzie przedkłada- 
nych komitetowi szkiców. Jed- 
nocześnie z pracą rysunkową 
odbywały się próby z dziedziny 
montażu, łączenia i prostowa- 
nia blach w warsztatach. W re- 
zultacie opracowano trzy war- 
janty konstrukcji i rozpisano 
3-krotnie w całej Polsce prze- 
targi na dostawę płyt miedzia- 
nych, o wymaganych  rozmia- 
rach i na wykonanie montażu. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że te przetargi, ze wzgłędu na 
trudności w wykonaniu robót, 
nie doprowadziły do rezultatu, 
gdyż poża dwiema firmami łódz 
kiemi i stocznią gdańską, nikt 
do przetargu się nie zgłosił. 

Konstrukcja, jako rzecz no- 
wa, wywołała wielkie zaintere- 
sowanie również zagranicą. Do 
Łodzi przyjęchał na zaprosze- 
nie wydziału budownictwa, wła | 
ściciel największej,  europej- 


skiej firmy z dziedziny robót 
z miedzi i bronzu Schulz i Hol- 
defleiss w Berlinie. (Firma ta 
wykonała ostatnio kandelabry 
z bronzu o wysokości 22 mtr. 
w Ameryce). Przedstawiciel tej 
firmy po przestudjowaniu ry- 
sunków konstrukcyjnych, u- 
znał konstrukcję łódzką za 
skończoną pod względem tech- 
nicznym i dokładał wiele starań 
celem otrzymania tych robót. 

W rezultacie pertraktacji ro- 
boty powierzono stoczni gdań- 
skiej. Precyzyjność robót przez 
nia wykonanych jest wprost zdu 
miewająca. Blachy, wyprosto- 
wane bez jakichkolwiek wklę- 
słości, wybrzuszeń i wypaczeń; 
tak samo wszystkie detale zmon 
towane z precyzja. Płyty zgod- 
nie z rysunkami posiadają mo- 
żliwość ruchu we wszystkich 
kierunkach. Blachy oczyszczo- 
ne zostały zapomocą dmucha- 
wek piaskowych, 

Dla charakterystyki podać 
warto parę ciężarów. Na miedź 
przypada około 14 tysięcy klg., 
bronz — 7.500 klg. Ciężar całe- 
go pomnika wynosi 660 tysięcy 
klg. 

Odlewy powierzone zostały p. 
Wi. Wagnerowi, dyrektorowi 
odlewni w szkołe rzemiosł w 
Pabjanicach. Duże rozmiary fi- 
gury, wymagały urządzenia spe 
cjalnęgo warsztatu i b. doświad 
czonych sił fachowych, Jesteś- 
my nadzwyczaj zdumieni i ura- 
dowani, że tak piękny odlew zo 
stał wykonany bez zarzutu we 


własnym kraju przez rodaka. 

Również »rof. Lubelskki, któ 
ry'w życiu niejeden pomnik o- 
glądał i był początkowo zdania, 
że jedynie w Paryżu mógłby 
być sporządzony odlew naszego 
pomnika — stwierdził po wy- 
konaniu całości, że lepsze wy- 
konanie trudno sobie wprost 
wyobrazić. Dlatego też p. Wa- 
gnerowi należy się najwyższe 
uznanie. 

Właściwy efekt kolorystycz: 
ny całości nastąpi po pewnym 
okresie czasu, t. j. wtedy, gdy 
miedź pokryje się szlachetną 
patyną. 


Montaż stopni i płyt wyko- 
nał, znany w Łodzi fachowiec 
p. Urbanowski. 


Niemniej  skomplikowanem 
zagadnieniem była sprawa wy- 
konania piorunochronu. W dri 
siejszym stanie rzeczy, wszyst- 
kie blachv są między sobą po- 
łączone kabelkami, jak równief 
odprowadzone są przewody od 
samej figury poprzez cały trzon 
betonowy do płyt miedzianych, 
umieszczonych dokoła placu t 
stanowiących uziemienie, 


Reasumując całość — kończy 
p. inż. $perr — stwierdzam, że 
precyzyjność wszelkich robót 
przez poszczególnych wvkonaw 
ców stanowi chlubny wysiłek, 
który się złożył na stworzenie 
czegoś nowego w dziedzinie 
technicznej. 


Gel, 


Praca budowlana pomnika 


Wywiad z 


Jak wiadomo przedsiębiorstwo 
budowlane 1. Tyller w Łodzi otrzy- 
mało w wyniku rozpisanego kon- 
kursu roboty budowlane funda- 
mentu, trzonu i obeliska pomnika, 
które wykonało we własnym zakre- 
sie z betonu i żelbetonu. 

W związku z dzisiejszem odsło- 
nięciem pomnika Kościuszki zwró- 
ciliśmy się do technicznego kierow- 
nika firmy budowlanej, p. I. Tyllera 
z prośbą o skreślenie obrazu części 
robót przezeń wykonanej. 

Przedewszystkiem zapytaliśmy p. 
Tyllera, jakim sposobem mógł przy 
tak silnej konkurencji utrzy- 
mać się przy przetargu, W 
odpowiedzi p. Tyller powiedział 
nam co następuje: 

— Magistrat łódzki powierzył 
nam roboty z uwagi na to, że fir- 
ma nasza wystąpiła do przetargu 
z ofertą o 40 proc. tańszą od in- 


DANCIN 


technicznym kierownikiem i wykonawcą p. I. Tyllerem 


nych. Byliśmy w Stanie podjąć się 
wykonania poważnych robót przy 
budowie pomnika dlatego, ponie- 
waż wszystkie żelazo - betonowe 
roboty, roboty ślusarskie itp. pro- 
wadziliśmy we własnych warszta- 
tach į że wszędzie pracowaliśmy 
za pomocą nowoczesnych urzą- 
dzeń i maszyn. 

Firma nasza wykonała budowę 
fundamentu pomnika, trzonu, bęb- 
na i obelisku z żelazobetonu. Jest 
to robota nader precyzyjna, przy 
wykonywaniu której musieliśmy 
się liczyć z każdym  milimetrem. 

904 999902939994000900990919704 
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deli poleca ty 


Irtądzenia wdęlz 


z różnego szlachetnego 
drzewa pg. ostatnieh mo- 


Pierwszy raz budujemy pomtiki, a 
właściwie całą jego podstawę, aż 
do samej figury Kościuszki. Jest to 
kolosalny bądź co kądź monument. 
Proszę zważyć, że pomniy łódzki 
jest największy w Polsce: ma 16 i 
Pół metra wysokości, a więc pra- 
wie cztery piętra, Praca na takiej 
wysokości jest bardzo utrudniona. 
Musieliśmy posługiwać się specjal- 
nemi betoniarkami, zaś przy wcią- 
ganiu materjału pracowały elek- 
tryczne windy i t. p. Pozatem trze- 
ba było wznieść rusztowania, któ- 
re zostały wykonane we własnej 
0%9%19$4vrv9+1 199099099 


FABRYKA MEBLI 


L.. Salomonowicza 
gg sunskeco pg 


p 


Iko el. 134.25 


W programie wiele atrak- 


mechanicznej stolarni. Cokół i obee 
lisk zbudowane z betonu musiały 
być przystosowane w najdrobniej- 
szych szczegółach do miedzianych 
płyt, jakiemi je następnie pokry- 
to. Trzon pomnika zbudowaliśmy 
według projektu inż. Sperra ze ścią 
nek betonowych, pozostawiając 
wewnątrz próżnię. Obelisk zaś 
jest pełny i zbudowany jest z jed- 
nej masy betonowej. U szczytu 
obelisku zostały przez nas przymo 
cowane do wystających zeń żelaz- 
nych słupów nogi miedzianej figu- 
ry Kościuszki. 

Oto, jak przedstawia się w zary- 
sie praca nam powierzona i wyko- 
nana w pełni _odpowiedzialności 
i — śmiem twierdzić — z najwięk- 
szą starannością. 

Na tem zakończyliśmy rozmowę 
z p. Tylierem, dziękując mu za in- 
teresujące informacje. L. 


NA RZECZ INTERNATU 
DLA DZIECI W HELENOWKU 


a r. b. odbędzie się w salach „Oazy“ przy ul. Narutowicza Nr. 20 
mternańu dla dzieci w Iiciecnówku. 


-ej po poł. i trwać będzie do świtu. 
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Wywiad z kierownikiem robót odlewniczych pomnika p. prez. Wł. Wagnerem 


Jedną z osób, która Przyczyniła 
śię w poważnym stopniu do po- 
wstania w sercu Łodzi potężnego 
pomnika — jest mistrz sztuki od- 
iewniczej p. Władysław Wagner, 
dyrektor pablanickiej szkoły rze- 
miosł i prezes Resursy Rzemieślni- 
czej; dokonał on odlewu zarówno 
płaskorzeźb, jak i Samej figury 
pomnika. 

P. Wagner ma za sobą kilkadzie 
siąt lat chlubnej pracy w fachu od- 
lewniczym. Jego bogate doświad- 
czenie, zdobyte wieloletnią pracą 
w Rosji i Polsce, spowodowało, że 
przy odłaniu łódzkiego pomnika, 
praca jego okazała się nader cen- 
ną, a figura i płaskorzeźby oddane 
zostały z precyzyjną wprost wier- 
nością, 

U nas w Polsce niewiele osób 
umie odlewać postumenty o wiel- 
kich rozmiarach, gdyż pomników 
takich wystawia się stosunkowo 
malo. Dlatego też nie docenia się 
pracy odlewników, która jest w 
swoim rodzaju nielada sztuką. 

P, Wagner dochód osiągnięty 
ie swej pracy przeznaczył w całoś- 
ei na rzecz pabjanickiej szkoły rze 
miosł, nie zatrzymując dla siebie 
aa] jedńegp grosza. 

Z racji odsłonięcia pomnika zwró 
ciliśmy się do prez, Wagnera z 
prośbą o informacje, dotyczące pra 
cy odlewniczej figury i rzeźb po- 
mnika Kościuszki P. Wagner 
przedstawił fam na wstępie oko- 
liczności, jakie towarzyszyły prze- 
kazaniu mu robót odlewniczych. 

— 22 lutego 1929 r. zawarta zo- 
stała pomiędzy magistratem a mną 
umowa na wykonanie odlewu, po- 
czątkowo tylko płaskorzeźb coko- 
lu, przedstawiających Kościuszkę 
€ Waszyngtonem, Kościuszkę z 
Głowackim, przysięgę krakowską į 
Uniwersał Połaniecki. 

Kiedy p. Lubelski przybył do 
Łodzi i zamierzał mi roboty te 
powierzyć, postanowiłem prowa- 
dzić je wspólnie z firmą warszaw- 
ską B-cia  Łąpińscy. Chciałem 
tem dać  magistratowi większą 
gwarancję i wykazać, że nie je- 
stem zbyt zachłanny, W ostatniej 
jednak chwili przed przetargiem 
wspomniana firma się wycofała z 


wątroby, nerek, kamieni 


miastach. 


RATUJCIE ZDROWIE 


Najsłynniejsze światowe powagi 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIDŁA Z GÓR KARGU D-ra DAUER 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
floetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcją organów” trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Ž GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienła 
żółciowych, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÖR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot, meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena ła pudełka zł, 1.50, 
Sprzedaż w aptekash i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Raproz. na Polskę „PROTON“, Warszawa, ul. Św. Słanisława S/11 ' 


frojektowanej spółki i stanęła do 
przetargu Samodzielnie, podając 
tańszą odemnie oferte w prze- 
świadczeniu, że otrzyma roboty, 
Pomimo, że moja oferta była nieco 
wyższa, niektórzy członkowie ko- 
mitetu byli za powierzeniem robót 
mnie. Jeden tylko z członków ko- 
misjł przeciwstawił się temu, abym 
przejął prace odlewnicze, podając, 
jako argument, iż jestem człowie- 
kiem już starszym, i, że na wypa- 
dek mojej śmierci, nikt nie odpo- 
wiaądałby za roboty, tembardziej, 
że, jako osoba prywatna, nie mia- 
łem zorganizowanego _ personelu. 
Argument ten przekonał wszyst- 
kich i w rezultacie powierzono od- 
lanie pomnika dwum firmom: ma- 
skorzeżb — firmie B-cia Łąpiń- 
scy, a figury — firmie Wasilewski 
w Warszawie, O odrzuceniu oferty 
powiadomił mnie : prof, Lubelski. 
Kiedym to usłyszał, znając tech- 
niczne możliwości wspomnianych 
wyżej firm, wyraziłem swe wątpli- 
wości co do tego, lak rzeźby zosta 
ną odlane i instynktownie prawie 
oświadczyłem: „Wszystko jedno, 
ła bedę rzeźby odlewał!* 
Przepowiednia moja się spraw- 
dziła, gdyż magistrat po pewnym 
czasie istotnie przekazał ml poczat 
kowo odlew rzeźb, a potem samej 
figury. Zaakceptowano cenę prze- 
zemnie zaofiarowaną, która była 
wyższą nieco od innych ofert. 
Ciekawem jest, że magistrat nie 
znając jeszcze moich umiejętności 
w dziedzinie odlewania monumen- 
tów, zastrzegł sobie w umowie, iż 
sprowadzę z zagranicy: kilky spè- 
cjalistów, którzy pomogą ml w od- 
lewaniu rzeźb. Wiedząc o tem, iż 
fachowcy zagraniczni nie będą mi 
potrzebni, warunek mimo to przy- 
jąłem. W toku naszych prac, prof. 
Lubelski w porozumieniu z komite 
tem, zwolnił mnie od tego obowiąz 
ku. Prace odlewnicze zakończone 
zostały przezemnie w terminie — 
bez udziału cudzoziemców. W pra- 
cy byli mi' pomocni jedynie moi 
uczniowie w pabjanickiej szkołe 
rzemiosł, którzy Przy tej robocie 
wzbogacili swe. wiadomości facho- 
we, tak, że niektórzy z nich są już 
wykwalifikowanymi odlewnikami. 


LEE 14 


lekarskie stwierdziły, że 


cierpienia  hemoroidalne, 


podwójne pudełko zł. 2.50. 


-> Dlaczego firmy, którym Po- 
czątkowo powierzono wykonanie 
odlewów, nie mogły sprostać zada 
niu? — pytamy. 

— Dlatego, — odpowiada nasz 
interlokutor — że prof. Lubelski 
wymagał, aby figura Kościuszki w 
miedzi była  rozmontowana w 
dwuch zasadniczych dużych czę- 
ściach, a mianowicie korpus i gło- 
wa w jednej, a w drugiej dolna 
część korpusu i nogi. Figura ma 
4,32 mtr. wysokości, na odlanie 
więc tak dużyeh części trzeba było 
wielkich urządzeń, dźwigów, pie- 
ców, form itp. 

Dla mnie — kontynuuje p. Wa- 
gner — te rozmiary figury nie 
przedstawiały specjalnych trudnoś 
ci, gdyż odlewałem już nieraz po- 
mniki o podobnych rozmiarach. 

— A jakie, jeśli można wie- 
dzieć?... 

— Pomnik Aleksandra TI w Czę 
stochowie, Katarzyny II z Patiom- 
kinem, Orłowa i Kutozowa w Odes 
słe, Puszkina w Petersburgu. a tak 
że wielki pomnik o figurze 6-me- 
trowei wysokości, Murawjewa A- 
murskiero nad brzegiem rzeki 
Amur w Chobarowskn. Ostatni z 
tych pomników odlałom przed 37 
laty. 

— Przy sposobności — dodaje 
p. Wagner — mógłbym panu opo- 
wiedzieć ciekawą  historję, mającą 
poniekąd związek z pomnikiem 
łódzkim, Otóż przed dwoma laty, 
gdy przeczuwałem tylko, że będę 
odlewał figurę Kościuszki, wystoso 
wałem list do Rosji sowieckiej do 
m, Chabarowska w którym prosi- 
łem powiadomić mnie o stanie po- 
mnika Murawjewa | jego patynie. 
Pamietam bowiem dobrze, jak tam 
ten pomnik  odlewałem I chcac 
przy pomniku Kościwszki stosować 
wypróbowaną metodę, pragnąłem 
uprzednio wiedzieć, czy ząb czasu 
nie zniszczył pomnika, nie ntwo- 
rzył w nim rys itp. Po. upływie 
kilku tygodni otrzymałem odpo- 
wiedź od sowietu, w której donie- 
słono mi, Że pomnik Murawjewa zo 
stał zniesiony, gdyż idea jero nie 
zradza się z zasadami i ideologją 
Rosji komunistycznej. 


Jak więc pan widzi budowało | 
(ra a aa a CTH 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnlerski 


J. Szwarcman 
Narutowicza 42 
(sklep frontowy) tel. 166-31. 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzoju, po wyjątkowo niskich 
cenach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
Pp. Urzędnikom państw. udzielam 
rabatu. 


DOGODNE WARUNKI! 


Po powrocie z Paryża z nninowszymi 
odwieść przyjmuje wszolbą damską 
garderobę oraz roboty futczeńc w noj- 
wykwintniejszem wykonaniu z wia” 
snych i powierzonyc 

cenach konkurencyjnych 


M. ROZENBERG 


CEOIEL"NIA'JA 30, TELEF. 188-897 
Lowa oficyna, II-gie piętro. 


m ZAKOPANE — 


PENSJONAT „ŚWIT“ 
Heleny Oderbergowej, Zamoj- 
skiego 8, tel. 437, Pokoje kom- 
fortowe. Ciepła I zimna woda w po- 
kojach. Tarasy słoneczne. Kuchnia 
wykwintne, Ceny b. przystępne. 


materjałów po 


się już pomniki.. Pracuję w tym 
fachu przeszło 50 lat, a 42 lata na 
kierowniczych stanowiskach. Od 
3 lat pracuję jako dyrektor i peda- 
gog w odlewni pabjanickiej szkoły 
rzemiosł. Ś 

W tej też uczelni, dzięki nader 
robót p. dyr. Tymienieckiego, od- 
bywała się ciężka praca nad wy- 
konaniem odlewów łódzkiego po- 
mnika, Cztery płaskorzeźby o roz- 
miarze 2,52 X 2,35 mtr, ważą łącz: 
nie 5,500 klg. Figura Kościuszki 
waży 4,700 kig., a sama jej dolna 
część 2,500 kig. Takie ciężary mu 
sieliśmy podnosić różnymi dźwiga 
mi. Lanie metalu również nie jest 
rzeczą łatwą. Temperatura topie- 
nia miedzi wynosi 1,600 stopni. 
Metal topiłem nowym zupełnie spo 
3obem w specjalnym piecu, Firmy 
warszawskie musiałyby taką masę 
metalu topić w 5 piecach po 5 go- 
dzin, ja topiłem metal sg jednym 
piecu ij w ciągu 20 zaledwie minut. 
Jedynie ta metoda, no 1 poniekad 
szczęście, że wszystkie odlewy uda 
ty mi się od pierwszego razu, pó- 
zwoliły mi wykonać rohoty w mie 
słąc przed terminem, przewidzia- 
nym w tmowie. 


Zawdzięczam b. wiele mistrzowi 
Lubelskiemu, który przez cały 
czas trwania robót służył mi rada- 
mi. Obecność jego w odlewni do- 
dawała mi bodźca do tej ciężkiej 
pracy. Jestem zadowolony, że mo- 
głem swoje doświadczenie i pracę 
eddać młodemu pokolenia, i, że 
nie zawiodłem zaufania, którem 
mnie obdarzył p. Lubelski I magt- 
strat. O zaufaniu tem mówi para- 
graf 16 umowy: 

„P. Wł, Wagner przyjmuje do 
wiadomości, że magistrat m. Łodzi 
powierza mn wykonanie odlewów 
nomniką przez wzęląd ną zaufanie, 
łakie żywi do osobistych jero kwa 
lifikacji, i że wobec tego prawa i 
obowiązki, wypływajace z umowy, 
nie mogą być przez p. Wagnera 
nrzełane na osoby trzecie“. 

Dzięłrujac za rzeczowe | ciekawe 
wynurzenia, pożegnaliśmy p. pre- 
zesa Wagnera. ` 


t e 4 
Do powyższych słów należy do 
dać jeszcze następujące interesu- 
jące szczegóły: 


Kiedy rozważano komu powie- 
rzyć odlew pomnika, w obawie aby 
to dzieło było należycie wykona- 
ne, dowodzono, ze strony specjali- 
sty - fachowca, że bez ryzyka tak 
olbrzymi objekt odłać mogą tylko 
firmy zagraniczne, których jest za- 
ledwie trzy w Ewropie. Firmy te 
stanęły do przetargu, ale ze wzglę- 
du na charakter pomnika i zasadni- 
czych, zdecydowano odlew oddać 
firmie krajowej. 

Magistrat ostatecznie zdecydo 
wał powierzyć odlew szkole rze 
miosł w Pabjanicach, 

I oto Stał się „cud“. 

Dokonano pierwszego  odlewn 
własnemi siłami, wykonano olbrzy- 
mie cztery płaskorzeźby, Odlew 
od jednego razu wypadł nad wyraz 
artystycznie. Cały zaś odiew figu- 
ry Naczelnika wyszedł ponad 
wszelkie oczekiwania, Przy tej 
czynności  wyprzedzono nawet te 
najlepsze firmy zagraniczne, które 
stawały do przetargu. Gdy zagra- 
niczne firmy zobowiązały się wy- 
konać odlew figury najmniej w 
sześciu częściach, szkoła rzemiosł 
dokonała odlewu w trzech czę 
ściach, 

My, łodzianie, możemy być dtt- 
mini, że pomnik o tak olbrzymich 
rozmiarach, który dzisiaj ukaże 
się naszym oczom, zrobłomy jest 
z polskiego materjału, rękoma pol 
sklego — łódzkiego rzemieślnika, 
A co Pajwaźniejsze wykonany w 
łnstytuch społecznej — w zawo- 
dowej szkole rzemiosł. 

Powyłższem niestety, nie wszy: 
stkie miasta polskie, posiadające 
pomniki, poszczycić się mogą. 

Uroczystość dla łodzian jest je- 
dnocześnie wielkim dniem ` dla 
szkoły rzemiosł w Pabianicach, 
której warsztaty wyprzedzajac za- 
graniczne firmy zbudowały dzieło, 
które będzie chlubą Łodzi i sławą 
polskiego rzemieślnika i instytucji 
społecznych szkół zawodowych, O 


i ftem winni pomiętać nietylko ło- 
GB. !dzżianie, lęcz cała Polska, 


ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zloła przeciwko cierplenilom 
kanału pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „łrotan** 


„Zioła przeciwko wymiotom 
oraz ałonii klszek” 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara" 


„Zloła przeciwko chorobom 
płucnym i blednicy* © |. 
(rej. Nr. 1155) zn. tow. „Elmisan* 


„Zioła przeciwko chorobom | 


nerek i pącherza' 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „irotan“ 


Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: 
Łódź, Glówna 69, tel. 106-10. 


Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 


Tanio! Fufra Tanio I 
,Wszelkiego rodzaju w su- 


„Zloła przeciwko raumatyzmo- 
wi, artretyzmowi, iIschlasowi 
i padagrze” 

(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolln** 
Kąpiele Slarkowo-Rośllnne (sto- 
sują.się przy leczeniu: Artretyzmu, 
reumatyzmu, podagry i ischiaszu) 
(rej. Nr.1263) zn. tow. „Balłobat”, 
„Zioła przeciwko niedomage- 
niom skrofulicznym* 

(rej. Nr. 1152) zn. tów. „Tizan“ 
„zióła przaciwko chorobom 
nerwowym I eplieosji* 
(rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epllobin* 
Ernest Krause, Skład Apteczny ` 


$.NeuimaFrk 


rowym i gotowym stanie. | Moniuszki 5, tel. 170-50 


J. OPATOWSRI, Kowoniejska: 3. 


Telełon 146-09, 


Uwaga! Dla pp. krawców| < 


i kuśnierzy specjalny rabat! 


Choroby skórne i wansrycana 
Łeezania diatormiĄ, 
djazarmoko agulasją 

oraz lampą Kwarcową 


Prsyjnuje od 1.30—2.30 i od. 5—7 


